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PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze­
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wieia abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnią bardzo prowadzeniu książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” na 
cały rok, premię czyli podarunek warto­
ści jednego dolara w książkach znajdu­
jących się w naszej księgarni, tak po­
wieściowych, jak i Historycznych, jako 
też do Nabożeństwa, za dopłatą lOc. na 
przesyłkę tejże premii. Jeżeli na pre­
mię wybierane są Boczniki Tygodnika, 
to trzeba dołączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok ko­
sztuje 12.00, na pół roku $1.25, na cztery 
miesiące $1.00, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady ko­
sztuje $3.00 z premią.

Jeżeli książka wybrana na premię, 
kosztuje więcej niż dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte-Crysto, 
która kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
dolara jako premię, a dolara, przysyła 
razem z prenumeratą i dołącza lOc. na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i starzy 
abonenci “Gazety Polskiej”.

Katalogi książek i obrazów wysyłamy 
każdemu na żądanie, bezpłatnie.

“Gazetę Polską” można zapisywać 
każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przysłać 
10 centów w znaczkach pocztowych.

NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY.

?'•- jp ■ Lrw j^eymi a^,«.u. ..i t»ą, 
posiadaja nasze zupełne zaufanie i ma­
ją prawo kwiektować za “Gazetę Pol­
ską” i książki na co wydają kwity:

Pan W. Radomski kolektuje w Gene­
seo, W. Dak., Little Falls, Minn, i oko­
licy jako to: Flensburg, Morris, Avon, 
St. Anna, Opole itd. itd.

Pan Pawlowski kolektuje w całym 
stanie Pennsylvania, Deleware, New 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy.

Pan Stanisław Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym Stanie 
Massachusetts ’ Rhode Island.

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois. Wisconsin, Indiana.

Pan Fr. Pisarek i jego pomocnik Mi­
chał Kołaczek kolektują w Stanach 
New York, Connecticut i Pennsylva­
nia.

Pan Józef Juniewicz So. River, N. J.
Pan Józef Girin itd. kolektuje w 

Kenosha, Wis. i okolicy.
Pan Br. Florkowski, 430 Lovett str. 

Detroit Mich, kolektuje w mieście De­
troit i okolicy.

Pan A. Czajko, 605 Jarvis ave Wi­
nnipeg. Canada.

Pan Wł. Bańkowski 3696 S. 65ave., 
Cleveland Ohio, kolektuje w całym sta­
nie Ohio.

Pan F. Frączkowski. 268 Elm cor. 
8th str. Wyandotte Mich., kolektuje w 
Wyandotte i okolicy.

Pan Jan Przybysławski kolektuje w 
Mass., Conn. itd.—

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Bróóklyn, N. Y. kolektuje w 
New York City, Brooklyn, Greenpoint, 
Jamaica. N. Y. i Bayonne City, N. J.

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent itr 
Northampton, Mass., kolektuje w 
Northampton, Mass, i okolicy.

Pan 8. Kotkowski, kolektuje w Chi­
cago 111. i okolicy.

Pan Józef Apelman 26 0 E. Alleghe­
ny ave. ma prawo do kolektowania w 
Pbiladelphii i okolicy.

Pan Br. Sługowski kolektuje w Ham­
mond, Ind. i okolicy.

Pan A. Mikołaiczyk kolektuje za 
..Gazetę Polską w Chicago“ w New 
Haven, Conn, i okolicy.

Abonenci, którzy mają płacić prenu­
meratę za „Gazetę Polską“, a idą do 
praey, niechaj pozostawią w domu pie­
niądze i upoważnią swoje żony do za­
płacenia abonamętu, a odbiorą zaraz 
iwoe premie, jakie sobie obiorą, po­
nieważ wieczorem po 6ej godzinie 
wnet zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje.

W. DYNIEWICZ.

WIAOOMOŚCI—ZAGRANiCZNE.
Naokoło ziemi w 3 godzi­

nach i 23 minutach.
Interesujący ekspery­

ment urządził niedawno 
dziennik kopenhaski. Celem 
przekonania się o szybko­
ści różnych systemów te­
legraficznych, wysłał ów 
dziennik do siebie 2 telegra­
my, składające się z 5 słów. 
Pierwszy telegram wysłany 
został w kierunku wschod­
nim, przez Szangliai, Nowy 
York, Londyn, drugi w kie­
runku zachodnim przez 
Londyn, Nowy York, Szang- 
hai. Dziennik odebrał depe­
szę wysłaną w kierunku 
wschodnim po 3 godzinach i 
23 minutach, druga depesza 
przyszła później. Instytucyi 
telegraficznych nie uwiado­
miono przedtem, tak iż 
przypuszczać nie można, że 
szybkość spowodowały nad­
zwyczajne w tym celu za­
rządzone przygotowania.
Straszna katastrofa w Chi­

nach.
HANKÓW, Chiny, 14 

ma - Około 10,000 osób 
ut<piło się wskutek gwał­
townej powodzi i nawałni­
cy, jako nawiedziła okolicę 
Yanktsekiang w pobliżu 
Hanków. Wiele łodzi i stat­
ków, znajdujących się wów­
czas na rzece, poprzewraca­
ło się i poszło na dno wraz 
z ludźmi niejednokrotnie. 
Dużo ludzi znalazło śmierć 
przy akeyi ratunkowej. Rze­
ka była przepełniona po tej 
katastrofie zwłokami lu- 
dzkiemi oraz rozmaitymi 
szczątkami.

Hanków już po raz drugi 
w ciągu 50-lecia jest nawie­
dzone podobną katastrofą, 
przyczem miasto ponosiło 
olbrzymie szkody. Ludność 
wprawdzie' usiłowała przez 
te lata zabezpieczyć się ta­
mami przed niebezpiecznym 
żywiołem wody, lecz bez­
skutecznie, gdyż rozhuka­
nym falom wody nic się nie 
ostało po drodze. Hanków 
liczy blisko 800 tysięcy lud­
ności.

Bomba w więzieniu.
J EK ATER YNOSŁ A W, 

13 maja. — Więźniowie 
tutejszego więzienia rzą­
dowego dokonali wczoraj 
bezowocnej eksplozyi bomby, 
w następstwie czego mieli 
wszyscy zbiedz z więzienia.

Bombę ukrytą w murze w 
izbie dozorców, eksplodowa­
no wprawdzie i uczyniono 
wyłoni w murze. Dziesię­
ciu więźniów wydostało się 
przez otwór ten na wolność, 
reszcie jednak nie udała się 
ucieczka, gdyż hukiem eks­
plozyi zaalarmowana straż 
nadbiegła i przeszkodziła 
wykonaniu planu. Za zbie­
gami wysłano wojsko, któ­
re dopadło ich i wystrzelało 
do jednego.

Wojska wycofywają z 
Korei.

CANEA, wyspa Kreata, 
13 maja. — Po blizko jede­
nastoletniej okupacji, wy­

spy Krety przez cztery mo­
carstwa: Wielką Brytanię, 
Rosyę, Francyę i Włochy 
postanowiły te państwa po­
zostawić zarząd w .rękach 
greckiego komisarza Ale­
ksandra T. A. Zaimis i po­
woli będą ztamtąd wycofy­
wać swe wojska.

Zawalenie się sali.
BERLIN, 13 maja. — W 

Gorlicach na Śląsku zawali­
ła się nowa wielka sala do 
zabaw wskutek wadliwej 

budowy. Gruzy przysypały 
25 osób, z których trzy zo­
stał}7 na śmierć zgniecione, 
pięć zaś jest tak pokaleczo- 
nyeh, że należy wątpić o 
ich wyzdrowieniu, reszta 
zaś odniosła lżejsze i cięż­
sze rany. Przedsiębiorcę bu­
dowlanego natychmiast a- 
resztowano i wdrożono 
śledztwo, kogo jeszcze po­
ciągać do odpowiedzialno­
ści pieniężnej.

DO ABONENTÓW.
Kto z czytelników ma na adresie 

znaczek “may8”, to znaczy, że prenu­
merata jego skończyła się w maju 
1908 roku. Kto chce nadal “Gazetę 
Polską” odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w przeciwnym 
razie wysyłkę gazety wstrzymamy.

W. DYNIEWICZ.

Zgon siostry Bismarka.
Jedyna siostra Bismarka, 

Malwina Arnin, umarła w 
Berlinie w 81 roku życia. 
Żclaznj7 książę miał tylko 
tę siostrę i starszego
brata Bernarda, który u- 
marł jako landrat. Bismark 
do siostry swojej był bar­
dzo przywiązany, a liczne 
listy do niej mają obok 
wartości literackiej, także 
doniosłość dokumentów hi­
storycznych.
Świętokradzca chce przejść 

na łono kościoła katoli­
ckiego.

WIEDEŃ. — Prof. Feil- 
bogen, którego nazwisko 
stało się głośne wskutek 
świętokradzctwa popełnio­
nego podczas Mszy papie­
skiej w kaplicy Sykstyń- 
skiej, oświadcza, że w 
dniach najbliższych przej­
dzie wraz z całą rodziną na 
łono kościoła katolickiego. 
Jeden z blizkich krewnych 
profesora przyjął już w 
młodym wieku chrzest i jest 
księdzem w jednej z para­
fii w pobliżu Wiednia.
Polak gubernatorem Indyi 

francuskich.
Polacy na obczyźnie nie­

raz dochodzą do wysokich 
stanowisk. Czytamy obecnie 
że Polak będzie gubernato­
rem generalnym Indyi fran­
cuskich. Oficyalnie potwier­
dza się wiadomość, że obe­
cny gubernator generalny 
Indo-Cbin Beau zostanie 
mianowany posłem w Bruk­
seli a następcą jego zostanie 
dotychczasowy agent dy­
plomatyczny w Kairze Kło- 
bukowski.

Pan Kłobukowski jest 
Polakiem i należy do naj­
bardziej zdolnych urzędni­
ków republiki francuskiej.

Wyschłe jezioro.
Angielski podróżnik Jan 

Harrison piszę w jednem ze 
swych dzieł, że odkryte w 
roku 1888 jezioro w Afryce, 
znikło zupełnie w powie­
rzchni ziemi, a właściwie 
wyschło. Jezioro to miało ni 
mniej, ni więcej tylko 1600 

kilometrów kwadratowych 
powierzchni. Mieszkańcy 
tamtejsi opowiadali Harri- 
sonowi, że jezioro to znikło 
około Bożego Narodzenia w 
1899 roku. Charakterysty­
czne jest, że amerykański 
podróżnik Dr. Schmidt wi­
dział to jezioro jeszcze 4 
tygodnie przed tą datą. W 
przeciągu więc 4 tygodni je­
zioro znikło zupełnie z po­
wierzchni.

Odnalezienie wsi zalanej 
wodą w 1642 roku.

W dolinie Antrona (we 
Włoszech północnych) na­
trafiono na ślady wsi Antro- 
napiana, która została zala­
na wodą w czasie katastro­
fy dnia 27 lipca 1642 r. Z 
okolicznych gór Pozzuoli 
spłynęły wtedy do Antro- 
piana wody i utworzyły je­
zioro, obejmując 290,000 m. 
sześciennych wody. Po la­
tach jezioro wyschło, a na 
jego miejscu znaleziono te­
raz zwaliska zalanej wsi.

Wojna w Marokko.
CASABLANKA, 14 maja. 

— Francuski głównodowo­
dzący, generał D’Amade na- 
padł onegdaj ze swem woj­
skiem na szczepy mieszka­
jące w górach Mdakra, zni­
szczył ich plony i popalił 
im obozowiska. Francuzi 
mają wśród siebie sześciu 
rannych.

ALGIER, 16 maja. — 
Francuskie wojsko pod do­
wództwem generała Vigy 
straciło wczoraj w walce z 
Arabami 13 w zabitych i 65 
w rannych. Walka toczyła 
się przez cały dzień. Fran­
cuzi zbombardowali Bude- 
nib ufortykowaną placówkę 
Mulej Hassana. Straty Ara­
bów mają być daleko wię­
ksze.

29 więźniów zabitych.
JEKATERYNOSŁAW 14 

maja. — Donoszą stamtąd, 
że przy onegdaj szem wyła­
maniu się więźniów ż rzą­
dowego więzienia liczba za­
bitych przez, żołnierzy zbie­
gów wynosi nie 10, ale 29, 
włączając w to tych, którzy 
zmarli z ran odniesionych.

Z pozostałej przy życiu 
liczbie 28 więźniów, jede­
nastu znajduje się w stanie 
krytycznym.

Kozacy hulają.
PETERSBURG, 14 ma­

ja. — Wojsko rosyjskie, wy­
słane celem poskromienia 
rozbójników w granicach 
Persyi, tak plądrowało po 
kraju, że komisarze perscy 
stanowczo zaprotestowali 
przeciwko dalszej akcyi od­
działu rosyjskiego. Kozacy 
w okolicach Boleszwara hu­
lali po swojemu, spaliwszy 
ośm wsi, niby pod pozorem, 
że w nich się znajdują roz­
bójnicy. Komisarze perscy 
przyrzekli przeprowadzić 
śledztwo przeciwko bandom 
Kurdów i oświadczyli, że 
winnych ukarzą, a rodzi­
nom wyznaczą odszkodowa­
nie po zabitych, byle tylko 
wojsko rosyjskie wyniosło 
się poza granice.

Policzek dla “Wilusia”.
WIEDEŃ, 14 maja. — W 

kołach dypomatycznych i 
politycznych panuje ogro­
mne zainteresowanie się 
wynikiem zajścia, jakie też 
się wydarzyło podczas ostat­
niego pobytu “Wilusia.”

“Wiluś” rozdał masę or­
derów pomiędzy austrya- 
ckich dygnitarzy, a między 
innymi prezydentowi Rady 
państwa dr. Weiskirchnero- 
wi, udzielił order pruskiej 
korony III klasy.

Prezydent, czuł się odzna­
czeniem tym obrażonym, al­
bowiem odznaka ta udzie­
lona bywa najwyżej urzęd­
nikom policyjnym, i takową 
odesłał napo wrót z uwagą, 
że odznaka ta nie jest odpo­
wiednia dla niego, jako pre­
zydenta austryaekiego par­
lamentu.

W kołach niemieckich w 
Austryi, uważają ubliżenie 
to prezydentowi przez Wil­
helma, jako rozmyślny akt 
zemsty, za mowę, jako pre­
zydent 'wygłosił w obronie 
Polaków przeciw wywłasz­
czeniu pruskiemu.
Starcie wojsk francuskich z 

hiszpańskiemi.
CASABLANCA, 15 maja. 

— Pomiędzy oddziałem 
wojsk francuskich i hisz­
pańskich przyszło onegdaj 
do starcia. Prowokacya mia­
ła wyjść.od Hiszpanów i ró­
wnież dali oni pierwszy 
strzał, na co francuzi żuawi 
ntychmiast odpowiedzieli 
salwą. Jeden żołnierz hisz­
pański został zabity i jeden 
raniony. Zajście skończyło 
się tern, że pułkownik fran­
cuski Desmontiers objął ko­
mendę nad tą dzielnicą mia­
sta, pomimo, iż według trak' 
tatu kontrola tej dzielnicy 
należy do Hiszpanów.

Zajście miało miejsce 
przy jednej z bram miej­
skich, i wywołanem zostało 
przez żołnierzy hiszpańskich 
którzy pobili śmiertelnie 
bezbronnego Strzelca algier­
skiego. Sierżant żuawów 
francuskich, będący na stra­
ży przy bramie, z pomocą 
innego, podoficera starał się 
bezbronnego Strzelca obro­
nić, na co żołnierze hiszpań­
scy, stojący i za murami 
bramy, rozpoczęli strzelać. 
Żołnierze francuscy natych­
miast oddali ogień, zabijając 
jednego i raniąc drugiego 
Hiszpana..

Napady Kurdów.
TABRYS, 14 maja. — 

Endżumen urmiański pro­
sząc o pomoc, donosi andżu- 
menowi tabryskiemu, że z 
górą 2.000 żon i dzieci 
Kurdowie wzięli do niewoli. 
Wieleosób uratowano. Wszy­
stkie drogi, prowadzące do 
Urmii, zajęte są z czterech 
stron przez Kurdów, towa­
ry na drogach zrabowano. 
W Tabrysie otrzymano z 
Teheranu rozkaz, aby po­
śpiesznie wysłać 10,000 ludzi 
przeciw Kurdom.
Ogromny meteor na morzu.

Dzienniki podały wiado­
mość o meteorze, który, pa­
dając z nieba, wybił wielki 

otwór w okręcie, znajdują­
cym się na pełnem morzu. 
Obecnie znowu donoszą o 
podobnym zjawisku z Ply­
mouth. Parowiec holender­
ski Ocean, kursujący mię­
dzy Rotterdamem a Filadel­
fią, raportuje, że w oddale­
niu około 200 mil od lądu 
amerykańskiego upadł tuż 
obok niego w morze meteor 
wielkości potężnej. Upadek 
ten wywołał olbrzymie fale, 
które przewaliły się przez 
pokład parowca. Jednocze­
śnie wyłoniły się z wody 
chmury gazu tak gęstego, 
że załoga, obawiając się u- 
duszenia, musiała szukać 
ratunku pod pokładem. Ka­
pitan Beukert razem z za­
łogą dopiero po kwadransie 
był w możności wyjść zno­
wu z pod pokładu. Zastał 
go pokrytym grubo pyłem 
brunatnym. Zaledwie mary­
narze ochłonęli z wrażenia, 
kiedy nagle spadł z nieba 
w morze deszcz rozżarzo­
nych meteorów. Straszne to 
widowisko trwało znowu 
kilka minut, poczem jak da­
leko okiem sięgnąć było mo­
żna, morze fosforyzowało. 
Majtkowie opowiadają, że 
rozżarzone, sypiące iskrami 
meteory lśniły wszystkimi 
barwami tęczy.

Cholera.

LONDYN, 18 maja. — 
Urzędowy telegram nade­
słany do departamentu 
spraw indyjskich, donosi, że 
27 żołnierzy pewnego puł­
ku angielskiego w Indyach 
zmarło na cholerę. Pułk na­
leżący do oddziału generała 
Wiljcocksa, który walczy 
przeciw Molnnandom został 
posłany do obozu izolacyj­
nego.

Król Manuel zakochany.
LIZBONA, 18 maja. — 

Dziennik ‘‘El Mundo” po­
daję romantyczną historyę o 
przywiązaniu króla Manue­
la do córki jednej z dam 
dworskich królowej Amelii, 
która Vncże być poważną 
przeszkodą w zamierzonem 
małżeństwie młodego króla 
z jedną wybraną już księ­
żniczką angielską. Gdy je­
dnak przed paru dniami 
zawiadomili króla o wybo­
rze przyszłej małżonki, ten 
kategorycznie odpowiedział, 
że ożeni się tylko z wybraną 
swego serca. Miłość młode­
go księcia była oddawna 
znaną obojgu królestwu, u- 
ważano to jednak za dzie­
cinny korpus.

Żadne perswazje nie 
mogą dotąd złamać zamia­
rów króla, dla dobra więc 
kraju postanowiono prosić 
matkę królewską wybranej, 
by na czas pewien usunęła 
ją z granic Portugalii.

usobliwy objaw somnambu- 
lizmu.

W lekarskiem czasopiśmie 
“The british medical Jour- 
nal” dr. James Russel poda­
ję ciekawe nadzwyczaj 
szczegóły o 21-letniej luna­
tyczce, umieszczonej z po­
wodu objawów somnambu­
licznych w lazarecie. Ojciec 

młodej pacyentki zastrzelił 
się w jej obecności. Była 
wtedy dzieckiem. Wypadek 
ten niezatarte na dziecię­
cym umyśle wywarł wraże­
nie, które w późniejszym 
wieku nie pozostało bez fa­
talnych następstw. Nieszczę­
śliwa podczas somnambu- 
lizmu (chodzenia we śnie) 
wspomina o samobójstwie 
ojca. Zrywa się zwykle oko­
ło 1 i pół w nocy z łóżka 
i wśród zupełnej ciemności 
piszę listy, czyta książki, o- 
pracowywa naukowe roz­
prawy o harmonii muzyki, 
wyszywa trudne hafty itd. 
Wykonuje to wszystko z 
największą dokładnocią zu­
pełnie po ciemku, nie wie­
dząc nic o ich spełnianiu. 
Gdy lekarze każą jej te sa­
me czynności spełniać na 
jawie w ciemnym pokoju, 
wtedy pacyentka nie jest 
zdolną zadania tego wyko­
nać. Badania jej oczu ró­
wnież nie wykazały zdol­
ności do wykonywania ro­
bót po ciemku.

Potęga ciemnoty.
We wsi Wodzwiżenskoje 

nad Wołgą zaszedł wstrzą­
sający wypadek samosądu 
włościańskiego, który ‘Woł- 
gar” tak opisuje: Dnia 19 
sierpnia w samo południe 
zapaliły się chaty włościan 
Durasowa i Riekczyma; 
ogień objął szybko sąsiednie 
budynki. Z całej wsi zbiegli 
się włościanie, pochwycili 
Durasowa i Riekczyma i 
wrzucili ich w ogień. Włoś­
cianie zapewniali bowiem, 
że widzieli, jak obaj podpa­
lili własne chaty. Rozwcie- 
czony tłum skierował się do 
mieszkania leśniczego, u 
którego w owym czasie ba­
wił konduktor leśny i po­
chwyciwszy tego ostatniego 
zaczął mu wyłamywać ręce, 
poczem zawlókł go na miej­
sce pożaru i wrzucił w pło­
nącą pszenicę. Nieszczęsny 
czterokrotnie wydostawał 
się z morza płomieni za ka­
żdym jednak razem tłum go 
wziął i rzucił ponownie w 
ogień.

Nagle rozległ się czyjś 
głos: — Hej chłopcy, bijcie 
“polityka”. Tłum jakby na 
dany znak, rzucił się na 
wszystkie strony. Niektórzy 
włościanie uzbrojeni byli w 
strzelby. W polu pod lasem 
tłum spotkał młodego włoś­
cianina miejscowego. Nie 
wiadomo z jakiego powodu 
wzięto go za “polityka” i 
zabito na miejscu. Po chwili 
wpadł tłumowi w ręce włoś­
cianin Nosow, który na ko­
lanach błagał zmiłowania, 
przyrzekając powiedzieć 
wszystko, jak na spowiedzi. 
Wyznał więc, że za każde 
podpalenie organizacya pła­
ci 25 rubli i że głównym 
organizatorem jest konduk­
tor leśny. Dość było wymie­
nić czyjekolwiek nazwisko, 
ażeby go narazić na strasz­
ne katusze. Schwytanym 
rozwścieczony tłum wykrę­
cał ręce, łamał żebra, o po­
tem dobijał kijami. Wezwa­
na policya przybyła dopiero 
nazajutrz; rozpoczęło się 
śledztwo, i aresztowania.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

MARKA do Niemiec, W.
Ks. Poznańskiego. Prus
Wschodu. i Zachodnich
i Szląsku. -**  100 1«>C

KORONA do Austryii, Ga-
lieyi, Czech, Morawii i S1 __
Węgier. iOieO

RUBEL do Rosyi, Litwy,
Polski pod Moskalem.

FRANK do Francyi, Bel­
gii i Szwajcaryi.

GULDEN do Holandyi.
KRONER do Danii, Nor­

wegii i Szwecyi.
LIRA do Włoch.

521« 25c
191Й 15c.
41,S 25c.
27.SJ 25c.
19im 25c

Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do­
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysłane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
National Bank of Chicago.”

Władysław Dyniewicz.

MAJ.

Kalendarz Tygodniowy.

21 Cz. Wiktora b.
22 P. Heleny, Julii. ‘
23 S. Dezyderyusz.
24 N. Joanny wd.
25 P. Grzegorza, Krzyżo­

we dnie.
26 W. Filipa „ „
27 Sr. Magdaleny „ „

Wiadomością z Polski.

Krwawa środa w Lublinie.
W Lublinie w środę dnia 

22 z. m. o godz. 9-ej w. ul. 
Rynek, koło gmachu trybu­
nału dokonano napadu na 
przechodzący patrol. W 
chwili, kiedy patrol, złożony 
z dwóch policjantów prze­
chodził koło budynku wodo­
ciągowego, kilku rozstawio­
nych ludzi zasypało ich gra­
dem kul brauningowych. Je- 
den z policyantów dobiegł- 
szy do poblizkiej bramy, 
padł i skonał, drugi zaś ra­
niony kilkakrotnie, nie pró­
bując bronić się, wskoczył 
do stojącej w pobliżu doroż­
ki i pośpiesznie odjechał.

W kilka chwil po zajściu 
przybyła na miejsce policya 
i wojsko, i dokonały maso­
wej rewizyt i aresztowali 
wśród żydów. Strzelający 
ludzie rozbiegli się w rozma­
ite strony i znikli bez śladu.

W piętnaście minut po 
strzelaniu w Rynku na ul. 
Zamojskiej kilku ludzi ob­
stąpiło policyanta powraca­
jącego do domu z cyrkułu. 
Nieznajomi pięciu kulami- 
położyli go trupem na miej­
scu. Zabójcy również zbiegli 
i pomimo energicznej pogoni 
i poszukiwania policyi, nie 
udało ich się przytrzymać.

Po zabójstwach patrolom 
policyjnym, które do tej po­
ry składały się z dwóch po- 
lieyantów, dodano po trzech 
żołnierzy, jak również wy­
jechały na ulice patrole ko­
zackie. które dokonywały re- 
wizyi osobistych i areszto­
wań wśród przechodniów.

Skutkiem tych zamachów 
w nocy, oraz we czwartek 
rano, aresztowano około 300 
osób.

Z tragedyi rodzinnej.
W Borkach wielkich, ko­

ło Tarnopola leżących, wło­
ścianin Józef Kinal zamor­
dował swego syna Jana. Jó­
zef Kinal wybierał się wraz 
z synem i córką na robotę 
około toru kolejowego, a 
gdy syn z wyjściem do robo­
ty się nieco ociągał, z powo­
du czego wszyscy się opóźni­
li i do pracy nie stanęli, po- 
pędliwy ojciec rzucił się na 
syna i zadał mu ciężką ranę 
nożem, tak, że syn w stra­
sznych męczarniach w kilka 
chwil życia dokonał.
Bojkot niemieckich fabry­

kantów sukna skutkuje.
Lwowski związek praco­

dawców z zawodu krawiec­
kiego. którego przewodni­
czącym jest p. Paweł Proń, 
rozwinął energiczną akcyę

Turkiestanie i okręgu Ussu- 
ri. Podczas ruchu bokserów 
w Chinach był dowódcą kor­
pusu syberyjskiego i w tym 
charakterze wkroczył do Pe­
kinu w obronie zagrożonych 
poselstw europejskich. Gdy 
wybuchła wojna japońsko- 
rosyjska, Liniewicz był naj­
pierw komendantem wojska 
we Władywostoku, nastę­
pnie dowódcą pierwszej ar­
mii, a wreszcie w marcu 1905 
r. powołany na miejsce Ku- 
ropatkina w charakterze 
głównodowodzącego.
Fundacya Karola Szajnochy

Donoszą nam ze Lwowa, 
ża wakujące po śmierci ś. p. 
Platona Kosteckiego doży­
wotnie stypendyum z fun- 
dacyi im. Szajnochy w kwo­
cie 1200 koron rocznie, przy­
znał zarządzający tą funda- 
cyą komitet panu Józefowi 
Chociszewskiemu, zasłużo­
nemu wydawcy i autorowi 
pism popularnych w Wiel- 
kopolsce.

Utopił się.
STRZELNO. — Parobek 

gospodarza Kubusa w Woli 
wapowskiej pod Paprosem, 
Wincenty Ciesielski, poje­
chał po wodę do stawu, ale 

. wjechał dwukonnym wozem 
za daleko. Ciesielski zesko­
czył z wozu, wpadł w głębią 
i utonął, a konie z wozem o- 
calono. Ciesielski osierocił 
żonę i troje dzieci.

Niema para.
W tych dniach odbył się 

w Nowych Hajdukach, w 
obwodzie przemysłowym, 
ślub dwojga niemowów, to­
warzysza krawieckiego 
Franciszka Pacliczyka z 
głuchoniemą dziewczyną 
Jadwigą Cebulą.

Żądają wywłaszczenia.
“Gazeta Gdańska” piszę: 

Dowiadujemy się, że w Pru­
szczu w lokalu Krucksa u- 
rządzili Niemcy z Pruszcza 
i okolicy wielkie zebranie, 
na które stawiło się ich oko­
ło 120. Zebranie zagaił wójt 
Voll, a przewodniczył mu 
dotychczasowy dzierżawca 
Kleszczewka p. Kaemmerer. 
Na ławników powołano dzie­
dzica Tiedemanna z Rusoci- 
na i dzierżawcę dominialne­
go Hagera ze Sobowidza. Ze­
brani upatrywali w przej­
ściu Kleszczewka w ręce p. 
Biedermanna wielkie nie­
bezpieczeństwo dla niemczy­
zny i powzięli rezolucyę, do­
magającą się od rządu, aże­
by Kleszczewko punktem, z 
któregoby wielkopolska ągi- 
tacya roztaczała się po oko­
licy i wzmocniła by ludność 
polską w Kłodawie, Rozem- 
barku, Łęgowie, W. Trąb­
kach, Zuchcinie, Ełganowie, 
a dalej w powiatach staro­
gardzkim, kościerskńm, wej- 
herowskini, kartuzkim, tcze­
wskim itd.

Urwała mu rękę,
LESZNO. — Straszny 

cios spotkał robotnika Ba­
naszka, zatr£ Jnionego w tu­
tejszym ‘tartaku parowym: 
Piła urwała urn literalnie 
całą prawą rękę Stało się 
to dla tego, ponieważ w tym 
czasie nje założono przyrzą­
du ochronnego. Bezprzytom- 
nego Banaszka odstawiono 
do lazaretu “czerwonego 
krzyża.”

Zabobon.
Do “Gaz. PoLkiej” z pod 

Osieczny w Poznańskiem do­
noszą :

Pewien gospodarz z wio­
ski G. sąsiadującej z Osiecz- 
ną pod Lesznem dostawał 
od jednej z swych krów bar­
dzo mało mleka. W Wielki 
Czwartek, który z dni W. 
Tygodnia widocznie najwię­
kszy dla zabobonu ma urok, 
postanowił więc mleko od 
obcych krów swej krowife 
“przyciągnąć!” W tym celu 
poszedł w nocy do obory in­
nego gospodarza i wydoił

wśród krawców we Lwowie, 
.Krakowie i na prowincyi w 
celu bojkotowania niemiec­
kich fabryk i składów sukna. 
Skutek okazał się wkrótce 
widocznym. Oto jedna z naj­
większych firm utrzymują­
cych składy sukna w Bawa- 
ryi, która dostarcza rocznie 
do Galicyi za parę kroć to­
waru, dowiedziawszy się, że 
przedstawiciel jej na A- 
ustryę wraca z niczem z Ga­
licyi, piszę mu list za listem 
i zawiadamiając go o ener­
gicznych krokach, podjętych 
w drodze politycznej “zu 
Gunsten der polnischen Sa- 
che” przez bawarskie mini­
sterstwo stanu i domu króle­
wskiego, przez Izbę handlo­
wą i Związek eksporterów 
w Mona cli jum itd. zapowia­
da, że akcya “w obronie za­
grożonego przemysłu nie­
mieckiego” przybrać musi 
szerokie rozmiary. Podobno 
krawcy Lwowscy uchwalili 
przywieszać na drzwiach 
swoich sklepów tablice, 
wzbraniające wstępu agen­
tom z Niemiec. W ślad 
krawców katolickich pójdą 
niezawodnie krawcy izraelic- 
cy i kupcy, sprzedający to­
wary sukiennicze.

Kara za przysięgę w języku 
polskim.

Podczas kadencyi sądu o- 
kręgowego żytomierskiego w 
Owruczy, władze rosyjskie 
nałożyły na paną Ejsmonta 
300 rubli kary za odmowę 
przysięgi w języku polskim. 
P. Ejsmont wezwany w cha­
rakterze przysięgłego, chciał 
składać przysięgę w języku 
polskim.
Nieszczęśliwy wypadek na 

kopalni “Nowy Dwór.” 
23-letni młodzieniec Anto­

ni Bujoczek został zabity na 
kopalni Nowy Dwór. Niebo­
szczyk jeszcze dzień przed 
swoją śmiercią niósł do gro­
bu 17-letnią siostrę swojej 
narzeczonej.
Najnowszy wybryk szowi­

nistyczny.
W “Wiarusie Polskim” 

czytamy, że połączona rada 
miejska gmin Herne, Bau- 
kan i Horstliausen uchwali­
ła porządek pogrzebowy, 
który zakazuje umieszczanie 
napisów polskich na gro­
bach polskich!

Ś. p. ksiądz Kańczyk.
Dnia 24 kwietnia b. r. o 

godz. 7 rano umarł po dłu­
gich cierpieniach proboszcz 
tutejszy, radca duchowny 
ksiądz Henryk Kańczyk, 
przeżywszy lat blizko 78. 
Zmarły urodził się w Ry­
chtalu 22 maja 1831 r., świę­
cenia otrzymał dnia 1 lipca 
1854 r., proboszczem w Beł- 
ku był ustanowiony dnia 25 
stycznia 1872 r. Od stycznia 
1902 był zmarły dziekanem 
archipresbytetyatu wielko- 
dębieńskiego.
Pochodzenie jenerała Linie- 

wicza.
O zmarłym w Petersburgu 

b. głównodowodzącym armią 
Dalekiego Wschodu w osta­
tniej fazie wojny japońsko- 
rosyjskiej, jenerale Linie- 
wiczu, “Kur. Warsz.” poda­
ję między innenii następują­
ce szczegóły biograficzne: 
“Mikołaj Linie wieź urodził 
się w roku 1838 w guberni 
czernihowskiej i pochodził z 
godziny polskiej. Młodszy 
jego brat był adwokatem w 
Krakowie, a siostra przeory­
szą klasztoru Sacre Coer we 
Lwowie. Ojciec jego, Piotr 
Liniewicz, był pułkowni­
kiem w Dorpacie, gdzie ode­
brał sobie życie. Mikołaj Li­
niewicz skończył korpus ka­
detów i już w r. 1859 brał 
udział w potyczkach na 
Kaukazie. W r. 1877, pod­
czas wojny turecko-rosyj- 
skiej, był raniony. Nastę­
pnie Liniewicz służył dłuż­
szy czas na Kaukazie, w 

potajemnie cztery jego kro­
wy, pewien, że odtąd jego 
własna krowa będzie dawała 
cztery razy tyle mleka. Na 
jak niskim poziomie oświa­
ty ów gospodarz się znajdu­
je, ' pokazał to w pełnym 
świetle dopiero przy cere­
moniale olewania skradzio­
nego mleka w wydziurawio- 
ne rogi,, ciągnąc przytem 
krowę za ogon!

Otyła dziewczynka.
Karczmarz w Głąbsku poc. 

Złotowem w Prusach Za­
chodnich posiada 5-letnią có­
reczkę! która waży 110 fun­
tów. Całe to małe ciało 
przedstawia śię jak jedna 
wielka bezkształtna bryła 
tłuszczu. Stroskani rodzice 
szukali porady dla zapobie­
gania nadmiernej otyłości w 
najrozmaitszych klinikach, 
dotąd jednak bezskutecznie. 
Dziecko ty je coraz więcej, 
za to umysłowo jest należy­
cie rozwinięte.

Przedwczesny smutek.
W Jeleniogórze na Śląsku 

zaszedł następujący wypa­
dek: Przed kilku tygodnia­
mi znaleziono w rzece męż­
czyznę. Niebawem zgłosili 
się krewni szewca Feigego, 
którzy z całą pewnością u- 
trzymywali, że zmarły jest 
szewcem Feige, który od 
pewnego czasu wałęsał się 
bez zajęcia. Ponieważ i żona 
Feigego zdanie to potwier­
dziła, przeto pochowano tru­
pa jako zmarłego Feigego. 
W pogrzebie brali udział 
wszyscy krewni i także wdo­
wa. Tymczasem mniemany 
nieboszczyk zgłosił się w 
pierwsze święto Wielkanoc­
ne, gdyż pani Feige otrzy­
mała od niego kartę z Ka- 
mieniogóry (Landesliut), w 
której mąż prosi ją o przy­
słanie pieniędzy. Wykazało 
się więc, że pochowano ko­
goś zupełnie innego pod fał- 
szywem nazwiskiem, a smu­
tek żałobnych uczestników 
był przedwczesny.
Zatrucie zepsutą szynką.
W Opolu na Górnym Ślą­

sku straszny wypadek zda­
rzył się w rodzinie ślusarza 
Józefa Scheera. Po spożyciu 
zepsutej szynki zachorowa­
li ojciec, córka i 2 synów 
tak niebezpiecznie, że dnia 
25 zm. ojciec zmarł tak na­
gle, iż zawezwany ksiądz już 
nie zastał go przy życiu, a- 
żeby go opatrzyć świętemi 
Sakramentami. Również i 
notaryusz, którego przywo­
łano do spisania testamentu, 
przybył za późno. Następne­
go dnia zmarła córka jego, 
jeden z synów zaniewidział 
na jedno oko i leży śmiertel­
nie chory, drugi jest mniej 
chory, lecz nie wiadomo je­
szcze, jaki obrót przybierze 
jego choroba. Policya obło­
żyła aresztem resztki szyn­
ki i wysłała je do chemiczne­
go zbadania do Bytomia. Los 
nieszczęśliwej wdowy jest 
tein więcej pożałowania go­
dnym, że przed półtora ro­
kiem utraciła 20-letnią cór­
kę, która nagle zapadła na 
suchoty i umarła w krótkim 
czasie.

Dziwoląg.
SZTUM. — Krowa posie- 

dziciela Izydora Grocho­
wskiego w Sadłukach wy­
dała na świat cielę, które 
można nazwać prawdziwym 
dziwolągiem. Cielę miało zu­
pełnie rozwinięte dwie gło­
wy, dwa ogony, dwa płuca, 
ale tylko cztery nogi. Po­
tworka niebawem przesądni 
ludzie zabili. Wielka szkoda! 
Takie nieco odchowane po­
tworki kupują bowiem chę­
tnie cyrki lub inne budy z 
widowiskami za drogie pie­
niądze, aby je pokazywać 
publiczności.

Osłabiony organizm.
Organizm osłabiony przez 

tego rodzaju zaburzenia na­
rządów trawiących, jak: bó­

le żołądka, kurcze i tym po­
dobne, wzmocni się wkrótce, 
jeżeli zaraz zacząć używać 
Severy Gorycz Żołądkową. 
Lekarstwo to pomaga żołą­
dkowi w pracy trawienia, a 
jednocześnie wzmacnia ape­
tyt. Cena 50c. i $1.00 Spró­
buj jedną butelkę od apte­
karza. Jeżeli aptekarz nie 
może jej dostarczyć, to my 
dostarczymy. Sześć dużych 
butelek poślemy i sami opła­
cimy koszt przesyłki ekspre­
sem po otrzymaniu $5.00 — 
W. F. Severn Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

Kobieta z Notre Dame 
apeluje

Wszystkim, którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
dokładnemi wskazówkami łatwe 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko ,12c. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie. Powiedz i innym cierpią­
cym o tern. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Summers, Notre Dame,Ind.,BoxE.

“DOBRE RADY.

• ! Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.

DR. BADGER LECZY
mężczyzn, niewiasty i dzieci.

Jego porady są bezpłatne a otwarte 1 pełne współ* 
czucia Jego skuteczność w leczeniu Jest dowie* 
dzlona przez Betki podziękowań od wdzięcznych 
Jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. 8pecyalno4ó Jego Jeat wl o 
czenlu zastarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, katara głowy, nosa, gardła i kanałów 

' oddechowych, kataru Żołądka 1 kiszek, liszaj!, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu* 
i wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z JaknaJlepszymi skutkami wszelkie СПО­
КОВ! KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa 
gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 

'1 leczy Je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba* 
nie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bei* 

' zwłocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek i płeó i załączy 
’ troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
«czy choroba Jest wyleczalna lab nie. Można pisać po polska, słowacku, czesku, angielska 
' lab niemiecka. Adres t

posiadający najlepsze dyploma i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi wlóozeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące luazi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

50,000 ksi*żek DARMO POCZTĘ

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie : DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, ILL., U. S. A.

Jeżeli chcesz wiedzieć

Jak być pięknym
Jak mleć 

ŁADNE, BUJNE
WŁOSY,

to przyślij swoje nazwisko, dokła<1n va- 
dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą “Dobre rady”, s 
której możesz się dowiedzieć dużo po­
żytecznych rzeczy. Książeczka ta powin­
na być w każdym domu.

The Rutkowski Co.

EXTRA!! EXTRA!!
NOWA OBSZERNA, O 228 STRONACH KSIĄŻKA

73 W. Eagle str.............. Buffalo. N. T. POD TYTUŁEM: ’’PORADNIK LEKARSKI"
wydana przez słynny

The Collins N. Y. Medical Institute
WINO-

jest najlepszym napojem, gorz­
kie zioła najlepezem lekar­
stwem na żołądek.

TRINERA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORŻKIEGO

WINA - -

50-000
Książka ta aawiera wszystkie nazwy i opis thoWb, sposób łćh lecaenia. ora« 

anatoimję o budowie Judzkiego ciała, a także o męzkich i żeńskich płciowych ustrojach, z 
mnóstwem odpowiednich do tekstu, tuszowych rycin.

7. książki tej każdy chory pozna swoją chorobę i co mu brakuje i tym sposobem 
łatwo dojdzie do dobrego zdrowia.

Jeśli zatetn macie zamiar udać się do doktora, to wprzód, zanim to zrobicie, przeczytajcie 
uważnie tę nową książkę, która jedynie została opracowana i wydana dla Waszego dob­
ra i s z c z e ś c la. Książka ta, jako lekarski podręcznik, powinna się znajdować nietylko w 
każdym familijnym domu, lecz i u pojedyńczych osób.

Każdy który tylko przyśle tOc. na przesyłkę w znaczkach pocztowych, otrzyma 
ją DARMO. Pierwsza oferta jaką zrobiono dla Polskiej ludności.

Korzystajcie zatem wszyscy z tej wielkiej oferty i poświęcenia dopóki 
pan, i jeśli Wam miło cieszyć się zdrowiem, wówczas zaraz wypiszcie tę książkę. Listy adresuj­
cie na imię wszechstronnie słynnego:

The Collins N.Y. Medical Institute
140 West 34th St. NEW YORK, N. Y.

just komblnacyą wina z zio­
łami 1 dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo­
gaca 1 wyrabia krew. Do na­
bycia w aptekach

JOSEPH TRINER,
79!) S. Ashland ar.. Chicago, 111.

;! Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatą rosyjską róż- 

S nych firm. <1
<• FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA <’
'! PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA, '!
!> Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FARRYTKA NASZA SPRZE- ,> 
ę DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! <[
]! Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma-
;> szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, p 
<’ bibułkę 11. a. '!
< HERBATA ROSYJSKA K. S. POPOWA. ] [
J MAGES & TRACKT, 77ę J1I1.W At KEK AVI.., IŁŁ|S0Ig.

NASIONA !PRAWIE ZA DARMO
Przyślljcie nam 25c,

a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 pa­
czek z następująśych nasion warzy­
wnych lub kwiatowych.

Nasiona Warzywne:
Ćwikła, Jarmuż, Kapusta latowa, Ka- 

pusa zimowa, Ogórki, Marchew, Salera, 
Kalafiory, Endywia, Galarepa, Pora, 
Sałata główkowa, Sałata liściowa, Ce­
bula czerwona, Ce la żółta, Pietrusz­
ka, Pasternak, Pieprz, Brukiew, Rzo­
dkiew czerwona, Rzodkiew biała, Rzod­
kiew czarna, Szpinak, Rzepa rychła, 
Rzepa późna, Pomidory czerwone, Po­
midory żółte, Koper, Marianka, Czą­
ber.

Nasiona kwiatowe.
Abronia, Słomianki, Modrak, Aiyssum, 
Amaranto, (pyszczki,) Astry, \uncu- 
lum. Balsamy, Batchellor Button, Can­
dytuft, Celosia, Cosmos, Cypress, Dian- 
thus, Four o’clocks, Gaillardia, Godetia, 
Helianthus, Flax, Turki, Morningglory, 
Rezeda, Nasturcye, Bratki, Potuna, 
Phlox, Mak, Porstalacca, Ricinus, Lew­
konia, Sweet Peas, Wall flower, Zinia.

Przyślijcie nam 50c., a wyślemy 40 
paczek nasion powyższych. Przyślij 
nam $1.00, a wyślemy 80 paczek, czyli 
wszystkie powyższe gatunki. Przesył­
kę sami opłacamy.

TERAZ JEST CZAS!
Nasiona powyższe są najlepsze ja­

kie można tylko dostać i wszędzie 
sprzedają się po 5c. za paczkę. Każda 
familia, która ma kawałeczek ziemi, 
może z powyższych nasion uchodować 
dosyć jarzyn i kwiatów aby wystar­
czyło im cały rok. Nasiona te dla tego 
sprzedaj emy prawie za darmo, ażeby 
zaznajomić wszystkich czytelników z 
naszą firmą. Każdemu wysyłamy DAR­
MO, za dołączeniem 5c. naprzesyłkę. 
Największy Uu-trowany Katalog Pol­
ski Różnych Przedmiotów. Pieniądze 
niżej $1,00 można przysyłać w 2 cen­
towych znaczkach pocztowych.
. Adresować należy:

Pulaski Mail Order House, 
816 N. Hamlin ave. Chicago, Ul.

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO TolU
cierpiącej na choro­

by kobiece.
Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje domowe 
leczenie każdej cierpiącej na choroby kobiece wraz z 
przepisami używania. Chce powiedzieć wszystkim ko­
bietom o tem lekarstwie—tobie, czytelniczko, twej 
córce, matce lub siostrze. Chcę wam powiedzieć, jak 
się leczyć w domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni 
nie mogą pojąć oierpień kobiecych. Ja wiem, że moje 
lekarstwo domowe jest bezpiecznem i pewnem na 
Uplawy, Wrzody, Opadnięcie Macicy, Nadmierne Wy­
dzielanie Peryodów, Uteryny czyli Gruczołowych Wy­
dzielin; także na ból Głowy, Krzyża 1 żołądka, przy- 
gnlębienle umysłu, nerwowość, melancholię, skłon­
ność do płaczu, gorączka, zmartwienie, choroba ne­
rek 1 pęcherza, spowodowane słabością właściwą ko­
bietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupełnie 
darmo, jako dowód, że możecie aię w domu wyleczyć

tatwo, szybko i napewno. Pamiętajcie, że nic was to nie będzie kosztowało, aby spróbować 
tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was to kosztowało oko­
ło 12 centów na tydzień, czyli mniej niż 2 centa na dzień. Nie będzie wam to przeszka­
dzało w waszem zajęciu. Tylko przyślijcie ml dokładny swój adres, opiszcie dokładnie 
swoje cierpienia, a ja wam poślę lekarstwo zupełnie darmo odwrotną pocztą. — Poślę 
wam także swoją książkę “WOMEN’S OWN MEDICAL ADVISER” z ilustracyami dla 
objaśnienia, dlaczego kobiety cierpią, i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w do­
mu. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie mogła. 
A gdy wam wtenczas doktor powie, że “musicie mieć operacyę”, wy możecie o sobie za­
decydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Leczy ono młodych 

i atarych. Matkom, córkom dam dokładno wskazówki leczenia się w domu z upławów 
Błędnicy i bolącego, a nieregularnego Miesięczkowania.

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, któro wam 
chętnie poleca i dowiodą, że ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby kobiece i czyni 
j..linem!, zdrowemi i ezczęiliwemi, Tylko ml przyślijcie zwój adrez, a otrzymacie damo 
10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już się nie 
doczekacie. Adres: v

MRS. M. SUMERS. Box E. Notre Dame, Ind., U. S. A.

“ NIEDŹWIEDZNIK
Najlepsze lekarstwo na reumatyzm, ka­
szel i przeziębienie się, ból gardła, ból w 
bokach, ból w piersiach i żołądku, na 
zesztywniały Kark, ból głowy, Katar i 
Macicę.

Cena buteleczki 25 centów. ’
‘’Niedźwiedźnlk" można dostać u swego naj­

bliższego aptekarza. Jeżeli on nie ma, on może 
zamówić dla Was. Gdyby on nie chciał tego u- 
czynić my wyślemy Wam 4 buteleczki za $1.00 
i sami zapłacimy za ekspres. Spodziewam si«, że 
gdy pan raz to lekarstwo spróbuje, bedzie go po- 
leoal swoim kolegom. Z szacunkiem (aentTl 

O. PAVITT.
21 E. Centre St., Shenandoah, Pa.



GAZETA POLSKA W CHICAGO

JESZCZE
Wiadomością z Polski.

Szczątki mamuta pod Kra­
kowem.

Na stokach góry św. Bro­
nisławy przy prowadzonych 
tam robdltach fortyfikacyj­
nych zauważył oficer inży- 
nieryi kierujący pracami, że 
między wyrzucaną ziemią 
znajdują się wielkie odłamy 
kości. Natychmiast zalecił 
kopiącym robotnikom ostro­
żność, przypuszczał bowiem, 
że mogą tam być odłamy 
szkieletu przedpotopowego 
zwierzęcia. Przypuszczenie 
okazało się słusznem. Wkrót­
ce ujrzano w rozkopanej zie­
mi parę większych kawał­
ków kości, które po obejrze­
niu nasunęły przypuszczenie 
że są zębami mamuta. Dano 
zaraz znać ze strony kiero­
wnictwa robót do Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, prze­
syłając jeden ze znalezio­
nych zębów i prosząc o wy­
danie opinii. Ząb uznano w 
gabinecie geologicznym pro­
fesora Szajnochy za istotnie 
pochodzący od mamuta. W 
najbliższym czasie, gdy tyl­
ko pogoda pozwoli, przepro­
wadzone będą badania na 
miejscu, które określą bli­
żej wiek i pochodzenie ma­
muta, oraz pozwolą zebrać 
dalsze części szkieletu, bądź 
jeszcze znajdujące się w zie­
mi, bądź może już na po­
wierzchni, gdyż robotnicy 
mogli je brać z razu za ka­
mienie. Kierownictwo robót 
czuwa nad tem, aby ciekawe 
wykopalisko nie zostało roz­
proszone ani zniszczone.

Po prusku.
KORONOWO. — W Ma­

łym Łącku obrany został 
sołtysem nauczyciel Polak, 
lecz landrat go nie potwier­
dził. Teraz obrano sołty­
sem Niemca, mimo, że o- 
próez jednego gospodarza 
Niemca i karczmarza Niem­
ca, są tylko sami Polacy. Na­
turalnie Niemiec został po­
twierdzony, chociaż mieszka 
o całe trzy kilometry od sa­
mej wsi.
Spadek po Andrzeju Poto­

ckim.
Wedle relacyi jednej z o- 

sób znających dobrze sto­
sunki majątkowe rodziny 
Potockich z Krzeszowic, na­
miestnik ś. p. Andrzej hr. 
Potocki pozostawił majątek 
w kapitałach oceniany 160 
milionów koron, oraz 100,- 
000 morgów ziemi. Dziedzi­
cem tego majątku, wedle fa­
milijnego statutu fideiko- 
misu Potockich, będzie naj­
starszy syn Adam. Reszta 
rodzeństwa otrzyma po 2 
miliony koron.

Niemcy zabili Polaka.
INOWROCŁAW. — Zno­

wu zabito u nas Polaka, ro­
botnika Dąbrowskiego, po­
chodzącego z Ciechrza. Prze­
chodził koło murarzy Niem­
ców, którzy zaczęli z niego 
drwić. Dąbrowski więc pod­
szedł do nich i zapytał mura­
rza Kaeinerera, czego chcą. 
Wówczas Kaemerer wagą 
wodną rozpłatał Dąbro­
wskiemu czaszkę. Zabity był 
trzeźwym, pracowitym i łu­
bianym robotnikiem; liczył 
lat 60. Morderca Kaemerer, 
którego aresztowano, ma lat 
25.

Echo strajku szkolnego.
Przed izbą karną poznań­

skiego sądu ziemiańskiego 
toczyła się 28 zm. sprawa 
przeciwko gospodarzowi 
Stefanowi Myszce i żonie 
gospodarza Katarzynie Nor- 
kowskiej z pod Obornik o 
obrazę pruskiej żandarme­
rii. Komornikowi sądowe­
mu, który we wrześniu r. z. 
z powodu strajku szkolnego 
w pewnej miejscowości pod 
Obornikami miał przepro­
wadzić u strajkujących eg- 
zekucyę nałożonych kar są­

dowych, przydzielono z po­
wodu panującego wśród lud­
ności rozgoryczenia do po­
mocy czterech żandarmów. 
Myszka, który uchodzi za 
głównego agitatora strajku, 
zażądał na widok tak liczne­
go zbrojnego i wkraczające­
go do domu jego zastępu 
stróżów bezpieczeństwa, le- 
gitymacyi egzekutora, twier­
dząc, że musi się wpierw u- 
bezpieczyć, czy nie ma przy­
padkiem z Yoigtem (kapi­
tanem z Koepenick) do czy­
nienia. Po wylegitymowaniu 
się żandarmieryi, zgodził się 
Myszka na ekzekucyę, pod­
czas której padła z ust jego 
rzekoma obraza urzędników 
pruskich, która stosownie do 
aktu oskarżenia brzmiała 
następująco: “Wy Niemcy 
możecie pożreć nasze ciało, 
ale kości przynajmniej po­
zostawić musicie nam Po­
lakom.” Podobnej mniej 
więcej obrazy dopuściła się 
rzekomo Norkowska, gdy u 
niej fantowano także obra­
zy świętych.

Obrońca, p. Mecenas Żu- 
romski, kładł przeważnie na­
cisk na rozgoryczenie panu­
jące wówczas wśród ludno­
ści z powodu strajku szkol­
nego i na fakt, że jeżeli się 
pominie motywy polityczne, 
które ze sądownictwem i 
sprawiedliwością nic nie ma­
ją wspólnego, wówczas obra­
za zawarta w insynuoowa- 
nycli oskarżonych wyrazach 
zwraca się ewentualnie li 
tylko przeciw narodowości 
niemieckiej jako takiej a 
nie zawiera wobec poszcze­
gólnych urzędników nad­
zwyczajnego karygodnego 
występku.

Sąd, zatwierdzając wyrok 
pierwszej instancyi, skazał 
Myszkę ną 50 marek a Kar­
kowską na 20 marek kary.

Nieszczęście.
Straszną śmiercią zginął 

74-letni wymiernik K. w 
siedleckich hubach pod Czer­
niejewem. Przy naniecaniu 
ognia poparzył się tak bar­
dzo, że w kilka godzin zmarł 
wśród okropnych męczarni. 
Związek Niemców w Galicyi

Niemcy w Galicyi założyli 
przed kilku miesiącami 
Związek niemców (Bund der 
Deutschen in Galizien). 
Związek stoi pod ukrytym 
protektatorem wszechniem- 
ców w Rzeszy. Organem ich 
jest Deutsches Yolksblatt. 
W jednym z ostatnich nu­
merów donosi to pismo, że 
Związek wezwał Niemców 
w Galicyi, ażeby w sprawach 
przed sądem używali wyłą­
cznie języka niemieckiego, 
niemieckie zaś gminy, ażeby 
niezwłocznie wprowadziły u 
siebie urzędowanie w języku 
niemieckim.

Związek ustanowił także 
przykazania dla niemców 
galicyi jskich:

1) Każdy Niemiec winien 
wyraźnie przedstawiać się 
jako Niemiec, zawsze i wszę­
dzie.

2) Każdy Niemiec powi­
nien w domu i poza domem 
mówić po niemiecku.

3) Każdy Niemiec ma na­
leżeć do Związku i prenume­
rować Deutsches Volksblatt.

4) Na poczcie, kolei, przed 
sądem, w gminie, w staro­
stwie i u władzy podatkowej 
powinien Niemiec używać i 
żądać wyłącznie języka nie­
mieckiego. W razie zaś, gdy­
by jaki urzędnik robił trud­
ności lub szykany, należy 
natychmiast donieść o tem 
do wydziału Związku, “któ­
ry postara się o to, aby tych 
panów na właściwej drodze 
nauczyć po niemiecku.

A więc walka w Galicyi 
Niemców z Polakami. Nale­
ży się spodziewać, że społe­
czeństwo polskie w Galicyi 
nie pozwoli się terroryzować 
przez garść przybyszów, cho­
ciażby za ich plecami stał 
sam Wilhelm II z całą swo­
ja potęgą.

“Mateczka” Kozłowska.
Warszawski korespondent 

“Kraju”, p. T. Ch., podaję 
sensacyjne zeznanie swojej 
praczki, o “mateczce” ma- 
ryawitów, pani Kozłowskiej.

“Kim jest ta Kozłowska, 
która narobiła nam tyle bie­
dy?— piszę p. Ch. —Na 
pytanie to mogę odpowie­
dzieć, bo mam w domu 
praczkę, która zna Kozło­
wską od dziecka, jest jakąś 
jej koligatką.

Według opowiadania mo­
jej praczki, Kozłowska jest 
córką jakiegoś gajowego, 
zabitego w r. 1863.

Po śmierci ojca nńeszka- 
ła przy matce, która była go­
spodynią jakiegoś rosyjskie­
go oficera. Mieszkała czas 
dłuższy w cytadeli warsza­
wskiej, gdzie ów oficer urzę­
dował. Po przeniesieniu pa­
na matki Kozłowskiej do 
Petersburga, zostawszy bez 
chleba, na .bruku, dzisiejsza 
“mateczka”, dziewczyna od 
urodzenia brzydka, zeszpe­
cona bielmem na oku, była 
jakiś czas kelnerką w je­
dnym z teatrzyków na No­
wym Świecie, “potem cho­
dziła z komedjantami” (wy­
rażenie praczki), czyli z ku­
glarzami, od których nauczy­
ła się prawdopodobnie ró­
żnych sztuczek, następnie 
weszła w stosunki z księżmi 
w Nowym Mieście i odtąd 
zaczyna się jej karjera 
‘‘’świątobliwa.” Jakich sztu­
czek użyła, ażeby gromadkę 
naiwnych księży przekonać 
o swojej misji, dotąd ta­
jemnica.

W każdym razie dała do­
wód wielkiego sprytu.

Kobieta z gminu, bez uro­
dy, brzydka, bez wychowa­
nia, bez żadnej kultury, sta­
je się bogatą panią, co wię­
cej “świętą za życia.” Na 
krześle wznoszą ją księża do 
kaplicy, w pantofel ją cału­
ją, okadzają ją wonnościa­
mi. Lampki elektryczne bły­
skają dookoła niej (mają to 
być gwiazdy), lampka ele­
ktryczna świeci na jej ser­
cu....

Rozmaitości.

Straszna noc.
(Opowiadanie francuskiego 

brygadyera).
Na własną prośbę prze­

niesiony zostałem do żan- 
darmeryi w Martynice. Cie­
szyłem się, iż zobaczę kraj 
uroczy, o którym dziwy sły­
szałem. Gdy przybyłem do 
Fort de France pierwsze 
słowa, jakiemi mnie koledzy 
witali, były:

— Strzeż się węży! — te 
straszne gadziny wszędzie 
się znajdują, nawet w (ło­
mach.. tak że na małej wy­
sepce, na 100,000 mieszkań­
ców, przeszło 100 ludzi ro­
cznie od ukąszenia ich umie­
ra. Jad w mgnieniu oka roz­
chodzi się i zabija z szyb­
kością strzału.

Pierwszych dni mało wie­
rzyłem w przestrogi; sądzi­
łem raczej, że koledzy chcie­
li sobie zażartować z łatwo­
wierności nowo przybyłego. 
W czternaście dni po przy­
byciu do Fort de France 
otrzymałem rozkaz udania 
się z całym oddziałem w 
głąb wyspy. Rano o piątej 
godzinie wyruszyliśmy na 
dobrych koniach; dzień był 
śliczny, droga nasza szła 
najprzód przez pola trzciny 
cukrowej, potem lasem, któ­
rego rozłożyste gałęzie two­
rzyły jakby olbrzymi balda­
chim nad naszemi głowami.

Koło południa gorąco sta­
ło się nieznośnem; konie 
zmęczyły się mocno; dowód­
ca nasz skierował cały od­
dział do poblizkiego mie­
szkania bogatego plantato­
ra, gdzie serdecznie nas 
przyjęto. Nim opuściliśmy 
gościnny dom, gospodarz, 

chcąc koniecznie dać nam 
skosztować wina z trzciny 
cukrowej, zaprowadził nas 
do swej dystylarni, której 
podłoga zasłana była trzci­
ną.

— Zgarnij to wszystko — 
zawołał właściciel do murzy­
na, który właśnie zdejmo­
wał siekierę z gwoździa.

Ten, chcąc prędko wypeł­
nić rozkaz, zwrócił się nagle 
i siekiera upadła między be­
czki, przygotowane na cu­
kier, murzyn wyciągnął rę­
kę, żeby podnieść narzędzie, 
i w tem krzyk ochrypły, 
przeraźliwy, wyrwał się z 
jego piersi:

— Wąż! — zawołał nie­
szczęśliwy, i upadł na zie­
mię, pokazał nam rękę, nad 
łokciem z dwóch maleńkich 
ran krew strumieniem pły­
nęła. Wszyscy otoczyli mu­
rzyna, wszelkich .środków 
ratunku próbowano, ale na­
daremnie. Gdyśmy wyjeż­
dżali biedak już nie żył.

Kłusowaliśmy w milcze­
niu wśród jasnej nocy, by 
co prędzej stanąć na nocleg 
w małej chacie, należącej 
do sierżanta, który tu za­
wiadywał posterunkiem. 
Stanąwszy tam, nie mogłem 
usnąć: nieszczęśliwy mu­
rzyn był mi bezustannie na 
myśli. Zdaje mi się, że mia­
łem gorączkę. Wszakże wi­
działem węże; zrywałem się 
co chwila z posłania. Koło 
północy zasnąłem. Śniło mi 
się, że wąż ogromny wsunął 
się do chaty, że przyczołgał 
się i przytulił do mnie. Czu­
łem gadzinę na moich pier­
siach; nie odważyłem się po­
ruszyć, a przecież dusił mnie 
ten ciężar. To wrażenie by­
ło tak silnein, żem się pize- 
budził... i ujrzałem z prze­
rażeniem, iż naprawdę wąż 
spał na mojem posłaniu!. . 
Pokruszenie moje obudziło 
go; podniósł głowę, jakby 
chciał szukać nieprzyjacie­
la, przerywającego mu spo­
czynek ... Księżyc jasno 
świecił i mogłem dobrze ro­
zeznać czarne oczy gadziny. 
Jak długo patrzałem na nie­
go nie wiem. Z brzaskiem 
dnia począł się ruszać. Czu­
cia, jakiego wtenczas dozna­
łem, niepodobna opisać! Na­
reszcie wąż schylił głowę i 
dalej leżał nieppruszony. 
Na chwilę wzrok jej spotkał 
się z moim wzrokiem; uczu­
łem, jak wyciągał się z po­
słania i poczołgał się ku o- 
twartym drzwiom.

Wtenczas zerwałem się, 
schwyciłem karabin i strze­
liłem. Gadzina skoczyła i 
padła bez życia. Zbudzeni 
koledzy nadbiegli. Wąż le­
żał zabity; ja zemdlałem. 
Gdy ocucony spojrzałem w 
zwierciadełko, myślałem, że 
rai mąki na głowę nasypano. 
Włosy zupełnie mi posiwia­
ły-

Bogata czerwona krew.
Czyli tak zwana obfitość 

krwi, jest głównym celem 
pożądań w licznych przy­
padkach anemii, chlorozy, 
chorób skórnych, wysypek 
wszelkiego rodzaju, oraz 
przy ogólnem wyczerpaniu 
ludzkiego organizmu. Seve- 
ry Czyściciel Krwi wlewa w 
krew tę pożądaną obfitość 
we wszelkich przypadkach, 
w których lekarstwo na 
wzmocnienie krwi jest nie­
zbędne. Cena $1.00 Jeżeli 
jest przytem choroba skór­
na, trzeba także stosować 
leczenie. Severy Mydło Le­
cznicze Skórne odpowiada 
temu celowi . Jeże­
li własności gojące 
są niezrównane. Na skórę 
suchą i łuszczącą się, na eg­
zemę i psoriasis, jest środ­
kiem, dającym dobre rezul­
taty. Cena 25e. Kupić mo­
żna w każdej aptece. Pośle- 
my kawałek tego mydła na 
próbę po otrzymaniu marki 
dwucentowej na koszt prze­
syłki. — W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids Iowa.

O 17 Kamieniach
Kolejowy!

Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozmiar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
сжумева złotem napeł­
niany koperta pięknie 
grawerowana. Trzyma 
ceae doskonało 1 jeet 
specjalnie używany 
przez SLIŹBF KOLE­
JOWA POTRZEBUJĄ­
CĄ DOBREGO ZEGAR­
KA. GWARANTOWANI 
NA 2ft LAT. SPECTAŁ*  
NA OFERTA: Poayłamy 

pod jaklmko.wiek adresem С. O. B. 
koszta przesyłki, a prawem uprzednie­

go zezramin'”- ania. w raz*e  nie znalezienia go 
■adawaln‘a'rym NIE PŁ*0  ANI CENTA! PA- 
MIĘTAJzE będziesz rnusiał za taki sam zega­
rek zap’acić $ 35.00 W’ Innem miejscu.*  Bardzo 
piękny 14 a. ZŁ"TKM KR1TT ŁAŃCI CH I BRE­
LOK DARMO a każdym zegarkiem. EX (ELS 103 
WĄTCH CO.. 500 Cearal Bank Bldg., CHICAGO,

(May 29)

Tanie Farmy

Przyjedź w tym miesiącu 
na pewno.

Tanie bilety kolejowe, koń­
czą się 30 kwietnia, dlatego 
przysposób się i przyjedź w 
tym miesiącu.

Nie opłaci się wam zosta­
wać na Wschodzie, na wyso- 
kocennych i nieurodzajnych 
gruntach, kiedy możecie od 
nas nabyć farmę po $15.00 
za akier, która będzie warta 
w kilku latach $100,00 za a- 
kier. Jest to nowa okolica, 
nowy kraj, gdzie dobrze za­
rabiają, a produkta wszel­
kiego rodzaju przynoszą 
wysoką cenę. Wrócimy wam | 
koszta biletu kolejowego, 
jeżeli kupicie od nas 40 a- 
krów lub więcej. Nie zwle­
kaj pisaniem, ale przyje­
żdżaj zaraz i nabądź farmę.

Washington State Coloniza­
tion Go.,

104 Heron Str., 

Aberdeen, Wash.
Harding & Engen, 

manażery.

22 dolary. SZYFKARTA DO KRAJU. 22 dolary.

PRECZ Z OBŁUDĄ I PRÓŻNYMI OBIETNICAMI!

BACZNOŚĆ BRACIA!!!

Kto ma klepki w głowie a zwłaszcza w tych złych cza­
sach ten niech nas posłucha!

Prosimy przeczytać nasze ogłoszenie, a chyba korzyść dobra, i nikt nie 
pożałuje tego! Czasy są bardzo złe. Każdy gwałtem, jakby szuka pieniędzy! a 
u kogo? U takich, co to najłatwiej daj«*}  się złapać próżnemi obietnicami, a 
tymi po największej części są POLACY! W ostatnich czasach zjawili się po 
gazetach liczni ludzie, jacy się mianują “Polskiemi bankierami” i każdy 
łudzi Was tytułem, że ma ”15 tysięcy dolarów” na zabezpieczenie Waszych 
pieniędzy. — Czy myślicie, że oni te pieniądze mają w gotówce? To fałsz! 
To obłuda! Kto wie czy oni i 15 dolarów mają w gotówce? To są takie kompa­
nie tylko jakie ręczą za te pieniądze. — A co się stanie, gdy taki agent za- 
bierze więcej jak 15 tysięcy dolarów i ucieknie? Kto wtedy Was zabezpieczy, 
co do grosza? Czy czytacie gazety? Czy wiecie wiele takich bankierów już 
pouciekało? Czy zatem warto wierzyć w te szumnie ogłaszane '*15  tysięcy do­
larów”?

ZNAMY OSOBIŚCIE JEDNEGO, CO SIĘ TERAZ ZAJMUJE SPRZEDA­
ŻĄ SZYFKART I WYSYŁANIEM PIENięDZY DO KRAJU. A JAKI NIE­
DAWNO TEMU Z POWODU WIELKIEGO OSZUSTWA WE PHTLADEL- 
PHII BYŁ POCIĄGNIĘTY DO ODPOWIEDZIALNOŚCI KRYMINALNEJ — 
A CZY TAKIEMU MOZĘ CHCECIE WASZE PIENIĄDZE ZAUFAĆ?

Teraz dalej Panowie! Obiecują Wam po gazetach ceny bardzo tanie 
za szyfkarty do kraju — A czy wiecie na jakie linie? Chyba że nie wiecie — 
To są linie Italiańskie!!'. Cena prawdziwa jest co najmniej te ”21 dolarów” 
Kto daje Wam ceny znacznie niższe, ten tylko Was chce wysłać na Italię. — 
A wiecie co Was czeka, zanim w Swoim domu będziecie? Będzie Was trzy razy 
tyle kosztować, a pojedziecie z Italianami, narażeni na niebezpieczeństwo ży­
cia! Gdy nas posłuchacie, to będziecie szczęśliwi! U nas szyfkarta tylko kosztu­
ję do kraju przez wodę, nie inaczej, jak tylko te ”21 dolarów”. — Nic więcej 
od nikogo nie żądamy! Ręczymy za najszybszą jazdę, za wygody i porządek! 
Wybraliśmy dla Was najszybsze szyfy expresowe, a te odjadą w następujących 
dniach, a te są:

”Na 20, 21, 26 i na 27 maja — na 3, 6 i na 24 czerwca.”
Kto jedzie na jeden z tych dni od nas, ten płaci za szyfkartę TYLKO 21 

dolarów! Nikt nie ma u nas żadnych więcej wydatków! Staramy się o bagaż 
i o nocleg dla każdego! Odprowadzamy na szyf w porządku! Zamawiajcie miej­
sca u na«! Slijcie po 3 dolary zadatku do nas! Zadatek pewnie zostaje odli­
czony od ceny szyfkarty! Czekamy każdego na dypie! Żądajcie naszych zna­
ków, wyjeżdżając do nas! Osobne pokoje dla familii i co 3— osób! Pamiętajcie 
na te terminy! Miejcie rozum, a będzie Wam dobrze! Zanim jedziecie do kraju, 
piszcie wpierw do nas po informacye!

SPECYALNE CENY W MAJU DLA TAKICH CO JADĄ DO AUSTRYI 
(Galicyi).
DO KRAKOWA TYLKO 20 doi. 95 cent. DO LWOWA TYLKO 22 doi. 60 c. 
DO WIEDNIA TYLKO 20 doi. 30 cent. DO OSWIĘCINA TYLKO 20.dol. 80 c. 
DO TARNOPOLA TYLKO 23 doi. 30 cent. DO PRAGI TYLKO 21 doi. 30 c.

To są ceny dla jadących do Austryi! Korzystajcie!

... Bezpłatny Oddział Poradczy...
Ta sama firma sprowadza każdego na najlepszych szyfach po cenach 

najtańszych. Prowadzi przez granicę, wsadza na szyf, czeka w Nowym Yorku, 
wyjmuje z Castle Gardenu i odstawia na miejsca pobytu.

Ta sama firma wysyła wszelkie pieniądze do kraju przez c. k. pocztę 
wedle kursu znacznie zniżonego. Ręczę za każdy cent i za doręczenie w 12 
dniach. Daję za każdą wysełkę wraz z pokwitowaniem kupon na prezent. Za 
5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka. Piszcie po katalog prezentów.

Izydor Herc. Bankier, pyta się, kto ma kłopoty wojskowe (o kontrolę, 
ćwiczenia, lub asenterunki). Kto chce dłużne pieniądze prędko z kraju ścią­
gnąć? Kto ma spadki odebrać? Kto ma proces o grunt? Kto potrzebuje pełno­
mocnictwa? Kontrakty kupna i sprzedaży. Kto chce przez konsulat coś wyko­
nać? Dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady w czemkolwiek ? 
Piszcie zaraz do nas! Rada, pocieszenie i pomoc zaraz pewnie nastąpi! Nie 
zwlekajcie!

Nasz adres: IZYDOR HERC, Bankier i Notaryusz.
2 Carlisle st., New York.

PRZYSL1JCIE NAM TYLKO $ł.oo.
a poślemy w<im

DOBRĄ POL ’ONOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach/ r<»zm ar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane omamruU, niklowe klu­
cze, niklowe okuie rogi i klanu y, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko £5.25.

Jeżeli s:ę л ат będzie podobać, to zapłacicie agen­
towi ekspresjwemu resztę pieniędzy.
Inne harmoniki sprzedajemy pocenie od "Sc do-S2().oo. 

Piszcie do пне po Wielki Katalog Polski różnych 
prz*-dm ‘.uiów za!ą< zając 5c na рг/.eryłkę. Adresować*

The Puiaski Mail Order House
816 N. Hamlin Ave Chicago, U'

— “Gdyby nie Severy znakomite lekarstwa, to jestem pewien, że moja żo- 
na jużby leżała w grobie do dzisiaj. Obecnie jest wyleczona całkowicie.” 
Jos. Bailey, Box 52, Comly, O.

Oznakami Nieczgstei Krwi

O

niezwłocznie i uwolnij się oil tych dolegliwości. Wzmacnia ono 
cały organizm, usuwa z niego pierwiastki trująee i przysparza 
nowej krwi. Cena $1.00.

“Byłem chory. Leczyło mnie dwóch doktorów. Po wyczerpaniu wszyst­
kich najlepszych środków, jakie znali, stracili oni wszelką nadzieję wyle­
czenia mnie. Wtedy sprowadziłem Severy Czyściciela Krwi i po użyciu 
dwóch butelek tego lekarstwa byłem ju ż zupełnie wyleczony. Polecam Wasze 
lekarstwa wszystkim moim znajomym."

Józef Berenda, R. 1, Fair Oaks, Ind.

Każda kobieta może mieć śliczną cerę: skórę gładką i miękką jak aksamit, jeżeli 
używać będzie

“Wierz w lekarstwa SEVERY!”

Severy Mydło Lecznicze Skórne.
Usuwa ono wszelką niedoskonałość skóry; nadaje miękkość i gładkość skórze choćby 

najbardziej szorstkiej policzki nabierają od niego miękkiego połysku. Jest to idealne my- 
dło do kąpania niemowląt, wyborne do golenia i znakomite do mycia głowy, oraz włosów. 

2 Cena 25 centów. 
W "Severy Mydło Lecznicze Skórne jest naprawdę leczniczem. Nasz synek czteroletni
£ miał skórę bardzo szorstką, lecz jak eśmy zaczęli go myć w kąpieli Waszem my
_ dłem, to skóra jego zrobiła się miękka i gładka."

Jos. Grigerek, Unionsville, Conn. •

st. pryszcze, wągry i inne tym podobne wysypki, 
szpeczące twarz i ciało. Jeśli zaniedbasz je, to ze 
zubożenia i nieczystości krwi wyniknąć może egze­
ma, salt rheum, hives, oraz osłabienie i wyczerpa­
nie całego organizmu. Zaeznij brać nasze lekar­
stwo :

Czyściciela Krwi

Pisz do nas po książeczkę darmową o "CHOROBACH WIOSENNYCH”

e NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. NIE CHCIEJ IN- 
e NEGO, TYLKO “SEVERY”. PORADA LEKARSKA DARMO.
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W Stanach Zjedn., _ PM
W Europie, Ameryce Środkowej i Potudnio w ej, 
Azyi, Afryce, Australii.............................. Ż8.00

POSZUKIWANIA krewnych i znajorfych nie 
wynosząc*  tylnego cala druku na jeden raz 
50 centów et^pnie potową ceujr.

POSZUKIWANIA na jeden raz lak i ogłoszenia 
o założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla 
abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stt'»*  -rtree i dołączyć 10c (w zna­
czkach p „) na opłatą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesilać przez Money 
Order, Express lub w liście registrowanym. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać w 
znaczkach pocztów- h.

Jłtkopiecj, nie zwracamy.
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W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, III.
Pierwsza Księgarnia ^-olska w Ameryce posiada 
AsiqZG sprowadzone z Europy oraz przeszło 1000 
dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

Chicago, 21 maja, 1908.

Polacy a Port-Artura.
“Nowoje Wremia” przynosi 

znów jeden z niekończącej się se- 
ryi artykułów p. Mieńszykowa na 
temat fatalnej roli, jaką odgry­
wają cudzoziemcy w życiu pań- 
stwowem Rosyi. Załatwiwszy się 
dość krótko z Niemcami bałtycki­
mi zajmującymi przeważną część 
etatowych stanowisk w dyploma- 
cyi rosyjskiej, przeszedł p. M. do 
Polaków i stara się wykazać, że 
magna pars nieszczęść spadłych 
na Rosyę w ostatniej wojnie jest 
dziełem Polaków. Po artykule, 
traktującym “przewagę” Pola­
ków w armii wogóle, następuje 
omawianie wypadków poszczegól­
nych. a więc np. obrony i podda­
nia Portu Artura.

“Nowoje Wremia” otrzymało 
wiadomość z Meksyku o nowym 
Konradzie Wallenrodzie, obecnie 
farmerze kalifornijskim. Nie po­
daję, niestety jego nazwiska, za- 
to czyny opisuje dość obszernie.

Był to sobie puszkarz z zawo­
du i powierzone miał naprawy 
zdemontowanych dział, lawet itp. 
Po pewnym czasie zbiegł z forte­
cy, poszedł do gen.Nogi i zaofia­
rował swe usługi jako człowiek 
znający dobrze baterye arturskie. 
Okazało się, że Japończycy zy­
skali w nim skarb prawdziwy.

Prowadzą go na jedną z pozy- 
eyi i żądają objaśnień co do roz­
kładu dział po rosyjskiej stronie.

— A po co w walce tracicie 
czas i naboje, starając się rozbić 
tę 12sto calówkę — powiada Wal­
lenrod — przecież tam nie ma 
żadnego działa. To co było, już 
dawno rozbite, Moskale postawi­
li zamiast działa tylko drewnianą 
podobiznę!

Japończycy badają bliżej lorne­
ty owe działo — rzeczywiście 
sterczy belka drewniana. Prowa­
dzą go tedy dalej.

— Te dwa 6cio calowe działa 
są popsute i nie naprawią ich 
przed upływem miesiąca; nie ma­
cie tu co robić.

— Puśćcie parę granatów w ten 
budynek: to klub oficerski.

— Jeżeli chcecie zniszczyć zie­
mne budowy, w których mieszka­
ją żołnierze, to trzeba strzelać 
tak i tak....

Dzięki tego rodzaju informa- 
cyom padł Port Artura. P. Mień- 
szykow powiada dalej, że kilku 
żołnierzy z Portu Artura, mieszka­
jących obecnie w San Francisco, 
zbierając się w piwiarni na po­
gawędkę, ciągle wspominają owe­
go Polaka i twierdzą, że bez jego 
interwencyi Japończycy nie wy­
kurzyliby Moskali z twierdzy. 
Ciekawe jest tylko co to za żoł­
nierze z Portu Artura mieszkają 
w San Francisco i politykują w 
piwiarni, c?y czasem nie są to 
również Wallenrodzi. ale już rdze­
nie rosyjskiego pochodzenia?

Generał Nogi wynagrodził 
szczodrze owego Polaka, dał mu 
list polecający do Japonii, gdzie 
przyjęto go z otwartemi ramiona­
mi. podarowano hektar gruntu 
(bardzo dużo na japońskie stosun­
ki) i nie księżniczkę wprawdzie, 
lecz zwykłą Japonkę za żonę. Ja­
ponka widocznie mu się jednak 
nie podobała, bo zrzekł się tego 
zaszczytu, wyjechał do Kalifornii, 
kupił sobie za japońskie pieniądze 
farmę z sadem owocowym i żyje 
sobie “przyśpiewując.”

Sprawa więc upadku Portu Ar­
tura znalazła niespodziewanie pro­
ste wyjaśnienie i nie trzeba się 
dalej głowić nad innemi pytania­

mi, np. jak się to stało, że for­
teca była tak zaopatrzona, że na 
zamianę popsutych dział to mo­
żna było stawiać jedynie drewnia­
ne straszydła na wróble itp.

Że zaś wallenrodyzm jest prze­
wodnią ideą duszy polskiej, to 
dowiódł już Iwan Franko i p. 
Mieńszykowi pozostaje tylko nań 
powołać, co też i czyni. Dla wię­
kszego afektu przytacza rosyj- 
skiemi głoskami po polsku wy­
drukowany ustęp z “Dziadów”: 
“Pieśń ma była już w grobie”.... 
i powiada: “Śmiech mnie bierze, 
gdy mi zrzucają nieprzyjaźń do 
Polaków. O tern co to jest narodo­
wa nieprzyjaźń, nie mamy nawet 
pojęcia — my, niedbaluchy, roz­
puszczeni, zniewieścieli, my, któ­
rzyśmy wszystkie swoje święto­
ści oddali obcym. Do całego świa­
ta otwieramy ramiona, czy ten 
chce, czy nie chce — a tymcza­
sem najbliżsi nasi bracia, których 
mowę rozumiemy bez przekładu 
— spojrzyjcie co za braterskie u- 
czueia żywią ku nam!

Ale wszystko dobre, co się do­
brze kończy. P. Mieńszykow przy­
chodzi do wniosku, że Rosya po­
winna oddzielić się od cudzoziem­
ców. “Niech będą oni sobie, a my 
sobie. Zostawmy im stare ich sie­
dziby, niech rządzą u siebie jak 
chcą, byleby u nas nie rządzili”.

Oczywiście te siedziby musiały- 
by być unieszkodliwione przez po­
zbawienie własnych armii, fortec, 
stosunków z zagranicą.

Gdy dziecko chore!

Bieda z niemowlęciem, gdy 
zdrowe, a cóż dopiero, gdy zacho­
ruje? Żeby choć powiedziało co 
mu jest, a tu nic z tego, bo mówić 
nie umie, tylko płacze, marudzi, 
jeść nie chce, ani ssać, a o spaniu 
także niema mowy...

Cóż biedna matka ma robić, jak 
poznać co dziecku dokucza i jak 
złemu zaradzić? Najczęściej cho­
roba u niemowląt pochodzi z żo­
łądka, dlatego matka jak najpil­
niej uważać powinna na jego wy­
próżnienia. Dziecko zdrowe odda­
je kał ze dwa lub trzy razy na do­
bę, a kał ma wtedy wygląd żółtej 
maści. Jeśli dziecko brudzi powi­
jaki mniej, a kał jest twardy i 
brunatny to cierpi na zatwardze­
nie i dostaje łatwo wzdęcia żołąd­
ka. Najlepszym środkiem zadanie 
dziecku lewatywy z pół szklanki 
czystej niegotowanej wody.

Jeżeli wypróżnione było dosta­
tecznie, ale kał po krótkiem czasie 
zmienił swą barwę na zieloną, jest 
oznaką, że dziecko dostanie wkrót­
ce rozwolnienia. Uważać więc na 
pokarm, a nawet gdy można, we­
zwać lekarza. Pomoc lekarza jest 
konieczną tem bardziej, gdy u 
dziecka obok biegunki pojawiają 
się także wymioty. Wtedy odjąć 
dziecku pokarm płynny (pierś 
matki) a dawać mu do picia zim­
ny rumianek lub miętową herbatę 
również zimną, co pół godziny ły­
żeczkę. Gdy się polepszy, można 
po 6 godzinach dać dziecku czy­
stego kleiku zimnego a domieszki 
z mleka dopiero po 18tu godzi­
nach.

Gorszem jest jeszcze położenie 
matki, gdy niemowlę zapadnie na 
ostrą jaką chorobę np. na kurcze 
czyli drgawki. I w tym wypadku 
zaraz przy pierwszym napadzie 
drgawek dobrze jest zadać dziec­
ku lewatywę, izbę zaś przewie­
trzyć. gdyż przyczyną drgawek u 
dzieci może być przeładowanie żo­
łądka, lub zbyt duszne i nieczyste 
powietrze w pokoju. Gdyby drgaw­
ki nie ustały, włożyć dziecko do 
ciepłej kąpieli i nacierać w wo­
dzie.

Wiele niedomagań u niemowląt 
przypada w czasie ich ząbkowania. 
Pierwsze ząbki dolne, siekacze 
środkowe, ukazują się pomiędzy 
6 a 9 miesiącem, górne siekacze 
pomiędzy 8 a 9, a dalsze zęby od 
12 aż do 30 miesiąca w dłuższych 
po sobie odstępach. Maleństwa 
krzyczą wtedy, w dzień i w noc nie 
chcą ssać, przewracają się w koły­
sce czy w łóżeczku, s^tają się wraż­
liwe i niespokojne, niosąc wszyst­
ko do ust, co pod rękę im wpad- 
nie. Dziąsła są zaczerwienione, z 
ust wypływa ślina, pojawia się 
także lekki katar i gorączka. W 
wyjątkowych tylko wypadkach, 
mija ząbkowanie bez jakiegokol­
wiek niedomagania. Ulgę można 
tu sprawić niemowlętom chłodze­
niem dziąseł zimną wodą jak rów­
nież główki, byle ją po ochłodze­
niu starannie osuszyć. Zresztą 
pozostawić ten okres ząbkowania 
samemu sobie, a niedomagania 
wnet ustąpią, byle znowu jakiejś 
innej choroby dziecka nie kłaść na 
karb ząbkowania.

Zacny Kapłan.
We Francyi w czasie ostatniej 

wojny z Niemcami, znaleziono pod 
jedną z wiosek zabitego żołnierza 
pruskiego. Dowódca korpusu, je­
den z książąt krwi królewskiej, 
nakazał surowo dochodzenie dla 
wyśledzenia mordercy z oświad­
czeniem zarazem, iż jeżeli tego nie 

wykryją, jeden z mieszkańców we 
wsi, losem wybrany, ulegnie karze 
śmierci, gdyż zamach, spełniony 
na żołnierzu armii niemieckiej, 
dla przykładu wszystkich, bezkar­
nym pozostać nie może.

Śledztwo nie wykryło winowaj­
cy ; losem wybrano jednego z miej­
scowych rolników, ojca kilkorga 
dzieci i człowieka wielce przez 
wszystkich mieszkańców szanowa­
nego, którego na drugi dzień, choć 
zupełnie niewinnego, miano roz­
strzelać. Rozpacz ogarnęła wszyst­
kich, skazanego zamknięto od­
dzielnie, otoczono go ścisłą strażą 
i kazano się na śmierć przygoto­
wać.

We wsi całej powstał płacz roz­
paczy i jęk boleści dzieci i żony 
skazanego tak okrutnie.

Wówczas miejscowy proboszcz, 
przez swych prafian wielce uko­
chany, nic nie mówiąc nikomu, po­
szedł do kwatdry dowodzącego 
księcia i pochylony kornie prosił 
go, aby jego tj. księdza rostrze- 
lano za rolnika, wybranego losem.

— To ojciec rodziny — rzeki — 
ojciec drobnej dziatwy, która 
bez niego zmarnieje 1 wyjdzie na 
nędzarzy, ja zaś sam jestem, prze­
znaczony kapłaństwem do poświę­
cenia się dla dobra drugich. 
Przyjm więc książę mnie za niego, 
wyrok przez ciebie wydany, nic na 
tym nie ucierpi i kara dla przykła­
du zostanie wykonaną. Błagam cię 
książę, nie odmawiaj mej prośbie.

Zastępstwo kapłana przyjęto, o- 
sadzono go w więzieniu, a rolnika 
wypuszczono, który żadnym sposo­
bem ofiary zrobionej dla siebie nie 
chciał przyjąć, ale książę stanow­
czo oświadczył, że musi tak się 
stać, jak postanowił i na probosz­
czu wyrok zostanie spełniony.

Na drugi dzień wszystko już do 
egzekueyi przygotowano, słup 
wkopano, pluton wojska wyzna­
czono.... Rozpacz mieszkańców nie 
miała granic wreszcie wyprowa­
dzono zacnego kapłana na plac 
śmierci, zgromadzono wszystkich 
jnieszkańeów i odczytano — uła­
skawię.....

Radość mieszkańców była nie 
do opisania; płakano ale z rado­
ści, że Bóg zmiłował się nad nimi 
i dal im za przewodnika kapłana, 
który dla dobra ich nawet życia 
nie waha się poświęcić.

Zatarg z nieboszczykiem.

Jeden z dzienników zagrani­
cznych opisuje następującą “pra­
wdziwą” jakoby historyę, któ­
rej widownią jest naturalnie 
Hiszpania:

W pewnej małej mieścinie po- 
łudniowo-hiszpańskiej staruszek 
pewien, umierając, prosił nieutulo­
ną w żalu żonę, ażeby go konie­
cznie pochowała na cmentarzu w 
mieście rodzinnym. Wdowa, speł­
niając ostatnią wolę, udała się do 
miejscowego naczelnika kolejo­
wego, ażeby się umówić co do 
transportu zwłok.

Naczelnik jął jej przedstawiać 
kłopotliwość transportu tego, któ­
ry jest bardzo kosztowny, a nadto 
w danym wypadku wprost niemo­
żliwy, [frzepis bowiem wymaga, a- 
żeby zwłoki przewożone były w 
oddzielonym wagonie towarowym, 
którego w danej chwili na stacyi 
brak. Naczelnik wskazał wdowie 
jednak inną, o wiele praktyczniej­
szą, zdaniem jego, drogę. Oto nie­
chaj da jemu i konduktorowi ła­
pówkę, a nieboszczyk dojedzie 
prędko i szczęśliwie do miejsca 
przeznaczenia.

I stało się, jak radził naczelnik: 
usadowiono nieboszczyka w prze­
dziale 1 klasy, konduktor otrzy­
mał polecenie ażeby nikogo wię­
cej do przedziału nie wpuszczał.

Przez kilka godzin szło wszyst­
ko , wyśmienicie, nikt nie zamą­
cił spokoju nieboszczykowi. Aż do­
piero na pewnej małej stacyjce, 
jakiś zapóźniony podróżny, An­
glik, mimo, że konduktor dawał 
mu zdaleka jakieś znaki, wsiadł 
w biegu już prawie do zakazane­
go przedziału. W pośpiechu nastą­
pił na nogi nieboszczykowi i prze­
prosił go krótkim “pardo”. Po­
nieważ nie usłyszał żadnej odpo­
wiedzi, powtórzył przeproszenie 
drugi raz głośniej. I tym razem 
odpowiedzi, nieznajomy ani poru­
szył.

Lekceważenie to było oburzyło 
do żywego krewkiego wyjątkowo 
Anglika i nie mogąc się pohamo­
wać, dał nieznajomemu lekkiego 
szturchańca w bok. W tej samej 
jednak chwili żałował już poryw­
czości swojej: staruszek spadł 
z ławki na podłogę. Anglik na­
chylił się i spojrzał mu w twarz. 
Z ust jego wyrwał się okrzyk 
przerażenia, przed sobą miał czło­
wieka nieżywego.

Pot zimny wystąpił mu na czo­
ło: widział się już na ławie oskar­
żonym pod zarzutem morderstwa: 
dreszcz wstrząsnął nim na wspom­
nienie zasłyszanych kiedyś w dzie­
ciństwie opowiadań o strasznych 
torturach hiszpańskich. To też nie 
namyślając się dłużej otworzył o- 
kno i wyrzucił przez nie niebosz­
czyka, postanawiając na najbliż­

szej stacyi wysiąść i zatrzeć 
wszelkie ślady za sobą.

W kilka minut później zjawił 
się konduktor, ostemplował An­
glikowi bilet, poezem rozglądać 
się zaczął z zdumieniem po wa­
gonie. Wreszcie zapytał:

— Przepraszam pana, czy nie 
zastał pan tu drugiego podróżne­
go w przedziale?

— Owszem — brzmiała spokoj­
na odpowiedź Anglika — zasta­
łem, ale pan ten wysiadł na po­
przedniej stacyi.

Co się «stało dalej, dziennik nie 
opowiada.

Polacy w Hamburgu.

Krakowski “Czas” zamieścił 
długi felieton o Polakach w Ham­
burgu. Felieton skreślił literat W. 
Noskowski, podróżujący po niem- 
czech, i to głównie na podstawie 
opowiadania “polskiego probosz­
cza” w Hamburgu. Ponieważ we 
felietonie znajdujemy szereg bar­
dzo ciekawych szczegółów, przeto 
streszczamy tu poniżej główne 
ustępy z niego.

‘ ‘ Polski m proboszczem ’ ’ w 
Hamburgu jest ks. Fiema, rodo­
wity Krakowianin. Przed półtora 
rokiem, bez mała, został przez ks. 
biskupa Pelczara wyznaczony na 
niełatwy protestunek hamburski, 
kolonii polskiej, oraz wychodźców 
z którym łączy się duszpasteretwo 
dążących przez Hamburg do Ame­
ryki.

Katolicy stanowią w Hamburgu 
znikomą mniejszość. Jest ich 40 
tysięcy w okrągłej cyfrze na 
milion prawie mieszkańców mia­
sta. Z tych czterdziestu tysięcy 
czwartą część stanowią Polacy, w 
liczbie około 10,000 dusz. Natu­
ralnie nie wszyscy są stałymi 
mieszkańcami, mniej więcej 3,000 
można liczyć do “ ptaków przelot­
nych”, tak że na kolonię polską 
stale osiadłą przypada mniej wię­
cej 7,000 dusz.

Jeżeli idzie o żywioł nieosiadły, 
to przeważają Polacy z Królestwa 
Polskiego. Są to robotnicy latowi, 
pracujący mniej więcej od marca 
do końca listopada. Co do lud­
ności stałej, to tworzą napływ 
z Poznańskiego i z Prus Zachod­
nich.

Polacy hamburscy są przeważ­
nie robotnikami fabrycznymi, w 
porcie, w dokach i t. d. Rzemieślni­
ków też nie brak; są mularzami, 
kaflarzami, stolarzami, wielu też 
jest maszynistami na statkach pły­
wających po Labie. Jest też kilku 
kupców.

Inteligencyi we właściwem sło­
wa znaczeniu prawie tam niema, 
jeżeli odliczymy jednostki. Nato­
miast żywszy ruch umysłowy pa­
nuje między młodymi handlowea- 
mi,którzy na ogół wprowadzają 
w kolonię dość życia, łączącego 
się naturalnie w stowarzyszeniach.

Ile mamy tu polskich towa­
rzystw ? — Oto: Polsko-katolickie 
Towarzystwo rękodzielnicze pod 
opieką św. Józefa, założone w r. 
1894. Utworzył je ks. Świder, 
obecny proboszcz w Ameryce. 
Dalej Polsko-katoliekie Towarzy­
stwo “Jedność” pod opieką św. 
Wojciecha, założone w r. 1905 
przez ks. Kisielewicza, obecnie 
proboszcza w Nisku. Najstarszem 
jest Towarzytwo polskie “Nadzie­
ja”, założone w r.1887, którego 
opiekunem jest zawsze proboszcz 
tutejszy. Młodzież handlowa sku­
pia się wreszcie w Towarzystwo 
“Kłosy” które obejmuje żywioły 
inteligętniejsze, pochodzące prze­
ważnie z Królestwa Polskiego. Na- 
koniec są tam dwa “Sokoły” 
męski i żeński. “Sokół” męski i- 
stnieje trzy lata i liczy około 30 
członków, podobnie żeński.

To byłby Hamburg. Ale okolica 
miasta liczyrównieź wielu Pola­
ków. Naprzykład we Wilhelms- 
borg jest ich około 4,000, pracują­
cych przeważnie po fabrykach, 
a skupujących się w dwóch Towa­
rzystwach, oraz w “Sokole”; w 
Sehiffbeek kolonia polska liczy 
około 1,000 dusz; Towarzystwa są 
tam dwa; następnie w Schulau, 
gdzie istnieje jedno Towarzystwo, 
pracuje około 600 Polaków. Są 
to w całej okolicy przeważnie 
robotnicy fabryczni.

Prawda jest jeszcze kolonijka 
z 300 dusz mniej więcej w Gest- 
haht,gdzie również istnieje jedno 
Towarzystwo Polskie. Idąc dalej 
zawędrujemy do bliskiej Meklen- 
burgii oraz do Szlezwigu i Holszty­
nu, gdzie również nie brak Pola­
ków. Jest ich około 13,000 przeważ­
nie z Królestwa Polskiego. Galicy- 
anie tam się nie osiedlają prawie.

Kościół i towarzystwo, oto jedy­
ne miejsce w Hamburgu, w któ­
rych przytuliła się i z których pro­
mienieje polska mowa. Co niedzie­
la odbywają się polskie nieszpory 
z polskim kazaniem. Kościół za­
pełnia się wtedy mniej więcej 
dwoma tysiącami ludzi. Do św. 
Sakramentów przystępuje w Ham­
burgu rocznie mniej więcej 5.000 
ludz. Cyfry tej nie można brać 
jednak za nodstawę obliczeń, gdyż 
wielu przystępuje po dwa i trzy 

razy,tak, że nie można liczyć, iż na 
całą kolonię polską, jakaś czwarta 
część stoi wytrwale przy Kościele, 
wiary i języka ojczystego. Bo 
trzeba siedzieć, że i tutaj 
socyalizm wydziera nam polaków. 
Wielu zostaje wciągniętych i tacy 
najszczęśeiej idą na zniemczenie. 
Socyalizm odciąga ich nasamprzód 
od polskiego nabożeństwa, potem 
do Towarzystw, reszta wiadoma..

Ale duchowny polski stale tu 
mieszka. Idzie przecież nie tylko o 
kolonię polską, ale także o wy­
chodźców, których dziesiątki 
tysięcy idzie przez Hamburg do 
Ameryki. W r. 1906 przeszło tę­
dy 58,717 katolików na 104,416 
ogólnej cyfry. Są miejsca, w któ­
rych mamy tu po kilkanaście ty­
sięcy przejazdem. W kwietniu r. 
1906 naprzykład było 17,000 a 
średnią liczbę na miejscu można 
przyjąć na6,000 mniej więcej. 
Proboszcz polski sprawuje nad ni­
mi duchowną pieczę. W barakach 
linii hambursko-amerykańskiej 
zbudowano kościół, w którym 
odbywa się dwa razy na tydzień 
po południu nabożeństwo różańco­
we, potem spowiedź, następnego 
zaś dnia z rana Msza św.

Jest też w Hamburgu jeden ho­
tel polski i katolicki, liczący 32 
łóżek hotel “Galveston”, utrzy­
mywany przez pana Władysława 
Stanickiego, przy Wester strasse 
1. 27.

Jak więc z jednej strony po- 
cieszająeem jest to, iż Polacy tam­
tejsi założyli szereg Towarzystw i 
starają się o wiarę i narodowość 
polską, to z drugiej strony bardzo 
jest bolesnem to, że nieszczęsny 
socyalizm gubi tak wielu braci 
naszych w tamtej okolicy.

Powołanie Kobiety.

(Z Kobiecej Zgody)
Od jednej z czytelniczek odebraliśmy 

następujący list:
Jakie jest powołanie kobiety, o tem 

już tysiące autorów i autorek pisało. 
Jedni chcą widzieć kobietę w domu ro­
dzinnym, zajętą gospodarstwem domo- 
wem, inni znowu przeznaczają jej inne 
pole działania, chcą je wyemancypo­
wać i na równi pozostawić z mężczyzną. 
I komu tu przyznać racyę w tym cha­
osie poglądów i pojęć w powołaniu ko­
biety! Zdaje mi się, że nie odejdę da­
leko od prawdy, jeżeli powiem, że po- 
wołanip kobiety — to praca cicha i 
niezmordowana w rodzinie, poświęcona 
swemu najbliższemu otoczeniu. Tam, w 
domu rodzinnym, kobieta jest jakoby 
królowa, aniołem, co uszczęśliwia oto­
czenie swoje, co wlewa otuchę i nadzie­
ję w serca, kapłanką tego znicza domo­
wego swej rodziny.

Już jeden z pisarzy powiedział:
Przebiegnij wszystkie świata dzie­

dziny
Nigdzie nie znajdziesz swobody 

prawdziwej,
Nigdzie śmiertelnik nie jest szczę­

śliwy,
Tylko na łonie swojej rodziny.
A kto najlepiej wyobraża rodzinę, 

jeżeli nie kobieta! W domu rodzinnym 
kobieta dokonuje heroicznych czynów 
zaparcia i poświęcenia się dla męża i 
dzieci i dla wszystkich, nad którymi 
jest postanowioną. Jej dobroć i słodycz 
w obejściu dom czyni rajem, jej wdzię­
ki i urok anielski pociągają do cnoty 
i naśladowania jej. A ona nawzajem 
jest kochaną f szanowaną od wszyst­
kich.
Bliżej niż wszystkie klejnotów krainy 
Kwitnie nam szczęście prawdziwe, 
Kwitną nam chwile szczęśliwe 
Na łonie lubej rodziny!

Rodzina więc i praca domowa powin­
na być udziałem kobiety. W domu ro­
dzinnym ma kobieta obszerne pole oka­
zania swych zdolności i swej pomyślno­
ści niewieściej. A ileż to wymaga pra­
cy i roztropności to wszystko, co obo­
wiązki domowe na nią wkładają! Ko­
bieca praca domowa nie jest tak łatwa, 
lecz przeciwnie, wymaga wiele trudu i 
mozołu, zwłaszcza wtedy, gdy w domu 
jest kilkoro dzieci a zarobek męża le­
dwo starczy na wyżywienie. Wtedy ca­
ły ciężar obowiązków spoczywa na niej, 
a ona w cierpliwości to wszystko znosi 
i cierpi, i pracuje, i modli się, i z dzie­
ćmi do pacierza klęka, i uczy je wznio­
słych prawd wiary św. i nigdy nie roz­
pacza, lecz z ufnością poddaje się loso­
wi. Mężczyzna jednę ma tylko pracę 
przed sobą, zatrudnienie jego ogranicza 
się tylko na wypełnianiu swego zawo­
du, ale kobieca praca jest nieskończona. 
Od rana do wieczora kobieta zajmować 
się musi najróżnorodniejszą pracą, jej 
myśl codzienna zaprzątnięta jest tem 
jedynie, ażeby w domu panował ład i 
porządek, ażeby dzieci czysto były o- 
dziane, ażeby zadowolnić męża, kiedy 
przyjdzie od pracy i uczynić mu ten 
dom miłem schronieniem po trudach 
całodziennych.

O! komu z szczodrej Opatrzności ręki 
Dana jest droga towarzyszka życia, 
Kto obok cnoty lube pojął wdzięki, 
Cóż ma na świecie więcej do nabycia! 
Czy mu los hojny sypnie dary swemi, 
Czyli nieszczęście do drzwi zakołacze, 
Czy na przestrzeni tej gnębionej ziemi 
Jęk się rozlega i smutek i płacze, 
On pośród smutku, on pośród wesela 
Ma przyjaciela!
Kobieta więc stworzona jest dla do­

mu i rodziny — to cel i powołanie ko­
biety! Niech świat ją emancypuje, nie­
chaj obsypuje godnościami najwyższe- 
mi, niechaj głosi kobieta porówno z 
mężczyzną ubiegać się powinna o roz­
maite stanowiska społeczne — będzie 
to wszystko anomalią i krótką zabaw­
ką. W emancypacyi i w zrównaniu z 
mężczyzną kobieta odbiega od celu 
swego przeznaczenia, zrzuca ze siebie 
niejako tę suknię szacowaną, tkaną 
dyamentami i drogiemi perłami, jaką 
Bóg na nią włożył, rozstawia się z tym 
wzrokiem anielskim, jaki bije z jej czo­
ła i przyjmuje na siebie charakter, któ­
ry nie licuje z jej powołaniem. Ona, za­
miast surowość męzkich wad łagodzić, 
emancypując się, staje się poniekąd 
cząstko mężczyzny twardszą naturą i 
we wierze spraw publicznych zatraca 

w sobie pomału najszlachetniejsze pię­
tno swej istoty.

Kobieta wypełniająca swoje obowią­
zki domowe, już przez to samo wywyż­
sza się, staje się heroiną swego otocze­
nia, godną najwyższego szacunku. Bo 
praca domowa kobiety jest nieustan- 
nem poświęcaniem się, jest walką usta­
wiczną i trudem, który niekiedy nie­
jedną łzę kobiecie z oczu wyciska. Ileż 
to jest kobiet, które wstąpiwszy w stan 
małżeński, zamiast spodziewanego 
się “szczęścia” znalazły drogę zesła­
ną cierniami i doświadczeniami wszel­
kiego rodzaju! A one jednak w cicho­
ści cierpią i jedyną skargą ich to gorą­
ca modlitwa i spuszczenie się na wolę 
niebios. Inne znowu wstąpiwszy w 
mury klasztorne, poświęciły one służbę 
chorym i cierpiącym. Co za heroizm, za 
poświęcenie! Kto je pojmie, kto je zro­
zumie! Porzucić świat, nie dbać o jego 
przyjemności i wygody, opuścić niekie­
dy rodziców, wyrzec się towarzystwa 
krewnych, znajomych — i może własne­
go szczęścia — to tylko czynić może 
dusza na wskroś szlachetna, w której 
piersi roztlił święty ogień miłości bli­
źniego i ludzkości.

Jest to niebiańska
Droższa nad klejnoty,
Od majowego piękniejsza poranka,
Nawet od samej kosztowniejsza cno- 

ty!
Ale czyż kobieta na to jest stworzo­

ną, ażeby pilnowała domu i gospodar­
stwa, a sprawami publicznemi zajmo­
wać się nie miała! Nie bynajmniej! 
Nikt kobiecie nie zabrania brać udzia­
łu w życiu publicznem, wychowawczem 
lub dobroczynnem, o ile to tylko jest 
w jej mocy. Chodzi tylko o ten choro­
bliwy objaw naszych czasów, t. j. e- 
inancypacyą, gdzie kobietę odsuwa się 
od obowiązków domowych, podsuwa 
przymioty równe mężczyźnie, daje prze­
wodnictwo spraw rozmaitych, które 
tylko mężczyzna ze skutkiem i powagą 
sprawować może, w końcu robi się ko­
bietę doktorem lub adwokatem, które 
to stanowiska wcale nie odpowiadają 
jej powołaniu. W przewodnictwie spraw 
publicznych kobieta nigdy nie dorówna 
mężczyźnie, bo to nie jest jej powołanie.

“My rządzim światem, a nami ko­
biety” słusznie powiedział Krasicki.

I zdanie to pozostanie nieodmienne, 
i żadne teorye ani zachcianki emancy­
pacyjne nie zmienią tej zasady, że dom 
i rodzina jest powołaniem kobiety.

Władysława Ziel..

Korespondencya.
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę o łaskawe podanie niniejszej 
korespondencyi.

W odpowiedzi p. Leonowi Łysik na 
korespondencya podaną w ‘4 Gazecie 
Polskiej” Nr. 18, muszę niejako jego 
poprawić. I tak: Józef Komarowski wy­
toczył proces Boston Albany kompanii 
o $5.000 odszkodowania. Był on przy­
walony słupem telegraficznym 15 wrze­
śnia, 1907. Fabryki u nas nie były cał­
kiem bezczynne, ale tylko skrócili czas 
pracy od 3 do 5 dni. Groch był sprzeda­
wany po niektórych sztorach od lat 
dawnych, a Polacy nie dobijali się o 
niego, gdyż stoją oni lepiej od innej na­
rodowości. Co zaś do polityki, to praw­
dą jest, że wielu Polaków zamieszkali 
są tu od 15 lat, ale nie jest to wystar­
cza jącem. Polacy tu mają najładniej­
szy kościół, .nowy, dwa towarzystwa 
kościelne, polski klub polityczny, ka­
pelę polską, grupy należące do Związku 
N. P., towarzystwo wstrzemięźliwości/ 
biblioteki. siostry różańcowe, dzieci 
Panny Maryi itd. Niechaj p. Łysik do 
naszego towarzystwa przystąpi, a prze­
kona się, czy Polacy nie biorą udział w 
polityce.

Z uszanowaniem 
Józef Chmieliński.

prezes Tow. Sw. Michała i Gwardyi 
Kazimierza Pułaskiego, 3 Richland st., 
Worcester, Mass.

Szacunek dobrej żony.

Może kto ręką sławy dostać w boju, 
Może wymową i rządem w pokoju; 
Lecz jeśli żona męża nie ozdobi, 

Mąż próżno robi.

Kto z gospodarstwa, a kto zaś z wy­
sługi, 

Zbierze pieniądze i z kupiectwa drugi, 
Jeśli się żona nie przyłoży k’temu, 

Zginąć wszystkiemu.

Żona uczciwa ozdoba mężowi
I najpewniejsza podpora domowi;
Na niej rząd wszystek: swego męża 

ona 
Głowy korona.

Ona wybawić troskę umie z głowy 
I jego wczasu na wszystkiem prze­

strzega, 
Ona wybaić troskę umie z głowy 

Słodkiemi słowy.

Ona dziateczki ojcowi podobne 
Rodzi, skąd rosną pociechy osobne, 
Ani już spadków upatrują krewni 

Dziedzica pewni.

Trzykroć szczęśliwszy, któremu Ty 
darzysz 

Ten Związek Panie; ale zły towarzysz 
Odejmie wszystko, że troski w pół wie­

ka 
Zgryzą człowieka.

Sprawozdanie Pułk. Smolińskiego.
Pułkownik Smoliński, który reprezentuje 

w stolicy kraju sprawę rezolucyj, protestują­
cych ;przecrwko bezprawjiotn rządu pra­

skiego w Poznańskim, wystosował na rę­
ce ob. Jana M. Sienkiewicza, sekretarza wie­
cu protestacyjnego w Chicago, następującej 
treści sprawozdanie, z załatwienia sprawy 
rezolucyj przed komisyą kongresu:

“Mój drogi współziomku!
Mam zaszczyt zdać sprawozdanie na ko­

rzyść Polaków amerykańskich na moey pa­
pierów uwierzytelniających wręczonych mi w 
dniu 27 i 29 kwietnia 1908, mam zdać spra­
wozdanie jako reprezentant Polaków w rezo- 
lucyi Batesa, która to rezolucya wyrażała 
sympatyę dla naszych rodaków w Poznań- 
skiein etc., z powodu uchwalenia przez Izbę 
Panów w Niemczech ustawy o wywłaszczeniu. 
Rezolucya Batesa obecnie znajduje się w rę­
kach komisyi dla spraw zagranicznych.

Po wielu tygodniach ciągłych zabiegów, 
straty czasu oraz nakładu pracy i czujności 
udzielono*  mi posłuchania dnia 4 bm. przed 
podkomisyą dla spraw zagranicznych. W 
skład podkomisyi wchodzą Hon. A R. Capron 
z Rh^de Island, przewodniczący; Hon. F. O. 
Lowden z Illinois, i Hon. W. M. Howard z 
Georgii.

Gdy2dnia 3 lutego r. 1908 Hon. A. L. Bates 
z Pennsylvanii poraź pierwszy przedsta­
wił rezolucyę, oddano ją zaraz komisyi dla 
spraw zagranicznych i polecono ją wydruko­
wać: rezolucya ta następnie dostała się w rę­
ce Hon. R. G. Cousins z Iowa, przewodniczą­
cego komisyi dla spraw zagranicznych i zno­
wu została oddana do rozpatrzenia Hon. A. R. 
Capron, przewodniczącemu podkomisyi. Nie 
szczędzono wszelkich zabiegów, ażeby mi u- 
dzielono posłuchania przed pełną komisyą, a­

le to było niemożliwe; moim następnym kro­
kiem było otrzymanie posłuchania przed ko­
misyą, w czem dopomogli mi nasi przyjaciele 
w kongresie, a przedewszystkiem kongres- 
man A. J. Sabath z Illinois był mi w tem 
pomocny. W końcu posłuchanie uzyskałem, 
jak to już poprzednio wymieniłem; wszyscy 
członkowie podkomisyi byli obecni, a po­
między innymi znajdował się także Hon. A. 
J. Sabath, Hon. C. G. Washburn zMassachus- 
setts, i inni; ponadto obecnych było kilku 
panów wcale nie należących do kongresu, jak 
i Stefan J. Napieralski. który dzielnie mi do­
pomagał, jak również mój współtowarzysz w 
tej sprawie, ks. Wojciech Furman z Chicago.

Gdy mnie przewodniczący Hon. A. R. 
Capron, M. C., zaprosił do wypowiedzenia 
moich argumentów, ja opierając się na re- 
zolucyi Batesa i wypowiedziawsy kilka uwag, 
poprosiłem mojego kolegę, ks. W. Furmana 
o odczytanie rezolucyj przyjętych na wiecu 
protestacyjnym w Chicago dnia 26 zm. Na­
stępnie rozpocząłem moje wywody bardzo o- 
ględnie, traktując przedmiot bardzo delikat­
nie, przedstawiając sprawę jasno, zwięźle i 
zgodnie z prawdą. Komisyą mnie ostrzegła, 
że gdybym przedstawił moje wywody w spo­
sób ostry i redykalny, to w rezultacie spra­
wa byłaby przegrana; świadom tego, nietylko 
postanowiłem postępować dyplomatycznie, 

ale także przygotowałem wywody w taki spo­
sób, ie moje zabiegi zrobiły nie tylko dobre 
wrażenie, ale zyskały także sympatyę. Człon­
kowie komisyi jak i wszysry obecni przysłu­
chiwali się wywodom z uwagą i żywem zain­
teresowaniem. Czuję się szczęśliwym, i mo­
gę rzec śmiało, że przedstawienie sprawy 
przyjęto przychylnie, i że sprawa ta uczyni­
ła jak najlepsze wrażenie; widocznem to było 
ponieważ tak członkowie komisyi. jak i inni 
obecni członkowie kongresu czynili przychyl­
ne uwagi.”

Na tem kończy się przesłuchanie i odno­
simy dwa zwycięstwa. Mianowicie:

1. Otrzymaliśmy przesłuchanie. Przedsta­
wienie i argumenty w tej sprawie wywarły 
tak pożądane, przychylne wrażenie, że za­
pewnią przejście rezolucyi.

2. Jeśli się zważy na okoliczność, iż by­
łem pierwszym, któremu przyznano posłu­
chanie. pomimo tego, iż w komitecie tym spo­
czywają podobna rezolucye innych narodo­
wości, jak: Żydów, Rosyan, Irlandczyków, 
a nawet jedna odnośna Venexueli — za­
prawdę jest to zwycięstwem, za które powin­
niśmy być wdzięcznemi komitetowi. Sam 
naocznie widziałem powyżej wspomniane re­
zolucye i poznałem, że będę miał przed sobą 
trudności w otrzymaniu posłuchania, które 
jednak zwalczyłem i wyraziłem przewodniczą­
cemu komitetu moją wdzięczność za grze­
czność i przysługę mi wyświadczoną.

Następnym krokiem będzie podać moje ar­
gumenty i nasze rezolucye do druku to jest 
zajmuje się tem ze wszystkich mych sił. Po- 
czem sprawa nasza zostanie zaraportowaną 
przez przewodniczącego, p. Capron, i pod­
daną komitetowi . do zdecydowania. Ztąd, z 
komitetu, przejdzie następnie przed Izbę, do 
ostatecznego załatwienia.

Wszyscy członkowie Izby, z którymi roz­
mawiałem lub złożyłem im wizyty, nie wyj­
mując Niemców, Żydów itp., zapewniają mnie 
żo wszyscy przychylnie głosować będą w na­
szej sprawie.

Jak więc widzicie, sprawa nasza znaj­
duje się w świetnym stanie i wkrótce bę­
dziemy w możności podać uciśnionej Braci 
naszej w Polsce pomoc moralną (jest to 
wszystko co dostać możemy i czego się spo­
dziewamy) ludu amerykańskiego wyrażoną 
przez tegoż reprezentanta w kongresie.

Dużo (a nawet i wszystko) zależy od mó­
wcy Izby, p. J. G. Cannona z Illinois, i by 
togo sobie zabezpieczyć, kongresman Sabath 
przedstawił mu księdza W. Furmana, ob. Na- 
pieralskiego i mnie i wówczas polecono mi 
przedstawić mówcy naszą sprawę, co uczy­
niłem w krótkich słowach. Po skończeniu 
mych wywodów, mówca odpowiedział, iż 
zdziwiony jest istniejącym stanem w Polsce 
itd. i oświadczył, że gdy rezolucya nasza 
przyjdzie pod obrady w pełnej Izbie, on 
sam (mówca) uzna ją. I tak odnieśliśmy no­
wą korzyść, albowiem los rezolucyi zależy 
tak od przewodniczącego komitetu dla spraw 
zewnętrznych i od mówcy w Izbie.

Sprawa powyższa spowoduje wiele olbrzy­
miej pracy, zadanie niemal herkulesowe. Nie 
mówiąc już nic o trudnościach w przedłoże­
niu sprawy, wymaga ona ciągłej baczności, 
dyskrecyi i znajomość dróg i sposobów, kie­
dy i jak działać, co jest dobrem i potrzebnem 
dla sprawy, wogóle wymaga ona wiele dyplo- 
macyi, by zabezpieczyć jej pomyślny rezul­
tat. Ob. Napieralski, który stale był przy 
mym boku, z wyjątkiem gdy byłem na kon- 
ferencyi z kongresmanami komitetu, może 
podać obraz, co oznacza i zawiera słowo 
“Posłuchanie”.

W konkluzyi, pozwolę sobie jako repre­
zentant legalny w powyższej sprawie, uczy­
nić następujące propozycye, dla rozwagi i o- 
rzoczenia:

1. Wskazanem jesl^ i zgodne z życzenia­
mi komitetu dla spiaw zewnętrznych, by 
wszystkie rezolucye (odnoszące się do tej 
sprawy), zapytania itd. skierowane były do 
mnie samego, tak, bym je mógł przejrzeć i 
jeśliby które z nich wpływały dodatnio na 
naszą sprawę, w stadyum. w jakiem się znaj­
duje, przedstawić je naszemu kongresmano- 
wi, a ten następnie sam, albo też ja wniosę 
je do komitetu dla spraw zewnętrznych. To 
jest bardzo ważnem.

2. Wyłaniają się tu ciągle i stale ważne 
sprawy odnośne naszego narodu i rasy, a do­
tyczące interesów Polaków osobiście i zbio­
rowo.

Obecnie posiadam w mem ręku dwie bardzo 
ważne sprawy do rozważenia, które dla naro­
du naszego mają ogromne znaczenie. W je­
dnej z nich ustanowionyby został związek po­
między rządem a narodem i rasą naszą, gdy­
by w Washingtonie znajdował się reprezen­
tant Polak, któryby działał i przemawiał za 
nimi.

Przeocznie tej ważnej sprawy (reprezen­
tanta Polaków) spowoduje nietylko usu­
nięcie na stronę wielu dogodnych dla nas 
szans, ale nawet spowodować może nieobli- 
czone szkody sprawie naszej i narodu i dla­
tego proponuję by:

Nie czekając na sejmy Związku N. P. i 
Zjednoczenia rzymskokatolickiego, zostawia­
jąc na boku sprawę wynagrodzenia, wszy­
stkie organizacjo połączyły się we wspól- 
nem usiłowaniu w celu zamianowania nara- 
zie czasowo, przedstawiciela narodu polskie­
go w Washingtonie, posiadającego papiery u- 
wierzytelniające. (Nominacyę tę potwierdził­
by następnie sejm tak jak to bywa z prezy­
dentem Stanów Zjednoczonych, o którego wy­
borach w podobnym wypadku roztrzyga se­
nat.)
"Obowiązkiem takiego przedstawiciela na­
rodu polskiego byłoby baczyć na wszystko, 
co naród nasz dotyczyć może, bronić jego in­
teresów, i pośredniczyć między Polakami, a 
rządem Stanów Zjednoczonych, oraz repre­
zentowane w państwie inne wielkie organi- 
zacye. •

Zdobyło by to nam większe poważanie i 
szacunek, dało sposobność zaznajomić szer­
sze warstwy amerykańskie z naszymi stosun­
kami, a wreszcie nie pozwoliło, aby inne rasy, 
ciągnęły nam przynależne korzyści.

2 Kwestya wynagrodzenia którą ustanowi 
Sejm w przyszłości i to w mimowolnej sumie 
obecnie w tak ważnej, historycznej chwili, 
jest kwestyą zupełnie drugorzędną, podlega­
jącą rozpatrzeniu i uchwale przyszłego Sej­
mu.

Zadaniem dzisiejszem jest przedewszy­
stkiem nie stracić nic z tego, co już zdołali­
śmy pozyskać, i nie pozwolić, aby to, co mo­
żemy dosiągnąć, wysunęło nam się w pół dro­
gi-

3. Zamianowanie może i powinno być u- 
czynione natychmiast i pozostawione przy­
szłemu Sejmowi do zatwierdzenia, z uwagi 
na sprawy bardzo ważne, które mam w rę­
ku i które by miały dla naszej przyszłości, 
gdybym był upoważniony do działania i 
przemawiania w imieniu ludu polskiego. Nie 
podlega wątpliwości, że delegaci na sejmie 
nie tylko wykonawczego, zamianowanego 
przez towarzystwa Chicagoskie, rzecz powi­
tają z radością ten krok naprzód tak donio­
sły w życiu Polaków w Ameryce i który po­
zwoli narodowi naszemu żądającemu odpo­
wiednie miejsce, stawiać wnioski skuteczne, co 
przy istniejącym stanie rzeczy jest prawie nie- 
możebne.

Długoletnie doświadczenia znajomość tu­
tejszych stosunków, rezultaty naszych wysił­
ków. wszystko to -wiodło mi jasno koniecz­
ności proponowanej reprezentancyi.

Działalność, w której biorę obecnie udział 
przekonała mnie przedewszystkiem i świad­
ków tejże pracy o naglącej potrzebie utwo­
rzenia przedstawicielstwa Narodu Polskie­
go w stolicy tutejszego państwa.

4. Wspomniany urząd powinien być wybie­
ralny, t. j. przez sejmy trzech lub więcej 
wielkich narodowych organizacyi, reprezen­
tujących naszą rasę w Ameryce, lub powinien 
być mianowany przez kotnisye Wykonawcze 
wymienionych organizacyi, których główne 
siedziby znajdują się w Chioago; urząd ten 
musiałby być zatwierdzony przez sejmy, 
czas urzędu winien trwać cztery lata, dopóki- 
by go nie usunięto dla jakiejś przyczyny, co 
mogą uczynię wymienione komisye. Rozu­
mie się, że tak zaszczytny urząd powinien 
być zawsze powierzony ludziom zasłużonym, 
idealnym we wszystkiem tem, co się odnosi 
do honoru, uczciwości, nieskazitelności, moral­
ności, dyplomacyi, dystrekcyi, cnotów obywa­
telskich, jak również górującej intelegencyi, 
a wszystkie te zalety powinny być połączo­
ne z duchem i geniuszem naszej wielkiej ra­
sy, przez co pozyska się sympatyę tej wiel­
kiej .Republiki, jej zaufanie, paważanie. i 
wskutek czego staniemy tam, gdzieśmy nigdy 
nie stali, i otrzymamy to, c/egobyśmy nigdy 
nie mogli dostać w innych warunkach.



GAZETA POLSKA W CHICAGO &

Z AMERYKI.
“Złoty zachód dla młodych 

ludzi.
Patrycyusz Cudahy, głó­

wny zarządca rzezalni pod 
firmą Bracia Cudahy, po­
wrócił po czterotygodniowej 
podróży po dalekim zacho­
dzie. Pan Cudahy podróżo­
wał z żoną, córką, panią 
Dahlmanową. Powiedział on 
do reporterów, że Zachód 
jest otwarty dla ludzi mło­
dych i przedsiębiorczych. 
W Seattle ruch nadzwyczaj­
ny pomimo deszczu, który 
tam padał przez kilka dni. 
Cudahy zwiedził także Van­
couver i twierdzi, że na da­
lekim Zachodzie jest wielka 
sposobność dla młodych i 
przemysłowych ludzi doro­
bienia się majątków.
Kościół z jednego drzewa.
W Kalifornii w Ameryce, 

w miejscowości Santa Rosa 
istnieje kościół zrobiony z 
jednego drzewa, a trzeba 
dodać iż Kalifornia obfituje 
w olbrzymy leśne. Drzewo, 
z którego zbudowano kościół 
liczyło przynajmniej 2.000 
lat. Kościół, prócz właści­
wego kościoła, mogącego po­
mieścić około stu osób, po­
siada także salę na 90 osób, 
gabinet dla kaznodziei i 
zwykłe pokoje uboczne. Bu­
dynek jest 24 metrów długi 
i 12 szeroki. Aż do dachó­
wek na pokryciu wszystko 
zrobione jest z jednego ol­
brzymiego pnia drzewa, z 
którego pozostało jeszcze 
sporo materyału na inne bu­
dowy kościelne.

Znalazła skarb.
STEVENSPOINT, Wis., 

14 maja. — W pewnym sta­
rym domu w Stockton, od 
lat 30 niezamieszkanym, 
Rozalia Tovey«wczoraj prze­
wracając kupę gałganów 
znalazła w starej pończosze 
$639 w banknotach i mone­
tach. Zdaje się, że ukryła je 
tam babusia Rozalii, Która 
dawniej w tym domu mie­
szkała.

Znowu huragan.
St. LOUIS, 14 maja. — 

Nadeszła tu wiadomość, że 
huragan wczoraj nawiedził 
niektóre okolice w Louisia- 
nie i że kilka osób zostało 
zabitych w Gilliam, Oil City 
i Bollinger. Telegraficzna 
komunikacya zerwana, ale 
doniesiono, że burza zerwa­
ła się na północ od Shreve­
port, przeszła do Little Rock 
i Texarkana, a wieczorem 
szalała w Texas. Miasteczko 
Gilliam, La., liczące 200 
mieszkańców, kompletnie 
zostało zniszczone i kilka o- 
sób straciło tam życie. Po­
dobny los spotkał także 
miasteczko Oil City.
Biskup Horstmann nie żyje.

CANTON, Ohio, 14 maja. 
— Biskup katolicki dyece- 
zyi Cleveland, Najprzew. 
ks. Ignatius F. Horstmann, 
został wczoraj paraliżem 
tknięty, kiedy odprawiał 
Mszę św. w kościele św. Ja­
na i straciwszy przytomność 
upadli Odzyskał później 
przytomność, ale atak para­
liżu powtórzył się, a o godz. 
9 wieczorem Biskup Horst­
mann umarł.

Nieszczęście w kopalni.
WILKESBARRE, Pa., 

14 maja. — W Midval, nie­
daleko stąd w kopalni Pro­
spect należącej do Lehigh 
Valley Coal Co., czterej gór­
nicy zostali zabici, a trzej 
ciężko pokaleczeni, gdy za­
sypał ich grad staczających 
się węgli i kamieni. Nazwi­
ska zabitych są: 45-letni 
Marcin Degnau, żonaty, oj­
ciec dziewięciorga dzieci; 
Andrzej Waśko, lat 40, żo­
naty, ojciec dwojga dzieci; 
20-letni Piotr Zuński, nieżo­
naty; 35-letni Paweł Bozent, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci. 

Nieszczęście wydarzyło się 
wskutek wykolejenia się 
wozów z węglami, które po­
zrywały drewniane podpory. 
Gdy owych siedmiu starało 
się wozy napowrót ustawić 
na szynach, zarwała się po­
wała.

Śmiali bandyci.
EL PASO, Tex., 15 maja.

— Ścigani przez ludzi i psy 
gończe trzej bandyci ze zdo­
byczą w sumie $35,000 u- 
ciekają po stromych górach 
na północ od French, małej 
stacyi o 80 mil od East Las 
Vegas, N. M. na kolei Santa 
Fe, starając się uniknąć 
sprawiedliwości.

We French wczoraj popo­
łudniu wyłamali oni drzwi 
stacyi, związali i obezwład­
nili agentów stacyi i spe- 
cyalnego stróża, dynamitem 
rozsadzili kasę, zabrali pie­
niądze i odjechali, pozosta­
wiając swe ofiary na łasce 
losu.

Pewien tramp wszedł na 
stacyę za pół godziny i uwol­
nił z więzów na pół przy­
tomnych agenta i stróża, po 
czem dał alarm. Wiadomość 
o śmiałym rabunku zako­
munikowano każdemu mia­
stu w okolicy French i na­
tychmiast specyalny pociąg 
z 30 policyantami i 50 koń­
mi wyruszył z East Las Ve­
gas, celem ścigania bandy­
tów.

Specyalny pociąg z czte­
rema policyantami wyru­
szył z Dawson i psy gończe 
przywieziono ze Santa Fe.

Ukradzione pieniądze wy­
słano z Albuquerque wczo­
raj rano pociągiem Santa 
Fe nr. 10, aby wypłacić 
górnikom w Dawson, N. M. 
Nauczyła się po chińsku w 

czasie choroby.
KENOSHA, Wis. — Ire­

na Piper, córeczka Willia­
ma Piper, znanego przed­
tem w Zioń City, budzi tu 
wielkie zainteresowanie w 
kołach medycznych i profe- 
sorąkiehj. ■ Dziecko nigdy 
przedtem nie słyszało języ­
ka chińskiego, a obecnie 
mówi nim biegle. Dziewecz­
ka od kilku dni leży chora i 
przedwczoraj natrwożyła 
nie mało rodziców, mówiąc 
do nich niezrozumiałe sło­
wa. Zawołano doktora, lecz 
ten także nie. zrozumiał, po­
słano więc po profesora sta­
rożytnych języków i ten o 
tyle rozumiał, że mówi po 
chińsku. Zawołano Chińczy­
ka i ten się z nią rozmówił.

Polepszają się czasy?
MILWAUKEE, Wis., 15 

maja. — Kolej “Chicago, 
Milwaukee and St. Paul, 
rozpocznie niebawem budo­
wę 70 lokomotyw kosztem 
$1,4000.000.
Kongres dygnitarzy ame­

rykańskich.
WASHINGTON, 14 maja.

— W Białym Domu rozpo­
częła się wczoraj konferen- 
cya gubernatorów stano­
wych zwołana przez prezy­
denta Roosevelta. Trwać o- 
na będzie do piątku. Obec- 
nymi byli: prezydent Roose­
velt, wiceprezydent Fair­
banks, członkowie gabine­
tu, sędziowie najwyższego 
trybunału Stanów Zjedn., 
członkowie senatu i Izby po­
słów, gubernatorzy różnych 
Stanów i wyznaczeni przez 
nich reprezentanci, a nad­
to “król stalowy’’ Andrew 
Carnegie, magnat kolejowy, 
John Mitchell, przywódca 
robotniczy doktor J. C. 
White, geolog stanowy 
z West Virginia i trzej de­
mokratyczni kandydaci na 
prezydenta, W. J. Bryan, sę­
dzia Gray z Delaware i gub. 
John A. Johnson z Minne­
soty. Wedle przemówienia 
wygłoszonego przez prezy­
denta na rozpoczęcie, cho­
dzi o naradzenie się nad roz- 
sądnem wyzyskaniem bo­
gactw kraju w taki sposób, 

by naród z tego coraz wię­
kszą korzyść mógł odnosić. 
Do bogactw kraju należą 
mineralne pokłady, które z 
czasem wyczerpać się mu­
szą, jakoteż rolnicze i leśne 
bogactwa, które, stosownie 
wyzyskiwane, mogą two­
rzyć coraz to większe zasoby 
i źródła dochodów. Także 
zaniedbanie wskutek mnoże­
nia się wygodnych sieci kole­
jowych drogi wodne należa­
łoby przywrócić do ważnego 
ich znaczenia. Prezydent nie 
ma czasu być na każdej se- 
syi przez cały jej przeciąg; 
będzie przeto sesye otwie­
rał i zamianuje swego nastę­
pcę do przewodniczenia. Na 
sesyi popołudniowej prze­
wodniczył już gubernator z 
Mississippi. Popołudniowa 
sesya trwała od godz. 2:45 
do 5:06. Andrew Carnegie 
przemawiał na temat zapa­
su węgli w Stanach Zjedno­
czonych, a John Alitchell o 
rozsądnem ograniczaniu pro- 
dukcyi węgli. — Przema­
wiali też gub. Johnson i se­
kretarz stanu Root. — Wie­
czorem odbył się bankiet u- 
rządzony przez izbę handlo­
wą. Przemawiał wice-prezy- 
dent Fairbanks.

Znaleziono głowę Gunneso- 
wej.

LAPORTE, Ind., 15 ma­
ja. — Wreszcie odnaleziono 
głowę ciała kobiety, wydo­
bytego z gruzów spalonej 
farmy, na której wdowa 
morderczyni mordowała je­
dnego po drugim ze swoich 
zalotników. Jak wiadomo 
wśród ruin wydobyto ciało 
kobiece, ale głowy nie było. 
Gunnessowa podłożyła zwło­
ki innej kobiety, sama zaś 
uciekła. Tymczasem nie ule­
ga kwestyi, że obecnie zna- 
leźionagłowajest głowąmor- 
derczyni wdowy. Głowę zna­
leziono w zwęglonych kawał­
kach drzewa w piwnicy. 
Przy głowie sterczał kawa­
łek opalonej kości pacierzo­
wej, coby wskazywało na 
to, że głowa nie zostało od­
rąbaną, lecz przepalona o- 
gniem.

Groźba “nocnych jeźdź­
ców.’’

DAYTON, O., 15 maja. — 
Dwóch plantatorów, po­

siadających plantacye tyto­
niu, otrzymało pocztą ostrze­
żenie od “nocnych jeźdź­
ców.” Na otrzymanych kar­
tkach widniał następujący 
napis: “Ostrzeżenie! Tyczy 
się to was! Sprzedajecie ty­
toń taniej, niż funt za 15c. 
Zobaczycie, co się wam sta­
nie!”

Plantatorzy są bardzo za­
niepokojeni tern ostrzeże­
niem, obawiają się bowiem, 
że “nocni jeźdźcy” zniszczą 
im wszystkie zapasy tyto­
niu.

Śmierć w pożarze.

PASSAIC, N. J., 15 maja. 
— W czasie pożaru, który 
tu wybuchł z domu zamie­
szkanym pracz 15 rodzin 
znalazło śmierć w płomie­
niach troje dzieci, a dwie 
kobiety prawdopodobnie 
śmiertelnie się pokaleczyły. 
Nieszczęście to wydarzyło 
się na 3 piętrze, gdzie pło­
mienie zamknęły wyjście ro­
dzicom Giuseppa Ottuse i 
Ludwiki Paci. Ottuse próbo­
wał przed nadejściem stra­
ży ogniowej żonę swoją spu­
ścić przez okno, ale zanim 
wybuchły płomienie i tak 
popiekły mu ręce, że upuścił 
linę i żona jego spadła na 
bruk. Strażakom udało się 
jego wyratować przy pomo­
cy drabin. Pani Paci wysko­
czyła innem oknem i ró­
wnież pokaleczyła się bardzo 
groźnie. Troje dzieci Ottu- 
sa straciły życie w płomie­
niach, gdyż strażacy do nich 
dostać się nie mogli. Okazo- 
ło się, że dolne piętro domu 
oblane było naftą.

Handel w ubiegłym tygo­
dniu.

NEW YORK, 16 maja. — 
Agencya handlowa z Brad­
street dzisiaj ogłasza nastę­
pujący raport: Nadchodzą­
ce sprawozdania handlowe, 
jakoteż o pogodzie i o za­
siewach, są zmienne, a 
wskutek tego interesa są 
chwiejne, jednego dnia o- 
spałe, nazajutrz lepsze. Da­
ją się jednak dostrzegać o- 
znaki, że położenie powinno 
się wkrótce polepszyć, albo­
wiem w kołach tak finanso­
wych jak i przemysłowych 
pogodniejsze panuje uspo­
sobienie, aniżeli przed kilku 
tygodniami. Najlepsze wia­
domości nadchodzą ze śro­
dowisk handlowych takich 
jak New York, Chicago, St. 
Louis itd. Najpomyślniej­
sze raporty nadsyłają dro­
biazgowi kupcy z południo­
wego zachodu. Południe 
skarży się jeszcze na tru­
dność w kollektowaniu. Nie 
powiodła- się próba utrzy­
mania na dotychczasowej 
wysokości ceny surowego 
żelaza, a wskutek tego na 
targu panuje demoralizacya. 
Ponieważ jednak podniosły 
się ceny rudy, przeto i cena 
surowego żelaza sama z sie­
bie się podniesie.

Bankructw było w tygo- 
dnu kończącym się 14 maja 
281; w poprzedzającym ty­
godniu 288. W poprzednich 
latach w tygodniach odnoś­
nych było 184 bankructw w 
r. 1907; 167 w 1905, a w 
1904 215.

Strajk tramwajowy w 
Cleveland.

CLEVELAND, O., 18 ma­
ja. — Od soboty rano pa­
nuje tu strajk tramwajowy, 
w którym bierze udział oko­
ło 2 tysięcy ludzi, a onegdaj 
i wczoraj wydarzyły się ro­
zmaite zaburzenia, napaści, 
uszkodzenia własności tram­
wajów itp. Szczególniej o- 
negdaj częste były rozru­
chy. Wczoraj tramwaje kur­
sowały pod strażą policyi, a 
okienka motorowych zao­
patrzone były w gęste sia­
tki druciane dla chronienia 
służby od obrzucania ka­
mieniami. — Nadto także i 
publiczność nie jest zado­
wolona ze służby tramwajo­
wej od czasu, kiedy kieruje 
nią zarząd miejski i kiedy 
zaprowadzono 3 centową ce­
nę jazdy. Okazało się, że bi­
lety do przesiadania wyda­
ją się teraz skąpiej niż da­
wniej i za podróże, za które 
dawniej płaconopopięćcen- 
tów, obecnie nieraz trzeba 
płacić po 6, a nawet po 9 
centów. Na dwóch liniach 
zupełnie skasowano tram­
waje.

Zabójca z powodu 
automobilu.

SEATTLE, Wash., 18 
maja. — Guy S. Stratton, 
bogaty handlarz drzewa, zo­
stał uznany winnym zabój­
stwa dlatego, że jadąc w 
swym samochodzie przeje­
chał i zabił 5-letnią Henry- 
ettę Johnson, córeczkę ro­
botnika. Był to pierwszy 
proces od czasu przyjęcia 
przez legislaturę nowej u- 
stawy o nieszczęściach 
zrządzonych przez automo­
bile. Kara za takie przewi­
nienie wynosi wedle ustawy 
jeden do dwudziestu lat 
więzienia karnego, obok ka­
ry pieniężnej w sumie $5.- 
000.

Nasza flota.
SAN FRANCISCO, Cal., 

18 maja. — Atlantycka flo­
ta okrętów wojennych wy­
rusza dzisiaj rano do Puget 
Sound, a do Seattle przy­
będzie 22 maja. Połowa o- 
krętów stanie u przystani w 
Bremerton, a reszta tu po­
wróci do naprawy i poma­
lowania pod linią wodną. 
Na nowo zbierze się w San 
Francisco cała flota nie pó­

źniej jak 3 lipca. Dnia 7 li- 
pca flota uda się do Hono­
lulu, gdzie zabawi tydzień, 
a potem popłynie wprost do 
Auckland w Nowej Zelan- 
dyi. Z uroczystości tu urzą­
dzanych na cześć floty o- 
statnun był bankiet wydany 
wczoraj wieczorem w hotelu 
Fairmont przez oddział 615 
organizaeyi Knights of Co­
lumbus. Naczelnym dowódz- 
cą floty jest już, jak wiado­
mo, kontradmirał Sperry.

Zamknięcie banku.
PITTSBURG, Pa., 18 

maja. — William Montgo­
mery, były kasy er banku 
Allegheny National, który 
już przedtem był oskarżony 
o sprzeniewierzenie $469,- 
000, ale znajdował się na 
wolnej stopie pod kaucyą, 
— został aresztowany na no­
wo, gdyż zaszło podejrzenie 
że z jego też winy znikły 
bondy wartości $125,000. 
Była nadzieja, że bank się 
utrzyma i już układano pla­
ny reorganizacyii, ale za? 
szły takie okoliczności, że 
musiano zarządzić likwida- 
cyę, a dzisiaj bank będzie 
zamknięty. Jest jednakowoż 
nadzieja, że w świecie fi­
nansowym to bankructwo 
niewiele wpływu szkodli­
wego mieć będzie; depozyta 
w banku wynoszą zaledwie 
$300.000.

Pożar.
W South Omaha, Nebr., 

spaliły się magazyny nale­
żące do “Omaha Packing 
Co.,” a zawierające 3 milio­
ny funtów mięsa. Szkodę 
zrządzoną obliczają na pół 
miliona dolarów, ale co gor­
sza, zdaje się, że w płomie­
niach zginęło kilka osób, 
których zwłoki może się 
znajdą po uprzątnięciu gru­
zów.

Nieszczęścia kolejowe.
MUSKOGEE, Okla., 16 

maja. — Trzy mile na pół­
noc stąd pociąg no. 5 kolei 
Missouri, Kansas and Texas 
wpadł na pociąg frachtowy 
jadący z przeciwnej strony. 
Trzej członkowie personalu 
■zostali zabici, a 15 osób 
zostało pokaleczonych. Tych 
w specyalnym pociągu przy­
wieziono do Muskogee. Ka­
tastrofa wydarzyła się 
wskutek, tego, że konduktor 
lokomotywy frachtowego 
pociągu fałszywie zrozu­
miał dane mu polecenie.

FLORA, Ind., 18 maja. — 
O milę na północ stąd wyda­
rzyło się na przecięciu ko­
lejowym nieszczęście, które 
stało się powodem śmierci 
trzech osób i pokaleczenia 
śmiertelnego czwartej oso­
by. Nieszczęście wydarzyło 
się, kiedy powóz rodziny 
Jamesa L. Cripesa, komisa­
rza miasteczka, przejeżdżał 
przez szyny w chwili kiedy 
nadjechał nagle pociąg oso­
bowy Pennsylvania. Cripes 
i jego żona jakoteż dwóle- 
tnia ich córeczka, zostali za­
bici na miejscu, a inne dzie­
cko śmiertelnie zostało ra­
nione.
Pastorzy ewangieliccy prze­
chodzą na wiarę katolicką.

PHILADELPHIA, Pa 18 
maja. — Siedmiu byłych pa­
storów episkopalnyeh zgło­
siło się z chęcią przejścia na 
łono Kościoła katolickiego i 
obecnie robią przygotowa­
nia do zarządzenia tej cere­
monii. Są to: Rev. dr. Wil­
liam McGarvey, który nie­
dawno zrezygnował z pa­
storału zboru św Elżbiety 
w tern mieście, jego asysten­
ci Maurict L. Cowl, William 
L. Hayward i William H. 
McClellan, a oprócz nich 
Edgar N. Cowan, należący 
dawniej do episkopalnej 
dyecezyi w Milwaukee, ja­
koteż Charles E. Bowles i 
Otto W. Gromoll z Chicago. 
Wszyscy oni znajdują się 
obecnie w Rehobet, Del., 
wyczekując rozporządzenia 

Arcybiskupa Ryana, który 
oznaczy czas i miejsce przy­
jęcia ich na łono Kościoła 
katolickiego. O ile słychać 
zamierzają oni zostać kato­
lickimi księżmi i wstąpić do 
zakonu Jezuitów lub Augu- 
styanów.

Zdrowie ex-prezydenta..
LAKEltOOD, N. J., 16 

maja. — Do Grovera Cleve- 
landa nadesłano z konwen- 
cyi gubernatorów rezolucyę 
z ubolewaniem, iż on z po­
wodu choroby nie może w 
niej wziąć udziału. Ale Cle­
veland nic nie odpowiedział 
i zdaje się, że nie był w sta­
nie odpowiedzieć. Pani Cle- 
velandowa swoją drogą roz­
syła biuletyny stale dono­
szące, iż jej małżonkowi się 
polepsza; ubocznie jednako­
woż dowiedziano się że Cle­
veland znajduje się w sta­
nie jakby apatyi, sypia du­
żo, a obudziwszy się bywa 
rozdrażnionym. Nie opu­
szcza łóżka i nie przyjmuje 
żadnych odwiedzin.

Ważne odkrycie.
Kiedy dr. Harvey ogłosił 

swe odkrycie o cyrkulacji 
krwi w ludzkiem ciele, to 
było to przyjęte szykaną i 
nikt nie umiał ocenić wa-

Wynalazek Polaka.
Spółka. 

Inkorpowana 
w Stanie New York, 

Kapitał wynosi 
$100.000.00.

Polskie Przedsiębiorstwo.

BUTELKA
raz zakorkowana, nie da się użyć 

po raz drugi.
$10.00 AKCYA.

Na większą ilość akcyi cena zniżo­
na tylko do 1-go Lipca br.

Interes traktowany poważnie, 
zyski pewne.

Pojedyncze akcye nabywać można po $10.00.
Kto zakupi więcej akcyi odrazu, otrzyma takowe znacznie taniej.

Po bliższe informacye udawać się należy do sekretarza spółki, 
adresując : Leon J. Nowak, adwokat,

810 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Stefan M. Spryszyński.
Leon Olszewski Dyrektorzy.
Leon J. Nowak.

Cmentarne

Grobowe

Krzyże
Przejawienie czci dla zmarłych jest chwałygodny m zwyczajem. Postaw­

cie więc naszym kochanym uśpionym biało-niklowy krzyż, który na wieki 
wskazywać będzie to miejsce, gdzie oni spoczywają. Czym droższą była 
zmarła osoba, tym więcej zasługuje na wspaniały pomnik, jako ostatnią pa­
miątkę według chrześciańskiego zwyczaju. My Jesteśmy fabrykanci biało- 
niklowych Krzyżów, które gwarantujemy, że są tańsze, piękniejsze, trwalsze, 
jak najlepszy kamień i nigdy nie rdzewieją. Przekonajcie się natychmiast, a 
piście w polskim lub jakimkolwiek języku po nasz nowy ilustrowany katalog, 
na adres: (G22)

N. Y. Cemetery Monumental Co.,
203 Chestnut st. Johnstown, Pa.
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GRUNTA 1 FARMY s-

Często na opuszczonych przez innych piaskach osiedlają się 
Polacy w południowych Stanach. Po kilku latach bezowoc­
nej pracy widząc, że praca na złej ziemi się nie opłaca, wy­
niszczeni na zdrowiu przez malaryę i wyniszczeni finansowo, 
przenoszą się do okolic Lublina i Thorpu i tam w krót­
kim czasie dorabiają się majątku. Czemuż odrazu nie jedzie- 
cie do Lublina lub Thorpu w środkowym Wisconsinie. Tam 
znajdziecie ezarnoziem z podkładem marglowatej gliny; tam 
znajdziecie 1280 Polskich farmerów co odnas pokupili, tam 
znajdziecie Polskie Kościoły i szkoły. Mamy jeszcze 10,000 
akrów wybornej ziemi do sprzedania po niskiej cenie na łatwe 
wypłaty.

«-
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Po informacye zgłoście się osobiście lub piszcie do:

M. DURSKI & 60
-s 285 Armitage Ave., CHICAGO, ILL.

żności odkrycia.. Dziś my 
wiemy jak regularnie krew 
cyrkuluje i jaką rolę gra w 
naszym ciele i że potrzeba 
tylko utrzymać krew w 
czystości, aby cieszyć się 
zdrowiem i siłą. My także 
wiemy, że krew nieustannie 
formuje się z pokarmów i 
aby utrzymać krew czystą 
staje się koniecznem, aby 
organa trawienia pracowa­
ły regularnie. My dalej wie­
my, że Trinera Amerykań- 
Eliksir Gorzkiego Wina jest 
jednym . pewnym lekar­
stwem dla biednego, zmę­
czonego, chorego systemu 
trawienia. Ono działa 
wprost na organa trawienia 
i uzdalnia je do przyjęcia 
strawienia każdego pokar­
mu i do podziału go na do­
brą krew i wydzieliny.

Ono da ci dobry apetyt, 
dokładne trawienie, czystą 
krew, zdrową cerę, -siłę i 
energię ciała. W aptekach 
Jos. Triner, 616—622 So. 
Ashland ave., Chicago, 111.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy­
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad­
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

712 W. 18th St., Pilsen Station, 
DepG. CHICAGO. ILL.

Wielkie przedsiębiorstwa amerykańskie, 
trudniące się wyrobem wódek, likierów i in­
nych płynów, chcąc zabezpieczyć sobie wy­
roby przed naśladownictwem, poszukiwały od 
kilkunastu lat butelki, któreiby po wypró­
żnieniu nie można po raz drugi napełnić. 
Próbowano różnych sposobów, lecz bez 
skutku.

W ostatnich czasach dokonał tego Polak, 
p. Stefan M. Spryszyński, farmaceuta z 
Buffalo, N. Y. Wynalazek Spryszyńskiego 
okazu! się tak doskonałym, że kilka firm i 
gorzelni butelkę jego pomysłu postanowiło na­
być i takowej stale używać.

Równocześnie z uzyskaniem patentu zor­
ganizowano towarzystwo, które zainkorpowa- 
no na prawach Stanu New York z kapitałem 

1100.090.00.
Towarzystwo znane pod nazwą “Niaga- 

ra Non-Refiilable Bottle Co., postanowiło wy­
budować własną fabrykę i w tym celu wy­
puściło w obieg pewną ilość akcyj pomiędzy 
Polaków, po $10.00 każda. .

Chcąc ten dobrze opłacający się interes, 
w rękach polskich utrzymać, postanowiono 
tyle tylko akcyj pomiędzy Polaków rozprze­
dać. o ile potrzeba będzie do utrzymania kon­
troli. „ _ .

W tym celu stawiamy Szanownym Roda­
kom propozycye nabywania akcyj i skorzysta­
nie ze sposobności wstąpienia do Spółki, któ­
ra w krótkim czasie da z włożonego kapitału 
olbrzymie zyski.

s.
CORYRtGHTED
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HENRYK SIENKIEWICZ

Ogniem i Mieczem
TOM I.

Ciąg dalszy.
“A niechże waśeiów kule bija! 

chybaście dyabły nie ludzie! A W iśniowiec- 
czycy: “Nie nasza to zasługa, ale takiego wodza, 
• tóremu równego nie wydał jeszcze orbis terra- 
fum.” Więc wszystkie uczty kończą się okrzy­
kami: “Vivat Jeremi! vivat książę wojewoda! 
wódz nad wodze i hetman nad hetmany!...”

Szlachta, gdy się popije, wypada na ulice i 
z rusznic a muszkietów pali, a że Wiszniowec- 
czycy ostrzegają ją, że do czasu tylko swoboda, 
że przyjdzie chwila, gdy książę ich weźmie w 
ręce i taką dyscyplinę zaprowadzi o jakiej jesz­
cze nie słyszeli, więc tembardziej owego czasu 
używają. “Gaudeamus! póki wolno — wo­
łają. Gdy pora na posłuch przyjdzie, bę- 
dziem słuchali, bo jest kogo, bo nie dziecina, nie 
łacina, nie pierzyna!” — I nieszczęśliwy książę 
Dominik najgorzej zawsze wychodził, bo mełły 
go otręby języki żołnierskie. Opowiadano, ja­
ko się po całych dniach modli, a wieczorem wi­
si na uchu dzbana, i co na brzuch splunie, to je­
dno oko otworzy i pyta: “Co takiego?” Mówiono 
także, że na noc “jalapam zażywa, i że tj le 
bitew widział, ile ma ich na kobiercach, holen­
derską sztuką haftowanych. Już tam nikt g« 
nie bronił i nikt nie żałował, a najbardziej kąsa­
li ń. którzy w jawnej z karnością wojskową sta­
nęli niezgodzie.

Wszelako i nad tymi jeszcze celował w 
przekąsach i wyśmiewaniu pan Zagłoba. Już on 
się był ze swego bólu w krzyżach wyleczył i te­
raz był w swoim żywiole. Ile zaś zjadał i wypijał, 
daremnie spisywać, bo rzecz wiarę ludzką prze­
chodzi. Chodziły za nim i otaczały go ustawicz­
nie kupy żołnierzy i szlachty, a on rozprawiał, o- 
powiadał i drwił z tych, którzy go podejmowali. 
Patrzał też z góry, jako stary żołnierz, na owych 
którzy szli na wojnę, i z całą wyższością doświad­
czenia mawiał im: “Tyle waszmościów mode- 
runki wojny zaznały, ile mniszki mężów; szaty 
macie świeże i larendogrą pachną, ile choć to 
piękny zapach, wszelako w pierwszej bitwie po­
staram się od waszmościów pod wiatr trzymać. 
Oj! kto nie wąchał wojennego czosnku, nie wie 
jakie on łzy wyciska ! Nie przyniesie jejmość rano 
piwa grzanego, ani polewki winnej! Poopadają 
waszmościom brzuchy, zeseliniecie się, jak twa­
róg na słońcu. Możecie mnie wierzyć, Experien- 
tia grunt! Bywało się w różnych okazyach, by­
wało! zdobywało się niejedną chorągiewkę, ale 
już to muszę waszmościom powiedzieć, że ża­
dna nie przyszła mi tak ciężko, jak ta pod Kon­
stantynowem. Niech dyabli porwą tych zaporoż­
ców! Siódme poty, mówię waszmościom, ze mnie 
poszły, nimem za ratyszcze uchwycił. Spytajcie 
pana Skrzetuskiego, tegor który Burdabuta za­
bił, on na własne ocz.v widział i admirował. Ale 
też teraz krzyknijcie jeno kozakowi nad uchem: 
‘•Zagłoba!” obaczycie co wam powie. Ale co to 
waszmościom prawić, którzyście jeno museas 
po ścianach packą bili«- więcej nikogo”.

— Jakże to było? jakże? — pytali młodzi.
— A cóż to waszmościowie chcecie, żeby mi 

się język od kręcenia się w gębie zapalił, jak oś 
w wozie ?

— To trzeba polać! Wina! — woła szlachta.
— Chyba że tak, — odpowiedział pan Zagło­

ba.
I rad, że znalazł wdzięcznych słuchaczów, 

opowiadał im wszystko ab ovo, od podróży do 
Galaty i od ucieczki z Rozłogów, aż do zdobycia 
chorągwi pod Konstantynowem; oni zaś słuchali 
z otwartemi ustami, czasem mruczeli, gdy sła­
wiąc własne męstwo, zanadto ich niedoświad- 
ezenie poniewierał, ale zapraszali i poili codzień 
w innej kwaterze.

Bawiono się tedy wesoło i huczno w Zbara­
żu, aż się stary Zaćwilichowski i inni poważniej­
si dziwili, że książę tak długo na owe gody po­
zwalał; on zaś siedział ciągle w swojej kwaterze 
— widać umyślnie żołnierstwu folgę dał, by 
przed nowymi bojami wszystkiego dobrego zaży­
ło. Tymczasem przyjechał Skrzetuski i zaraz 
wpadł jak w wir, jak w ukrop jaki. Chciało się 
też i jemu odpoczynku w kole towarzyszów po­
smakować, ale jeszcze bardziej chciało mu się do 
Baru, do kochanej jechać i wszystkich zgryzot 
dawnych, wszystkich obaw i utrapień w jej słod- 
kiem objęciu zapomnieć, więc też nie zwłócząc, 
do księcia szedł, by zdać sprawę z wyprawy pod 
Zasław i pozwolenie na wyjazd uzyskać.

Znalazł księcia zmienionego do niepoznania, 
aż się widokiem jego przeraził — iw duchu się 
pytał: Ten-że to jest wódz, któregom pod Mach- 
uówką i Konstantynowem widział? — Bo też 
przed nim stał człowiek, brzemieniem trosk po­
chyłom', z wpadłemi oczyma i spieczonemi usty, 
jakby ciężką chorobą wewnętrzną trapiony. Za­
pytany o zdrowie, odrzekł krótko i sucho, że jest 
zdrowy, rycei z zaś dłużej pytać nie śmiał — więc 
zdawszy sprawę z podjazdu, zaraz jął prosić , by 
mógł na dwa miesiące chorągiew opuścić, dopóki 
się nie ożenił i żony do Skrzetuszewa nie od­
wiózł.

Na to książę jakby się ze snu obudził. Zwy­
kła mu dobroć rozlała się po chmurnem obliczu i 
przygarnąwszy pana Skrzetuskiego, rzekł:

— Koniec więc twojej męki. Jedz, jedz, 
niech cię błogosławi Bóg. Sambym chciał być na 
twem weselu, bom to Kurcewiczównie, jako cór-

ce Wasyla, i tobie, jak przyjacielowi, powinien, 
ale w tych czasach już mi to niepodobieństwo 
się ruszyć.-Kiedy chcesz jechać?

— Wasza książęca mość — choćby dziś!
— To jedz jutro. Nie możesz sam jechać. 

Dam ci trzystu Wierszułowych Tatarów, abyś 
zaś ją bezpiecznie odprowadził. Z nimi najprę­
dzej dojdziesz, a potrzebni ci będą, bo tam kupy 
hultajstwa się włóczą. Dam ci i list do pana Ję­
drzeja Potockiego, ale nim go napiszę, nim Tata- 
rzy przyjdą, nim się wreszcie tj' wj’bierzesz, do 
jutra wieczór zejdzie.

— Jak wasza książęca mość rozkaźe. Ale 
jeszcze śmiem prosić, aby Wołodyjowski i Pod- 
bipięta mogli także ruszyć ze mną.

— Dobrze. Przyjdźże jeszcze jutro na po­
żegnanie i błogosławieństwo. Chciałbym też i 
twojej kniaziównie jaki upominek posłać. Za­
cna to krew. Bądźcież szczęśliwi, boście siebie 
warci.

Rycerz już klęczał i obejmował kolana uko­
chanego wodza, który jeszcze powtórzj'1 kilka­
krotnie:

— Niech ci Bóg szczęści! niech ci Bóg szczę­
ści. No, przyjdź jeszcze jutro.

Ale rycerz nie podniósł się i nie odchodził, 
jakby chciał jeszcze o coś prosić, nakoniec wy­
buchnął:

— Wasza książęca mość!
— A co jeszcze powiesz? — pytał łagodnie 

książę.
— Wasza książęca mość wybaczy śmiałości, 

ale.... mnie się serce kraje i od żalu wielkiego 
śmiałość przychodzi: co waszej książęcej mości 
jest? Żali troski gnębią, czy choroba?

Książę położył mu rękę na głowie.
— Tj’ tego wiedzieć nie możesz! — rzekł ze 

słodyczą w głosie. — Przyjdź jeszcze jutro.
Pan Skrzetuski wstał i odszedł ze ściśnię- 

tem sercem.
Wieczorem przyszedł do jego kwatery sta­

ry Zaćwilichowski, a z nim mały Wołodyjowski, 
pan Longinus Podbipięta wszedł do izby, niosąc 
kusztyki i antałek.

— W Imię Ojca i Syna! — zawołał pan Za­
głoba. — To widzę waści pachoł zmartwych­
wstał.

Rzędzian zbliżył się i za kolana go objął.
— Nie zmartwychwstałem ja, alem nie u- 

marł, dzięki pono temu, żeś mnie jegomość ra­
tował.

— I do Boliuna potem na służbę przystał.
— To będzie miał w piekle promacyę, — 

rzekł pan Zagłoba, a zwracając się do Rzędzia- 
na: — Nie musiałeś ty tam w tej służbie rozko­
szy zażyć; naści talara na pociechę.

— Dziękuję pokornie jegomości — rzekł 
Rzędzian.

— On! — zawołał pan Skrzetuski — to frant 
na cztery nogi kuty. U kozaków łup wykupo- 
wał, a co ma, tegobyśmy obaj z waćpanem nie 
kupili, choćbyś waćpan wszystkie swoje posia­
dłości w Turczech sprzedał.

— To tak? — rzekł pan Zagłoba. — Trzy­
majże sobie mojego talara i rośni j, lube drzewko, 
bo jeśli nie na Bożą mękę, to na szubienicę się 
przydasz. Dobrze temu pachołkowi z oczu pa­
trzy. — Tu pan Zagłoba chwycił za ucho Rzę- 
dziana i targając je lekko, mówił dalej: — Lu­
bię frantów i toć prorokuję, że wyjdziesz na czło­
wieka, jeśli bydlęciem nie zostaniesz. A jak cię 
tam twój pan Boliun wspomina — co?

A Rzędzian uśmiechnął się, bo mu pochle­
biły słowa i kres i odparł:

— O mój jegomość, a jak on wspomina, to 
aż skry zębami krzesze!

— Idź do dyabła!— zawołał z nagłym gnie­
wem pan Zagłoba. — Co mi tu będziesz bredził!

Rzędzian wyszedł, oni zaś poczęli rozma­
wiać o jutrzejszej podróży i szczęśliwości nie­
zmiernej, jaka pana Jana czeka. Miód popra­
wił wprędce humor panu Zagłobie, który zaraz 
zaczął Skrzetuskiemu domawiać i o chrzcinach 
napomykać, to znowu o zapłatach pana Jędrze­
ja Potockiego do kniaziówny. Pan Longinus 
wzdychał. Pili i radowali się w duszy. Aż 
wreszcie rozmowa weszła na konjunktury wo­
jenne i na księcia. Skrzetuski, który kilkana­
ście dni w obozie nie był, pytał:

— Powiedzcież mi waszmościowie, co się na­
szemu księciu stało? Toż to inny człowiek! Już 
ja tego wszystkiego nie rozumiem. Bóg mu da­
wał wiktoryę za wiktoryą. Że go tam przy re- 
gimentarstwie pominęli, to i cóż? To zato te­
raz wszystko wojsko do niego się wali, a on wi­
dać czegoś się trapi i trapi....

— Może mu się podagra zaczyna — rzecze 
pan Zagłoba: — jak mnie czasem w wielkim pal­
cu łupnie, to przez trzy dni mam melankolię.

— A ja wam, brateńki, powiem — rzekł, ki­
wając głową, pan Podbipięta. — Nie słyszałem 
ja tego od księdza Macliowieckiego, alem słyszał, 
że tak komuś mówił, dla czego książę udręczon... 
Ja tam sam nite mówię: łaskawy to pan, dobry i 
wielki wojownik, co mnie tam sądzić, ale jakoby 
ksiądz Machnikowski.. zresztą czy ja wiem, czy 
co?

— No, patrzcie waszmościowie na tego Li­
twina! — zawołał pan Zagłoba, — nie mam ja 
dworować z niego, kiedy on ludzkiej mowy nie 
zna? Cóżeś waszmość naprawdę słyszał? — 
spytał pan Jan.

— At! kiedy bo to.... jakoby mówili, że ksią­
żę za dużo krwi rozlał. Wielki to wódz, ale mia­
ry w karaniu nie zna, i teraz podobno wszj’stko 
widzi czerwono — w dzień czerwono i w noc 
czerwono, jakoby go czerwony obłok otaczał....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NIEMIEC I POLKA
CZYLI SYN BURMISTRZA.

Tragedya z niedalekiej przeszłości w 4 aktach.

Napisał A. Jax.

(Ciąg dalszy.)

CHĆR:
Marsz pod białym orłem.

Już pobudkę trąbka dzwoni 
Srebrnem echem mknie po błoni 
Już nadchodzi, Czas do drogi 
Więc Polacy czy widzicie 
Już nadchodzi, nowe życie. 
Wolna ojczyzna wnet zawita nam 
Rży koniczek karogniady 
I chce lecić do gromady, 
By wraz ze mną iść do boju.
Słonko stoi na błękicie,
A chorągiew na gór szczycie 
Wskazuje drogę gdzie wypada iść.

Już w rękach naszych, błyszczy mściwa 
broń, 

Złote wawrzyny nam ozdobią skroń, 
Pomścijmy krzywdy! już nadchodzi 

czas; 
Śmierć lub zwycięstwo oczekuje nas. 
Mamy pozwolić, by nas deptał wróg 
Dopóki żyje sprawiedliwy Bóg,

Porzuciłem ojców chatkę,
Dziewczynę ukochaną, 

Mamy nadzieję, że się skończy trud 
I wolnym będzie Jagielonów lud.

BARYTON SOLO:
By ojczyźnie oddać siebie,
I spełnić co kazano.
Kto ma w piersiach polskie serce, 
Się wachać nie poważy 
Białopióry ptak się marzy, 
Gdy szczęk broni, armat huk.

WSZYSCY:
Hej tam w górze na purpurze
Jest szyty srebrem cały
Nad głowami ptak piastowski, 
Wznosi się Orzeł Biały.
A wódz naszych wojowników
W szeregi ich ustawia,
I z ambony, ksiądz natchniony 
Błogosławi krzyżem ich.

Już pobudkę trąbka dzwoni 
Srebrnem echem mknie po błoni, 
Już wojenna pieśń zabrzmiała 
Tam wróg stoi za rozłogą, 
Stoczy z nami bitwę srogą;
Śmierć lub zwycięstwo oczekuje 

nas.
Wojsko stoi ramię w ramię, 
A na przedzie krzyża znamię, 
Obok krzyża Orzeł Biały. 
Polska z grobu już powstaje 
I nam nowe życie daje, 
Bijmy więc wroga, 
Bóg prowadzi nas*  
Już w rękach naszy itd.

BARYTON SOLO:
Żegnaj ojcze, matko droga, 
Już słychać bitwy wrzenie 
Los mój zdaję w ręcę Boga, 
I moje przeznaczenie.
Przyjdzie umrzeć lub zwyciężyć, 
Już słychać trąbki dźwięki. 
Białopióry ptak nas wiedzie, 
Gdzie szczęk broni armat huk.

WSZYSCY:
Hej tam w górze i t. cl.
Mieczysław. Ci śpiewający żołnie­

rze podobają mi się bardzo. Rodacy! 
nie tylko tu, ale i na polu bitwy bądź­
cie dobrej myśli, bo walczycie za do­
brą sprawę, a teraz uformujcie się, bo 
zacznie się pierwszy akt wojskowy. 
Weście broń w rękę! Biorą.

Brzezański komenderuje. Bacz­
ność, fonnuj się, na ramię broń!

Mieczysław. Kapitanie Brzezań­
ski! Brzezański stawa przed frontem.

Mieczysław. Żołnierze! Oto wasz 
dowódca przez rząd narodowy miano­
wany. Były oficer wojsk polskich z ro­
ku 1831. On was poprowadzi na śmierć 
lub zwycięstwo. On was nie opuści i 
położy swe stare, wysłużone kości w 
potrzebie krajowej. Zofia stoi z rozwi­
niętą chorągwią. Za nim odtąd pójdzie­
cie, dokąd was powiedzie, nie pytając i 
nie myśląc.

Brzezański komenderuje. Bacz­
ność! prezentuj broń!

Mieczysław bierze chorągiew od 
Zofii i daje ją Brzezańskiemu. Oddaję 
wam ten proporzec w imieniu rządu 
narodowego, w imieniu Polski. — Idź­
cie za tern znakiem gdzie dowódzca was 
powiedzie. Nie opuszczajcie tego sztan­
daru i do ostatniej kropli krwi brońcie. 
Brzezański bierze i całuje proporzec i 
idzie do powstańców. Ciebie robię cho- 
rążym, a wy dzieci brońcie znaku tego, 
bo to świętość żołnierska. I was mia­
nuję z tą chwilą w imię ojczyzny żoł­
nierzami Polski!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KAROL LIBELT

0 Miłości Ojczyzny.
“Upaść może i naród wielki” 
zniszczeć tylko nikczemny.”

(Ciąg dalszy.)
Za czasów króla Łokietka znalazł 

się pewien zdrajca, Wincenty z Sza­
motuł wojewoda poznański, który roz- 
gniewany na Łokietka, że go ze staro­
stwa złożył, a swego syna Kazimierza 
na nim osadził, przeszedł do Krzyża­
ków, najzaciętszych wrogów Polski, i 
zaczął ich namawiać, aby uderzyli na 
Polskę. On właśnie, znając wszystkie 
drogi i miejsca, a przytym wojownik, 
prowadził Krzyżaków na swoich braci. 
Łokietek wiedząc, że dobrocią więcej 
sprawi niż groźbą, posłał tajemnie do 
Wincentego, powiadając, że mu daruje 
wszj’stkie winy, byle przestał szkodzić 
ojczyźnie. Choć w zdrajcy, przecież 
wzruszyło się serce na wspomnienie 
ojczyzny: zapłakał, żałował złych po­
stępków i przyrzekł wszystko napra­
wić, to też, kiedy się wojska polskie 
zbliżyły, Wincentj’ pewnej nocy wym­
knął się z obozu krzyżackiego, i przy­
szedł do króla z przeprosinami i z tym 
doniesieniem, iż Krzyżacy, choć duże 
mają wojsko, ale nic nie warte, bo naj­
więcej w nim włóczęgów i pijaków.

Jadwiga królowa polska i żona 
Władysława Jagiełły, nim wyszła za 
Władysława, kochała księcia austrja- 
ckiego, Wilhelma, a nawet była z nim 
zaręczona. Mimo to oddała jednakże 
rękę litewskiemu księciu Jagielle, czy­
niąc ze serca swego ofiarę dla dobra 
narodu, gdyż Polska przez połączenie 
się z Litwą, stawała się tym małżeń­
stwem jedną z najpotężniejszych i naj­
większych państw w Europie.

Kiedy Jagiełło był zatrudniony 
na Litwie, Jadwiga zebrała wojsko i 
wkroczyła do Rusi halickiej, wypędza- 
jąc z niej Węgrów, a przyłączając ją 
na zawsze do Polski. Taż Jadwiga 
część majątku swego przeznaczyła na 
utrzymanie Akademji, którą Kazi­
mierz Wielki w Krakowie był założył, 
a którą Jagiełło na nowo z funduszów 
przez Jadwigę zapisanych podźwignął 
1400 r. Nadto zbudował w Pradze szko­
łę dla narodu litewskiego, gdzie się po 
kilkunastu Litwinów na księży sposo­
biło, których był wówczas brak.

Było to w r. 1580 za Stefana Bato- 
i’ego. Pod Wielkimi Łukami w czasie 
sztuimu, gdy wał jeden rozkopywali 
Polacy, trafili na okno, z którego Mo­
skale okropnie naszych razili, tak, że 
jak który przystąpił, zaraz tu śmierć 
znalazł. Otóż, aby stamtąd wykurzyć 
Moskali, nasi podłożyli pod okno sło­
my, chróśtu i łuczj3va, ale nikt nie 
chciał iść z ogniem, aby ten stos za­
palić. Na chwałę narodu naszego zna­
lazł się przecie jeden chłopek Mazur, 
nazwiskiem Wieloch, a choć już był ra­
niony, przecież porwał za ogień, przy­
skoczył i zapalił, nie zważając na to, 
że kule jak grad koło niego świstały. 
Król za ten czyn zrobił go szlachcicem 
i odtąd zwał się Wielkołucknn.

Kiedy Maksymiljan, książę au- 
strjacki, który po śmierci Batorego 
chciał zostać królem polskim, uwijał 
się z wojskiem koło Krakowa, kusił 
się także o zdobycie Olszjma. W zamku 
tym zamknął się Kasper Karliński, 
który w różnych wojnach siedmiu sy­
nów już był stracił; został mu tylko 
najmłodszy, cała jego na starość pocie­
cha. Otóż gdy Karliński przeciw Niem­
com się z murów broni, ci nie wiedząc 
jak zamku dostać, dowiadują się, że w 
pobliskiej wiosce jest synek Karliń- 
skiego razem z mamką, która go kar­
miła. — Porywają więc mamkę z dzie­
ckiem, i pędząc przed sobą te niewin­
ne istoty, pchają się na mury, myśląc, 
że Karliński na widok jedynego dzie­
cka lńe będzie strzelał. Ale on, że był 
prawym Polakiem i kochał Ojczyznę 
nad wszystko, sam zapalił armatę. 
Niemcy uciekają, dziecko jednakże gi­
nie. Otóż to wspaniała cnota, gdyż po­
winność względem ojczyzny i Boga 
przewyższa wszelkie inne powinności, 
choćby dla własnych dzieci.

Jakie były cnoty i jaka miłość oj­
czyzny w naszym narodzie za czasów 
Zygmuntowsich, niech poświadczą mię­
dzy innemi te przykłady. Biskup Roz- 
rażewski darował wielkie pieniądze w 
gotówce i dużo broni rozmaitej, jak 
strzelb i armat, na rzecz Rzeczj*pospo-  
litej, aby miasto Kamieniec obwarować 
przeciw Turkom. Książe Korecki ośm 
rot pięknie ubranych i uzbrojonych 
własnjun kosztem, posłał pod Chocim 
Chodkiewiczowi, sam iść nie mogąc dla 
choroby.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SGHOELLKOPF,
GROSERNIK,
HURTOWNY I DROBIAZGOWY 

232—234 E. RANDOLPH ST.
Pomiędzy Franklin i Market ul. 

CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Kokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies 
Nowe holenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniany 
Francuski groch, najlepsza oliwa. 
Niemieckie szparagi, krajana fasola. 
Niemieckie jagły, soczewica, kasza pszenna. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasza jęczmienna. 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunela. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanilia czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Prawdziwa kawa Java, Mocca, i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki). 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopniana, 
rzepakowe, jako i wszelkie inne towary ko­
rzenne.

HENRY SCHOELLKOPF.

NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA

SANTA?

CAPSULES

MI DY

Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moczowa 
wydzieliny, 

i Każda pigułka Z
■osi taką (MID4) 

■azwę 
wystrseąąjeia slą 

nasladowaletw.
Na w«

wetvttkic\ apttkaak.

H. G. Patterson,
Własność Realna,

Pożyczki i Dzierżawy
"205 LA SALLE ST.,

Pokój 308, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO.

Goldzier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
a'OK6J 820

Chamber of Commerce Building.
R6G LA SALLE I WASHINGTON ULICT 

CHICAGO, ILL.
ГАКЕ ELEVATOR TEL. MAIN314

— ^ałat wić jaki gran-
■ I 11 PUPt towylubpieaiężny |\ I II linljO interes w Starym 

Kraju, ten nieeh 
się zgłosi osobiście lub listownie do na­
szego Kantoru. Zawiadamiamy intereso­
wanych, iż Kantor nasz powiększony i 
mamy u siebie staro-krajskiego notary- 
usza w osobie p. Adama Midowicza, dla 
szybkiego i należytego załatwienia
spraw staro-krajskieh. Zatemkto ma ja­
kie pieniądze z gruntu do osiągnięcia, 
lub chce posłać pełnomocnictwo, albo 
uskutecznić jaką intabutacyę lub ek»- 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę od sądu, lub wyprocesować swoją 
lub rosyjskim zaborze, ten niechaj się 
zgłosi do naszego Kantoru. Zwłaszcza 
wszystkie sprawy gruntowe i spadkowe 
w Galicyi załatwiamy skoro i skuteczni« 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro-Węgrzech.— 
t ć czysto w tryackim. pruskim 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy, asekurujemy od ognia i 
wypożyczamy pieniądze na zakupno 
propertów lub na budowę domów, Przyj­
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent na 1 hipotekę.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave....... blisko Division
Tel. Monroe 1209 Chicago UL

Jesteś Chory?
Nie bierz daremnie lekarstwa! Przekonaj się 
naprzód, co ci dolega a staniesz zię w t«a 
sposób twoim własnym lekarzem. Przyślij 
nam twój mocz, ślinę albo inne odłączenia 
wilgoci twego ciała pod niżej podanym adre­
sem, załączając równocześnie trzy dolary ss 
egzaminacyę, a my odeślemy ci z powrotem 
wynik mikroskopicznej i chemicznej egzami- 
nacyi twego moczu, śliny itd. jako też poda­
my zarazem przyczyny twej choroby i jak 
z niej się możesz wyleczyć, przyłączsjąo ró­
wnież skutecznie lekarstwo.

Sztab naszego leczniczego zakładu skła­
da się z najstarszych i najpraktyczniejszych 
doktorów, chemików i aptekarzy, wykształ­
conych w najlepszych szkołach w Europie i 
w Ameryce, posiadająoych najlepsze dyplo­
my. My nie znamy humbugu i gwarantujemy 
dla tego za każdy nasz czyn. My nie leczymy 
specyalnych chorób, ale wszystkie choroby 
waszego szczególnego systemu. X

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci 
ciała:

Mocz: Napełnij jedną małą 2 uneyową 
butelkę twoim moczem, pierwszym oddanym 
rano, zamknij dobrze korkiem i odeślij do 
nas w małem pudełku espressem z góry opła­
conym.

Silna: Napluj do małej szerokiej butelki 
wyplucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij 
do nas w ten sam sposób jak mocz. Adrea: 

Pedicura Remedy Co.

DLA CHORYCH KOBIET!

460 N. Robey st., Chicago, 111.

Jestem kobieta. Wynalazłam lekar­
stwo. Jeżeli cierpisz na białe upławy, 
opadnięcie macicy, zatrzymanie, bo­
lesne lub nadmierne peryody, bezpłod­
ność, ból głowy, krzyża żołądka, nerek, 
piersi, nerwowość lub reumatyzm, spró­
buj mego domowego leczenia, którym 
sama w domu wyleczyć się możesz na- 
pewno bardzo tanim kosztem. Choć się 
inne zawiodło, to Cię nie zawiedzie. Pisa 
zaraz opisując chorobę i załączając 2c. 
markę na odpowiedź. Adres taki: 
Mrs. A. S. Hon, Box E.,

South Bend, Ind.
(may 30)
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Dział Gospodarczy.

Użyteczność pszczół.

Jeden z najsłynniejszych 
przyrodników nowocze­
snych, dał razu pewnego 
rolnikom radę następującą: 
“Chcecie mieć obfity zbiór 
nasienia koniczyny i innych 
roślin hodujcie dużo ko­
tów.” Sprzeczny ten pozor­
nie frazes, ma wszakże po­
ważne, istotnie praktyczne 
znaczenie, jeżeli zwrócimy 
uwagę na to, że trzmiele, 
osy i wogóle owady pszczo- 
łowate wielkie niosą uwagi 
sprawie zapładniania roślin 
wogóle, a koniczyny w szcze­
gólności; że myszy i polniki, 
jako wielce na miód łakome, 
są tępieielami naturalnemi 
owadów owych, mając z ko­
lei w kotach i sowach ni­
szczycieli swoich.

Przyrodnik ów w istocie 
przeprowadził przez długie 
lata szereg doświadczeń, 
wielce ciekawych, ze stałym 
zawsze skutkiem, nad za­
ludnianiem roślin przez 
pszczoły. Przy pasiece swo­
jej zasiewał rzepak i koni­
czynę białą, a kiedy rośliny 
zabierały się do kwitnienia, 
pewne ich działki okrywał 
lekką gazą, broniącą pszczo­
łom przystępu. Po dojrzeniu 
nasienia, zbierał jednakową 
liezbę główek nasiennych z 
roślin odwiedzanych przez 
pszczoły i z osłoniętych. 
Pierwsze dawały o 50—60 
proc, nasion więcej, a na­
siona te były znacznie wię­
ksze i dorodniejsze. Koni­
czyna nadto, zapładniała 
przez pszczoły, była daleko 
bujniejsza i większa od o- 
słoniętej, bo pierwsza rosła 
jeszcze po rozwinięciu się 
kwiatów, kiedy druga rość 
przestała. Bujny wzrost ko­
niczyny zwiedzanej przez 
pszczoły, przypisywał ów li­
czony ciągłemu wysysaniu 
miodu z kwiatów, a stąd nie­
ustannemu jego wyrobowi, 
kiedy sok w roślinie nie wy­
sysanej, ulegając prawdopo­
dobnie pewnemu zgęszcze-’ 
niu, wzrost jej tamuje.

Inny znów głośny przy­
rodnik angielski. Russel 
Wallace, w swojej geogra­
fii zwierząt dowodzi, że 
względne ubóstwo roślinno­
ści Nowej Zelandyi wiąże 
się właśnie ściśle ze stosun- 
kowem na tej wyspie ubó­
stwem owadów.

Wobec tedy faktów podo­
bnych. mniej dziwną wyda­
wać się powinna wiadomość, 
zamieszczona niedawno w 
australskiej gazecie, a po­
wtórzona w wielu czasopi­
smach naukowych europej­
skich, że p. Douglar, rolnik 
nowo-zelandzki, nie mogąc 
się dochować u siebie nasie­
nia koniczyny, która tam 
nader rzadkie daje plenne 
ziarno, sprowadził sobie z 
Europy gniazdo trzmieli, 
spodziewają się zaradzić 
złemu.

P. Eugieniusz Jobard, 
Francuz, wydał przed kilku 
laty broszurę, p. t. “Użyte­
czność pszczół,” w której 
nie chodzi mu o miód i wosk 
tak ważne w zastosowaniu i 
handlu produktu użyteczne­
go wielce owadu, ile raczej 
o wpływ skuteczny pszczół 
na zapładnianie drzew owo­
cowych, zbóż, winorośli, łąk 
naturalnych i sztucznych. 
Dowodzi więc, że rozpowsze­
chnienie racyonalnej hodo­
wli pszczół ważny wpływ 
mieć może na produkcyą 
roślin zbożowych i paste­
wnych, sadów i winnic.

Na poparcie zdania swego 
przytacza następujące fa- 
kta: W Saksonii rolnicy w 
pewnych okolicach specy- 
alnie hodują pszenicę, wy­
łącznie na siew przeznaczo­
ną, której plenne i dorodne 
ziarno bardzo wysoko się ce­
ni i opłaca. Otóż tam, w e- 
poce kwitnienia pszenicy, 
hodowcy jej przewożą na ła- 

ny ule z pszczołami i rozsta­
wiają je wśród, kwitnącego 
zboża. Gospodarze wiejscy, 
w wielu miejscowościach 
Francyi zauważyli od da­
wna, że najpiękniejsza psze­
nica, o największych, naj­
pełniejszych i najcięższych 
kłosach, wzrasta w blisko­
ści pasiek. Proboszcz pe­
wien w departamencie Wyż­
szej Marny od 1883 roku, w 
którym do sadu swego wsta­
wił kilka uli, otrzymuje co­
rocznie świetny plon z grusz 
i jabłoni, które przedtem od 
lat dwudziestu nie dawały 
mu owoców, pomimo hodo­
wli najstaranniejszej. W 
departamencie 'Cote d’Or, 
właściciele winnic zauważy­
li, że szczepy w sąsiedztwie 
pasiek pokrywają się coro­
cznie liczuemi i uajdoro- 
dniejszemi na całą okolicę 
gronami.

Przemyślni, i praktyczni 
Amerykanie od dawna już 
zrozumieli, że miliardy fun­
tów cukru, które przyroda 
tak szczodrze a darmo w 
kielichach kwiatowych pod 
postacią miodu przygotowy- 
wa, zebrane przez pracowity 
owad w ule, stanowić mogą 
bardzo cenne źródło krajo­
wego bogactwa. To też w 
Stanach Zjednoczonych 
istnieje obecnie co najmniej 
trzydzieści stowarzyszeń 
pszczelniczych, każde o kil- 
komilionowym kapitale, zaj­
mujących się zakładaniem 
pasiek na całym obszarze 
Unii od Atlantyku do Kali­
fornii. W Szwajcaryi, gdzie 
wszyscy ziemianie prze­
świadczeni są o użyteczności 
pszczół w zapładnianiu ro­
ślin, a mianowicie drzew o- 
wocowyeh wysoko jest roz­
winięte, szczególnie pod 
względem ulepszenia uli, a 
wystawy, odczyty i wogóle 
dążność do rozwoju ważnej 
tej gałęzi przemysłu rolne­
go, są przedmiotem usilnej 
i ciągłej działalności li­
cznych tamtejszych stowa­
rzyszeń pszczelarskich. W 
Wiedniu istnieje specyalne 
stowarzyszenie pszczelarzy, 
do którego należą pierwszo­
rzędne znakomitości nauko­
we, a sam monarcha jest 
prezesem honorowym.

Na zakończenie tej po­
bieżnej o użyteczności 
pszczół wzmianki, dodać je­
szcze musimy, że dziś, ho­
dowcy win we Francyi co­
raz więcej zaczynają używać 
miodu do zwiększenia pro- 
centowości wyskokowej win 
miejscowych^ ktiîre naby­
wają przytem bardzo deli­
katnego smaku i trwałości, 
a najpierwsi fabrykanci win 
szampańskich oddają już 
pierwszeństwo miodowi 
przed rafinadą. Nie należy 
też zapominać, że od lat kil­
kudziesięciu Anglicy, przy 
wyrobie najwykwitniejsze- 
go swego piwa, Ale’u, stale 
dokładają czystego i najle­
pszego miodu.

Uprawa grochu.

Kto chce sprzedać groch 
dobry, powinien pamiętać, 
że ten urodzi się tylko na 
dobrej, ciepłej, bogatej w 
wapno, a przedewszystkiem 
czystej roli; na ziemiach lek­
kich, piasczystych, dalej 
mui’szowatych, grochu do­
brego nigdy nic będzie. Cie­
pła glinkowata ziemia jest 
najodpowiedniejszą pod 
groch i na niej największe 
zbiory daje.

Pod groch nikt naturalnie 
obornika dawać nie będzie, 
już dlatego samego, że przez 
obornik zawsze zachwa­
szczamy mniej lub więcej 
ziemię. Zresztą groch azoto­
wego nawozu nie potrzebu­
je, chociaż tak samo jak bo­
bik, wdzięcznym jest bardzo 
za małą dawką saletry zaraz 
po wzejściu, aby roślina za­
nim azot z powietrza ścią­
gać może, miała go już do 
rozwoju swego w pierwszem 
okresie życia pod dostat- 

kiein. Groch wymaga prze­
dewszystkiem wielkich za­
sób składników mineralnych 
(kwas fosforowy, potas, wa­
pno itd.), a do dobrych zbio­
rów koniecznem jest zasila­
nie roli takowymi. Wedle 
przeprowadzonych doświad­
czeń większe dawki kwasu 
fosforowego i potasu wpły­
wają bardzo dodatnio na ja­
kość ziarna grochu; po nich 
groch jest “wrzący” tj. ła­
two gotuje się, co przy 
sprzedaży wielki wpływ na 
ceny wywiera. Analiza wy­
kazała, że każdy groch tru­
dno się gotujący zawiera 
małe tylko ilości kwasu fos­
forowego i potasu. Dodanie 
więc tych składników roli 
obficie, zupełnie jakoś ziar­
na zmienia.

Ponieważ groch korzenie 
głęboko zapuszcza, przeto 
zgłębienie podglebia wielki 
wpływ na urodzaj jego wy­
wiera. Z tego powodu niemo­
żna grochu zbyt często sie­
wać po sobie; dawniej za­
lecano nie częściej jak 6—8 
lat, dzisiaj przez odpowie­
dnie zasilanie mineralnemi 
nawozami, które i w podgle­
bie dostają się, można go 
częściej po sobie siewać.

Ponieważ udanie się gro­
chu zależy także w wielkiej 
mierze od wczesnego siewu, 
przeto uważać musimy za 
regułę, że im wcześniej go 
zasiać możemy, tern lepiej, 
zważywszy, że małe przy­
mrozki wcale mu nie szko­
dzą.

Jeżeli przy uprawie gro­
chu pamiętać będziemy o 
tern co powyżej powiedzia­
no, a dalej jeżeli dobierać 
będziemy tylko jaknajlepsze 
ziarno do siewu, to z pewno­
ścią na to liczyć będziemy 
mogli, że ten nieszczęsny 
groch tak samo udawać się 
będzie, jak i inne płody i 
będzie przynosił dochody, 
których dzisiaj nie daje.

“Ziemianin.”

Statystyka całusów.
Pewien Anglik, który wi­

docznie miał wiele wolnego 
czasu, liczył całusy, jakimi 
darzył swoją żonę w czasie 
20-letniego pożycia małżeń­
skiego. W roku pierwszym, 
a więc miodowym, wymienił 
z swoją żoną 86,760 pocałun­
ków, tj. około 100 dziennie. 
W drugim roku liczba ta 
zmniejszyła się o połowę. W 
trzecim zaś roku przypadło 
na dzień tylko 10 całusów. 
Od piątego roku nie było ich 
więcej, jak 2 dziennie i tak 
coraz mniej. Obecnie zado- 
walnia się tygodniowo czte­
roma buziakami i jeżeli tak 
dalej pójdzie, to będzie swą 
żonę już tylko chyba 29 lu­
tego całował.

Strudzona twarz,
Blada, wychudła napewno 

zostawi ślady na naszym u- 
myśle. Jeżeli jest to twarz 
ulubionej osoby, matki, żony 
lub dziecka, nasze serca z 
żalu boleją. Takie twarze 
prześladują nas i we śnie, 
a przedstawiają się przed 
naszymi oczami przy wsta­
waniu. Jest to tylko natu- 
ralnem, że współczucie ma­
my dla tych, których kocha­
my. Nawet, prawdopodobnie 
i wy, co czytacie to, widzi­
cie przed sobą twarz ulubio­
nej osoby, cienką, wynę­
dzniałą, cierpiącą, zmęczo­
na chorobą. Co na to powie­
dzielibyście, gdyby przez 
wydanie trochę pieniędzy 
na kilka butelek Dra Piotra 
Gomozo, zmienilibyście ten 
obraz w szczęście i zdrowie ?

Dra Piotra Gomozo przy­
wróci słońce w rodzinach, 
ulżeniem i wyleczeniem cho­
roby. Adresujcie: Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co., 
116—118 So. Hoyne ave., 
Chicago, 111.

DLA CIERPIĄCYCH.

Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca KOBOLO, jako najskuteczniej­
sze lekarstwo na wszelkie choroby po­
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro­
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak a- 
petytu, katar żołądka i na wszelkie cho­
roby powstałe z nieczystej krwi i wy­
cieńczonej, jak choroba nerek, wątroby, 
śledziony, reumatyzm itp.

Butelka $1.00. Lekarstwo można na­
być u:

Kobolo Tonie Med., Co., 578 N. Pau­
lina str., Chicago Ul.

Opłaci się chodować 

tylko rasowy drób.
Piękne 

bardzo nie­
śne czubate 
kury pol­
skie, nasa­
dek 15 jaj 
od moich

najpiękniejszych kur $3.00.
Z gniazda No. 2 — 15 jaj 

$2.00.
Czubate z brodami Houdany, 

duże kury francuzkie nasadek 
15 jaj $2.00.

Grzebieniaste siemieniaste An- 
kony najnieśniejsze że wszystkich 
gatunków drobiu nasadek, 15jaj 

$2.00.
Świeże jaja i dobre opakowanie, 

gwarantuję. Proszę podać adres 
expresu, a należytośe przysłać 
wraz z zamówieniem.

Dokładny opis drobiu i obja­
śnienia poślę na zapytanie, gdy 2c 
marka będzie dołączona. Adreso­
wać, Jos. Kwaśniewski 654 
Beeher str. Milwaukee Wis.

NOWA KSIĄŻKA 
SZKOLNA.

W tych dniach z Pierwszej 
Księgarni Polskiej w Ameryce, 
wyszło zupełne nowe wydanie 
książki szkolnej p. t.
ELEMENTARZ OBRAZ­

KOWY 
czyli 

Pierwsze Zasady Pisania i 
Czytania 

zastosowany do
Szkół Polskich w Stanach Zje-

• dnoczonych.
Książka ta jest drukowana na 

pięknym papierze, o 84 stronach, 
ozdobiona z wieloma rycinami, 
oprawna mocno w płótno.
Cena tylko 20c.

W. Dyniewicz,
532 Noble st.. Chicago, El.

DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 

AKUSZERKA 
z dłuoletnią praktyką, poleca swe usługi 
Szan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także skutecznie rad pod kierowni­
ctwem doktora w różnych dolegliwościach i 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno­
ści, bolesnej lub braku regularności, upła- 
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innych 
przypadłościach niewieścich i przypadłoś­
ciach dyskretnych. Ma urządzone pokoje do 
odbycia słabości. Przyjmujemy także aku­
szerki do nauki.

Ścisła dyskrecja zapewniona.
Marya A. Statkiewicz,

626 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 
Tel. wmieszkaniu: Monroe 1308.

DARMO
nikt nie może się niczego spodziewać

Kto chce wydrukować list, bilety ba 
lowe, karty wizytowe lub biznesowe itd. 
powinien sobie kupić gumowe czcionki 
z polskimi akcentami, umieszczone w 
pudełeczku, wraz z formą, w której się 
ustawia czcionki i z atramentem chemi­
cznym. Czcionki może każdy ustawić 
na poczekaniu i wydrukować co tylko 
chce. Jest to rzecz tak dobra i prakty­
czna, jak maszynka do drukowania 
listów. Cena $3.00

EAGLE SUPPLY HOUSE,
531 Noble st. Chicago, IU.

TRADE MARKS 
Designs 

____ Copyrights 4c.
Anyone sending n eketeh and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
invention is Pr°bably natentable. Communica­
tions strictly confldontlal. HANDBOOK on Patent*  
sent free. Oldest agency for securing patents.

NAJLEPSZA MASZYNKA do pisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyraźne, kosztuje tylko $7.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta­
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLE HOUSE, 531 Noble st., Chica­
go 111. (x)

Patents taken through Munn & Co. receive 
tpecial notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific journal. Terms, |3 a 
year: four months, IL Sold byall newsdealers. 

MUNN & Co.36’8'0*" “’’ New York 
Branch Office. 625 F 8L. Washington, D. C. * i 

CHOR OBY 
uznane za niewyleczalne 
były całkiem usunięte 

przez kuracyę

Reumatyzm, niestrawność, sła­
bość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór­
ne różnego rodzaju, słabość nie­
wiast po połogu .słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina, i. t. d. wszystkie są 
jak najdokładniej leczone, aby 
nie powróciły.
Wyleczony z reumatyzmu bardzo przykrego. 

Drogi Ks. Newmanie!
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie z 

reumatyzmu. Myślałem z początku, że i Two*  
ie lekarstwa nic mnie nie pomogą, bo już 
■lisko końca byłem z lekarstwami, a nie od­

czuwałem żadnej pomocy ale jak całkiem 
wypotrzebowałem je to tak jak by nożem od­
ciął: ból całkiem mnie opuścił.

Ból ten znajdował się w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty więcej próbowafó, ale szczę­
śliwie spostrzegłem ogłoszenie twe w gaze­
cie i jako ostatni raz zdecydowałem się de 
Ciebie pisać i teraz jestem przekonany sku­
tkiem twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­
dzenie, i kaszel, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do ciebie 
się udam w razie gdyby się choroba miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostaję 
Ant. Michalak, 508 E 11 th st., Duluth, Minn. 
Wyleczony z womitowanla z krwią, palenia 

w środku 1 bólu piersiowego.
Kochany Ojcu Newmanie!
Zasyłam Ci stokrotue podziękowanie któ­

re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró­
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje me 
j8t *L mcx*Bow« ale będę się cieszył dobrem 

zdrowiem w przyszłości. Używałem masę 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od Ciebie. Pozostaję na zawsze wdzię­
czny Fabian Kopczyk, Ib 488 Morris 111.
11 A H M I I wyć>ę Tam poucza- imiuu" jącą k9iążkę gposobu 
mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie -ednego dnia. Zawsze 

załączyć 2c. markę. Adresujcie:

REVEREND NEWMAN
1361 W. Lake st., Chicago, Ill. 
W zgłaszaniu się wymienić “Gaze­

tę Polską. ’ ’

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOŻU­

CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę­
cznego szycia, a także czapki i rękawi­
ce.

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę:

Stan. Bobowski,
(Gostyń) Downers Grove Ill

DOKTOR KALLMERTEN,

BMSLYNNIEJSZY SPECYULIST*  
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu dok torowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkierai szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagą cia 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
marką pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 
teczką, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,,
Toled« °

Opłaci się pisać do nas!!
M f L J J ’ L J/ . ■ В j . В■^^B ■ В к В ■ • J

Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, szka- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. i obrazy, 
ramy do obraz.ów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety itp. niechaj pisz.e po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Beeher St. Milwaukee, Wie.

NOWY WYNALAZEK
Na wzmocnienie i utrzy. 

manie włosów: 
Tysiące łysych ludzi do- 
Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy

włosów z głowy w krótkim czasie.
W miejsce starych porastają no­
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po
szczegóły piszcie, załączając 2c 
znaczek pocztowy.

PROF. J. М' BRUNDZA
Broadway & S 8, Brooklyn. N. Y.

TANIE i DOBRE FARMY
Nowa kolej żelazna, która budowali przez naszą Polską Kolonię nie­
daleko Sobieski, została ukończon. Poprzednio mieliśmy 2 koleje że­
lazne, a teraz mamy 3.

W tei wielkiej Kolonii jest już 6 polskich kościołów i dużo ład­
nych wiosek, z których za niedługim czasem stanie nowe miasto. Mamy 
teraz w pobliżu naszej Kolonii duże miasto. Mamy dużo dobrego gruntu 
w pobliżu kościołów, z którego możno zrobić tanie i dobre farmy.

Mamy dobry klimat, dobrą wodę, dobrą glebę i dobre drzewo, wio­
ski i miasta. Kupcie tykiet kolejowi do Sobieski, Wis.

.T. J. H0F LAND COMPANY, 
SOBIESKI. WI=>

Przyślijcie nam tylko $2.00 n, wyślemy Cudowną Nowość
■ ... głośny wynalazek

Samogi ający Ołtarzowy Obraz święty •
1 jeżeli się wam będzie podobał, zapłacicie agentowi ekspresowemu 

resztę pieniędzy.

H
wyAawTe w Paryżu^ o czynił artyetyernem 

ogromu« wrażenie. Obraz V?n\tóreg> po-

w eucbych ranmch, plęknleozdoblosych 1

Nl.blo.^ Dziecięciem J.xu.,Św>.ty 36-

Skrzynkia eama zai znajduje cię pod 
pr»wdzlMe^zrly.tyezn|,e rózneial kolone

1 te znajduj еЦ poza szkłem brud ani 
•leto i czyeto. Wewaątrz ukryty ject auto*  

miezuy przyrząd, który za uukreeeuleni. wygrywa pieśni święte, pięknym, głośnym Itak 
słodkim tonem,]ak to wogóle brćmoże. Cały ten obraz czyn! nadzuycnaj dodatnie wratenie 
na widza i stanowić токе ozdobą każdego pokoju. Muzyka Jego uczynić może prawdzl*  
wą zabawę w wolnych chwilach od pracy. Ponieważ wyrabiamy to obrazy eami, możemy 
Je sprzedawać po cenie nadzwyczaj aiekiej.

Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej Jak $15.00.
Dla cycu, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznegop-zyrządu. Oaatylko 

•4.00. Kto c> ca wiąkeze ozdobnleitze Obrazy Ołtarzowe niechaj piez^ po katalog. Obra­
zy te wysyłany do wftzyetkicbczęści Ameryki 1 tak eą opakowane, te eią w drodze nie 
potłuką. Pleuiądze najlepiej przesyłać w regirtrowanym liście lub przei Money Order do

MUSICAL SHRINE FACTORY, 81« M. Hamlla are. CHiCAGO, 1LL.

POLSKA APTEKA,
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za­

granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby.

Napiszcie do Dra. Ham.i1 
Porada nic nie kosztuje; J

и
• i I

g; u.0,'

• s
1 Doświadczony I znany di cały świat 1

Dr НАМ
epszej szkoły lekarskieji i 
Bellevue Hospital Med-, i 

’ " " ” /NewYor-(i
j ku, po odbyciu podróży i, i 

‘ ’ ‘óżnych szpital^ i

i posiadający dyniom naj-, 
i lepszej szkoły lekarskiej,

i ical College” w"N ew
, iku, po odl>;
i wizvtacyi róźnyc.__ r___
, iw Europie, rozpoczął na, i 
; nowo swą wieloletnią pra-, i 

iktykąi przyjmuje chorych, i

, u siebie oraz udziela rady, i 

, listownie. , i
Leczy wszystkie choroby gastarzało, jako to: .

( iDueznodć, spazmy, paraliż, dychawicą, wodnej ' 
puchliną, reumatyzm, ból głowy, uhz, ócz i

| 'nosa; choroby tołądka, gardła, piersi. kana-( I 
łów obchodowych; f»-br^, wyrzuty na głow ie 1 (

. Leczy wszystkie choroby gBstarzaV*,  jako to: . 
iDusznoćć, spazmy, paraliż, dychawicą, wodna( ' 
^puchliną, reumatvzjn, ból^lowy^ u»zt j

___________ -7 na głowie i 
i ’skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-^ I 

.ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 
( Iboleścl połogowe, puchliną, runy, otwory na| I 

ciele, różą, choroby kiszek, oól krzyża i w ple- 
( 'each, katar, neuralgią, bronchitis, podagrą,( I 

żwierzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
( 'pęcherza, riica, kolki, wysychanie mleczu,( ’ 

osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
( ’rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaie, par-| I 
’ cby, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. .

żwierzb, zapalenie

cyiKO it-czyc, do zantw ’j 
[•prowadza zle skutki na

Cby, kołtuny, caurvuy « у»j »»««*«  * *.  ^.
I LECZY NIFWlA4TY^D7TFCj_l_jU^£ZTZN.’ 1 
I I JeS.Uclerpl.r, ».t.-acU.ś nadziej, wyleez»H I 

nla, uda sią zaraz do Dr. Dam po radą. Dr. .
I 'Ham wyleczył Juk tysiące ludzi, którzy dłngo( I 

xierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- . 
I 'lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie cl wszą-( I 

dzie rozgłaszaj*  imlą Dr. Ham 1 znajomym go .
I 'polecają. Udajcie sią do niego, to was wyieczy.( ’ 
(i CH0R0BV*ZARAŻLIWE,  ( i 

lobojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- i
1 'kazano) leczy skutecznie, prędko, tak te siei 
, inlgdr nie odnowią. Nie trzeba sie wstydzić, j 
I tytko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób1 

(Sprowadza złe skutki na przyszłość. ... i
I PORADA DARMO! Dr.Dam każdemuudzie-l 

ill radr darmo Opiszcle chorobą, podajciewiek i
< chorego, przyślijcie w liście 2-centową marką!
. (pocztową, to dostaniecie odpowiedź natycb- ) 
I miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Możne!

I pleać w jakimkolwiek języku. Adres taki: ( 

p DR. С. В. НАМ 
i f. 0. Box 62. TOLEDO, OHIO., i 

i 1 Napiszcie do Dra. Наш. i 
i Porada nic nie kosztuje.' • i i

IZi 1 kupić szczero-złety
InlO CilCC lub srebrny zega 
rek, łańcuszek, pierścionek, kolczyki 
broszki z orłem lub herbem polskim 
lub tp., niech piszę po piękny ilustrowa 
nv katalog i cennik, a zaoszczędzi na 
pewno 35 do 50 c. na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby t 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne od 
znaki i medale dla towarzystw i kio 
bów. Adresować należy:

K. STACHOWŚKI & CO.
533 Noble st., Chicago 111.

257 Hanover street, 257 
Boston, Mass.

NOWE KSIĄŻKI Z EUROPY.
W tych dniach otrzymaliśmy znaczny 

zapas ksiąeżk, wydanych przez Tow. 
“Uniwerstytetu Ludowego” w GalicyL 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy­
stępna.
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa­

ła M. Wysłouchowa. Cena........... 5c.
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod 

Moskala przez Wacława Zmudzkie- 
go. Cena lOc.

Pod Wiedniem, opowieść na tle histo­
rycznym przez Eustachego Sir iław­
skiego. Cena 20c.

Wojciech Bartosz Głowacki, rolnik-bo- 
hater, nakreślił Eustachy Smiałowski 
Z obrazkami. Cena lOc.

Z pod chłopskiej strzechy, zbiorek po- 
ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynarda 
Kurasia. Cena . 25c.

W. DYNIEWICZ.
532 Noble st. Chicago, m.

Introligatornia W. Dyniewicza,
r 532 Noble st., Chicago, 111.

Przyjmujemy wszelkie ksią­
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mied opra­
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, Ile opra­
wa będzie kosztowała wraz 

z przesyłką.

KALENDARZE na rok 1908
Pieniądze najlepiej przy­

syłać przez Money Order, w 
znaczkach pocztowych lub 
w registrowanym liście.

Kalendarzy nie wydaje się 
napremia.
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom I. 65c. 
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom II. 65c. 
SKARB RODZINNY 50c. 
PRZYJACIEL ŻOŁNIE-

RZA 30c.
NAJŚWIĘTSZA RODZI­

NA 30c.
ILUSTROWANY 30c 
KALENDARZE Maryań- 
ski, Miarkiego.. z Niko- 
łowa 20c

Powyższych kalendarzy pozo­
stało nam jeszcze nie rozprzeda­
nych kilka tysięcy egzemplarzy. 
Dla tego pododajemy każdemu 
Darmo, kto tylko kupizanajmniej 
jednego Dolara. Do każdego Dola­
ra zaknpna książek po cenie ka­
talogowej. dodajemy 20 centów w 
kalendarzach, tak długo jak star­
czą.
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 

Chicago. Ili



8 GAZETA POLSKA W CHICAGO

POSTUKIWANIA^
KAŻDY ABONENT “Gazety Polskiej’ 

ma prawo do jednorazowego zamie­
szczenia DARMO poszukiwania lub 

Sprzedaży Gruntu, Własności i td. 
nie wynoszącego więcej nad jeden 
cal. Następnie płaci od cala 50c. za 
każdorazowe ogłoszenie lub 3 razy 

za $1.00.

POTRZEBA ludzi zdolnych i ener­
gicznych do rozpowszechniania ‘ ‘ Gaze­
ty Polskiej” i sprzedawania książek w 
Philadelphia, Pa., i okolicy. Zgłosić się 
do agentury Gazety Polskiej 2610 E 
Allegheny ave., Philadelphia Pa. (x)

POTRZEBA ludzi zdolnych i ener­
gicznych do rozpowszechniania “Gaze ­
ty Polskiej’” i sprzedawania książek W 
Pittsburg. Pa., i okolicy. Zgłosić się 
do agentury “Gazety Polskiej” 1729 
Carson Str.. Pittsburg, Pa. (x)

POSZUKUJĘ WOJCIECHA OGAR- 
8KIEGO. Pochodzi z Galicyi, powiatu 
Jasło, z Łysej Góry. Ktoby o nim wie­
dział lub on sam niechaj doniesie pod 
adresem: Tomasz Kusz, Throop, Pa.

HIPOLIT SZCZEPKOWSKI poszuku­
je swego brata Władysława Szczepko­
wskiego. z powiatu Mława, gminy Wie- 
cnia. Władysław przebywał w Jersey 

City, N. J. przed rokiem. Ktoby wie­
dział o niem lub on sam niechaj się 
zgłosi pod adresem: Hipolit Szczepko­
wski, 1534 Spruce str., Pueblo, Colorado.

__ _____________ [G22]

IGNACY TOPCZEWSKI poszukuje 
brata Jana Topczewskiego z zaboru 
rosyjskiego. Ktoby o niem wiedział lub 
on sam niechaj się zgłosi pod adresem: 
I. Topczewski, Pike Lake, Wis.

WŁADYSŁAW CWALINA jest po­
szukiwany przez brata. Pochodzi z Ma­
łych Cwalin, gub. Łomża, pow. Kolnen- 
skiego, gm. Mały Płock. Ma podobno 
mieszkać w Bostonie lub Philadelphii. 
Ktoby o nim wiedział, lub ona sam nie­
chaj doniesie pod adresem: A. G. 
Lamphere, 312 S. Grand ave., Denver, 
Colo.

POSZUKUJĘ Emilię Bielarską i Ma- 
ryę Suziak. obiedwie z Galicyi, pierwsza 
z Przemyśla była w Drohomyślu i we 
Lwowie u Czyżyka, wyjechała w roku 
1904 do Ameryki i ma przebywać w 
New Yorku. Druga z Białoboźnicy wy­
jechała przed rokiem także, w New 
Yorku przebywa, ktoby wiedział o» nich 
lub one same, proszę się zgłosić w wa­
żnym interesie. J. Bernatowicz, North­
wood Park, Niles, P. O. 111.

JAN KOZŁOWSKI z Jurgiszek, gub. 
Suwalskiej poszukuje krewnych i zna­
jomych. Adres: Jan Kozłowski, 9
Albany str., New York, N. Y.

POSZUKUJĘ STAŁEJ PRACY przy 
kowalstwie, w której jestem dobrze 
wyćwiczony. Władam po polsku rusku, 
niemiecku, słowacku i trochę po 
Angielsku. Adres*  W Jelasbowiez, 
lb 73, Stambaugb, Mich. *22)

TYLKO KILKA DOLARÓW 
kosztuje u nas szybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7—8 dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen. Rotter­
dam i Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt nie ma więcej 
wydatków. Spróbuj i napisz list, a bliż­
sze objaśnienia odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Excnange 
Inc., 2 Carlisle str. New York N. Y.

NA SPRZEDAŻ FARMA 40 akro- 
wa. dobry grunt, z twardem drze­
wem, wartem $ 1500. Budynki w do­
brym porządku, 8 akrów klarowane. 
Sprzedam za $1000 z powodu innego 
interesu. Marcin Sadowski, Thorp, 
Wis.
"l)O SPRZEDANIA TAMO lub na 

wymianę 160 akrowa farma w powie­
cie Antelope, Nebraska, z dobrymi 
budynkami, wiatrakiem do wody i 
wszelkiemi zabudowaniami. Ogrodzone. 
100 akrów pod pługiem,. 10 akrów do­
brego boru, reszta pastwisko. Rola 
żyzna, rodzi pszenicę, kukurydzę, o- 
wies i co tylko się żasieje lub zasadzi. 
W polskiej okolicy, blisko polskiego 
kościoła i kolei lMorth Western. Pisz- 
cie pod adresem: Tomasz Grzechowiak, 
162 Blackhawk str., Chicago, 111. (21)

NA SPRZEDAŻ 80 akrowa farma z 
domem i stajnią blisko miasteczka, w 
Wood Co., Wis. “Bargain” $25 za a- 
kier. Jedną trzecią część gotówki a resztę 
na łatwe spłaty. Adres: P. J. Krako­
wski. 906 W. 18 str., Chicago Ili. (21)”

FARMY DO SPRZEDANIA.
Kto ma kilkaset dolarów, może kupić 

urodzajną farmę warzywną z domem i 
zabudowaniem tuż przy wielkiem mie­
ście portowym, położoną. Klimat łago­
dny i zdrowy, zbiór 4 razy do roku. 
Dostatnie utrzymanie dla średniej ro­
dziny i od $1.000 do $3.000 rocznego 
zysku. Dogodne warunki dla nabywcy. 
Isydor Herz, 2 Carlisle str., New York. 

(may 23) 
“WnwrrrTT ̂ Tczciwj^^z^orząSr 
nej familii liczący lat 23, poszukuje na 
farmach porządnej i zamożnej familii 
Polskiej. Bezdzietnej lub takiej, którzy 
nie mają syna, a chcieli by mieć, a więc 
młodzieniec ten gotów przyjąć na siebie 
obowiązek jaki jest włożony na dobre 
dziecko względem swoich rodziców, 
obeznany jest z pracą w polu i przy 
domu, bo już tu był czas niejaki na far­
mie. a w starym kraju od dziecka jest 
wychowany w majętności ziemskiej. 
Trzy lata jest w Ameryce. Pochodzi 
z Królestwa Polskiego, a więc szanowni 
Rodacy raczcie to uwzględnić, a bę 
dziecie zadowoleni, bo to jest Młodzie­
niec wielkich zalet. Przystojny praco­
wity, dobrego prowadzenia jednem sło­
wem bogato od natury uposażony że 
mało kto inny tak poszczycić się może. 
Dla tego też wśród tutejszej Polonii 
jest szanowany i wszędzie mile witany. 
I chociaż tu dobrze zarabia jako fa­
chowiec, pomimo to Miasto postano­
wił opuścić z tego powodu, że nie chce 
całe życie być zaprzedanym, słuchać 
zgiełku fabryk, a więc familia, która 
chce wprowadzić w dom swój wyżej 
wspomnianego; piszcie i przekonacie się 
z kim mają do czynienia, a będą z tego 
dumni. Adres: J. Zabielski, 87 Cornelia 
str.. Chicago. 111. (G21)

POTRZEBA CZŁOWIEKA, któryby 
mógł włożyć około $2.000 do założenia 
młynu w polskiej kolonii, a zarazem w 
takim pracował i zarządzał, doświad­
czenia nie koniecznie potrzeba mieć, 
musi być trzeźwym i pracowitym. Do­
bra propozycya dla człowieka. Adre­
sować: P. F. Kausora, Pułaski, Wis.

(23)

STOSOWNE PYTANIE: 
Czy chcesz, aby Zaziębienie 
tkwiło w Tobie przez całą zimę 
i zniszczyło Twoją siłę? Za­
pewne nie, jeżeli to w mojej 
mocy. W takim razie możesz 

go się pozbyć zapomocą
PAIN-EXPELLERU, 

którego każdy aptekarz do­
starczy. Butelka po 25 i 50 ctw. 
Przyjrzyj się dobrze, czy “ko­
twica” znajduje się na karto­
niku. F. AD. RICHTER & CO., 
_______ 21~> Pearl Str,, New York. 
Hasz zepsuty żołądek, zażyj 
Dra Richtera Kotwicznych 
proszków Dok a. 25 ctw.; 
pocztę wprost od nas lub 

w aptekach.

NOWINY MIEJSCOWE

Okropną, śmiercią zginął 
w czwartek trzyletni James 
Dietz syn chauffera G. Diet- 
za, zamieszkałego pn. 160 
Hamlin ave.; dziecię pra­
wdopodobnie bawiło się 
zapałkami i zapaliło na 
sobie sukienki, a
płomienie na nieszczęsnej 
dziecinie zdołano ugasić do­
piero dość późno, tak, że 
chłopczyk poniósł już śmier­
telne poparzenia na calem 
ciele, skutkiem czego w go­
dzinę po wypadku życie za­
kończyło. Ojciec jego ratu­
jąc synka odniósł również 
ciężkie rany i poparzenia, 
które jednak życiu jego nie 
zagrażają.

Pisma amerykańskie całe 
prawie stronice poświęcają 
senzacyjnym opisom mor­
derstw potwora megiery 
Belle Gunness. W sprawie 
jaka obecnie toczy się przed 
sądem, znajduje się i Polak, 
niejaki Wł. Brogiewski, 
który w latach 1906—07 na 
żądanie potwora wykopał 
trzy dziury w rozmiarze 6x4 
stóp, po za stajnią znajdu­
jącą się w podwórku. Bro­
giewski zeznał, iż Gunnesso- 
wa powiedziała mu, o po­
trzebie wykopania owych 
dziur na śmiecie. W kilka 
dni potem, zauważył Brogie­
wski, iż wszystkie trzy dziu­
ry przysypane są ziemią, na 
której jeszcze leżały dla u- 
niknięcia podejrzenia, stare 
“blaszanki”, cegły i inne 
rupiecie. Brogiewski z cór­
ką swoją pracował na farmie 
•potwora Gunnessowej. Bro- 
giewska twierdzi, że Gunne- 
ssowa była bardzo wymaga­
jącą i trudno było ją nawet 
i najlepszem wykonaniem 
pracy zadowolnić.

W dzielnicach polskich o- 
biega pogłoska, że na przy­
szłej konwencji przyjaciele, 
znanego młodzieńca Niko­
dema Budzbana poprzeć 
chcą jako kandydata na ko­
misarza powiatowego ze 
strony demokratycznej. Pan 
Budzban, jako obeznany z 
polityką miejską nie wątpi­
my po zwycięztwie' stanie 
się godnym kolegą obecnego 
naszego komisarza powiato­
wego p. Władysława Schroj- 
dy. Obaj Polacy, zasługują 
na poparcie rodaków — sta­
rajmy się tylko o ponowne 
dla nich nominacye.

W piątek aresztowano w 
tutejszym budynku poczto­
wym niejakiego F. Krauze­
go, alias Kent, liczącego lat 
28, pochodzącego z Pittsbur- 
ga, gdzie człowiek ten miał 
prowadzić podwójne w ca­
łem tego słowa znaczeniu 
życie. Obracał on się podo­
bno w najlepszem towarzy­
stwie miasta tego, a noca­
mi kradł, rozbijał sklepy bo­
gatych kupców i domy pry­
watne. Pozostawał on w 
związku z podobnym sobie 

■ opryszkiem, niejakim J. 
i Masonem, z którym miał 
splądrować 17 pierwszorzę­
dnych składów w Pittsbur- 
gu, zabierając towarów i 
gotówki na $8000. Mason 
już został aresztowany; 
Krauze, gdy się przekonał, 
że polieya jest na jego tro­
pie uchodził z miasta do 
miasta, aż go. w Chicago 
przytrzymano. Ma to być

syn bardzo szanownej ro­
dziny z Detroit, Mich., zo­
stanie odstawiony do Pitts­
burgh.

Setki osób przyglądały 
się bohaterskiemu czynowi 
kapitana statku wycieczko­
wego “Silver King”, któ­
rym jest p. Franciszek Mar- 
tinek, Czech; wskoczył on z 
pokładu do jeziora u koń­
czyny ulicy Randolph, aby 
wyratować z wody tonącą 
już p. Maryannę Richards, 
która w przystępie chwilo­
wego obłędu spowodowane­
go chorobą, zamierzała po­
zbawić życia. Niedoszłą sa­
mobójczynię zabrano na sta- 
cyę pocztową przy Maxwell 
ul., poczem o wypadku za­
wiadomiono męża jej, któ­
ry zabrał ją do domu pnr. 
178 Sangamon str. Marti- 
nek już dwunastu osobom 
wyratował życie.

Strasznego wypadku ofia­
rą padł 40-letni Albert Wa- 
dry, zamieszkały pnr. 640 
Larrabee str., który obe­
cnie leży w szpitalu w sta­
nie beznadziejnym, wsku­
tek śmiertelnej rany, jaką 
mu zadał w sobotę popołu­
dniu jego.... sześcioletni sy­
nek. Dziecko mianowicie 
znalazło w komodzie rewol­
wer i nie mając pojęcia o 
zabóljczości broni palnej, 
wzięło go sobie do-zabawy. 
Wywijając rewolwerem 
wszedł chłopak do kuchni, 
gdzie się znajdowali jego ro­
dzice i służąca, która pobla­
dła z przerażenia widząc re­
wolwer w ręku malca; 
chciała mu go odebrać, ale 
chłopak nie dał, wówczas 
dziewczyna zawołała Wa- 
dry’ego i ten pochwycił 
chłopca, ale w chwili, gdy 
mu rewolwer z ręki zaci­
śniętej wyjmował, padłl 
strzał i ugodził nieszczęśli­
wego ojca w pierś, prze­
szywając ją na wylot! We­
zwano lekarzy do śmiertel­
nie ranionego, przewieziono 
go natychmiast do szpitala 
z tern wszystkiem jednakże 
nadzieja utrzymania przy 
życia Wadry’ego jest bardzo 
mała.

Pocztmistrz chicagoski 
Campbell wyraził przekona­
nie, że przyznana przez kon­
gres' we Washingtonie su­
ma $750.000 na zakupno pla­
cu pod budowę nowej pocz­
ty w Chicago jest stanowczo 
za małą; wyobraża on sobie, 
że najmniej $1,250,000 na 
kupno placu takiego potrze­
ba. P. Campbell wyjechał 
do Washingtonu, by w tej 
kwestyi pogadać z członka­
mi kongresu od których 
spodziewa się poparcia. Pro­
jektowany gmach nowej 
poczty w Chicago ma o- 
próez ceny placu pod budo­
wę, kosztować milion dola­
rów; potrzeba budynku tego 
staje się coraz więcej nagłą, 
już bowiem zaraz po wznie­
sieniu niedawnem obecne­
go budynku władz zwią­
zkowych, przeznaczone w 
nim lokale dla poczty oka­
zały się bardzo szczupłe.

Ostatniejyiadomości
WASHINGTON, D. C., 

18 maja. — Prace kongresu 
na obecnej sessyi są już na 
-ukończeniu. Obiady kon­
gresowe obecnej sesyi koń­
czą się samemi sprawami 
budżetowemi. Nie mniej 
ni więcej, tylko $854, 844.- 
807 zostało uchwalonych 
podczas obecnej sesyi na 
wszelkie wydatki kraju. 
Budżet ten łączny jest naj­
większym ze wszystkich do­
tychczas uchwalonych, a 
przewyższa o sumę trzysta 
milionów dolarów budżet 
uchwalony na pierwszej se- 
svi 59 kongresu.

FAIRMONT, W. Va., 19 
maja..— W napadzie obłąka­
nia pastor episkopalny S. A. 
Coffmann, poderżnął gardło 
swojej żonie od ucha do u- |

cha. Natychmiastpodokona- 
niu tego strasznego czynu 
przyszedł do zmysłów i oddał 
się w ręce policyi. Małżonko­
wie prowadzili w pokoju 
spokojną rozmowę, gdy pa­
stor ni stąd ni zowąd po­
chwycił nóż i rzucił się na 
żonę. Ta uciekła do ogro­
du, lecz pastor ją dognał i 
gardło poderżnął, Gdy przy­
szedł do zmysłów powie-1 
dział, że miał ochotę wymor­
dować całą rodzinę, a po­
tem sobie życie odebrać.

HONGKONG, 19 maja.
— W prowincyi Yun Nan 
wybuchła znów rewolucya. 
Powstańcy zawładnęli kole­
jami państwowemi i pobili 
wojska rządowe. Wysłano 
naglące depesze do Pekinu 
z prośbą ,o przysłanie no­
wych oddziałów wojsk.

CLEVELAND, O. 19 ma­
ja. — Zaburzenia uliczne w 
związku ze strajkiem tram­
wajowym nie ustają. One- 
gdaj wieczorem "w dwóch 
miejscach pod tramwajami 
eksplodowały podłożone pa­
trony dynamitowe ; na szczę­
ście nikt z jadących nie zo­
stał skaleczony, choć wago­
ny zostały dość mocno u- 
szkodzone. W ciągu nocy 
następnej w kilku miejscach 
pozrywano druty elektrycz­
ne i ponapędzano służbę 
tramwajową. Przez całą noc 
trwała konferencja pomię­
dzy urzędnikami unii z pre­
zydentem tejże Mahonem na 
czele a dwoma członkami 
stanowej komiisji polubo­
wnej Bishopem a Owenem, 
ale o ile się zdaje, rezultatu 
jeszcze nie osiągnięto. 
Tramwaje kursują dosyć li­
cznie, a w każdym wagonie 
znajduje się policjant.

FERN1E, B. C., 19 maja.
— 900 górników z kopalni 
węgla J. Hilla w Mitchel 
porzuciło swą pracę z tego 
powodu, że podobno zarząd 
kopalni, przyjmując świe­
żych robotników kierował 
się względami partyjnymi.

PUERTO CABELLO, 
Venez., 19 maja. — Sądzą 
tu, że epidemia dżumy, któ­
ra już od dawnego czasu pa­
nuje w La Guaira wybuchła 
także i w Puerto Cabelli. 
Wszelako jeszcze nie skon­
statowano zaszłych wypad­
ków choroby i niektórzy 
mniemają, że .się ma doczy- 
nienia tylko z żółtą febrą i 
dokuczliwą malaryą.

WIEDEŃ, 19 maja. — 
Z powodu zasłabnięcia ce­
sarza Franciszka Józefa, ja­
kiemu znowu ulległ, i,cof­

nięto kilka audencyj, zapo­
wiedzianych na dzisiaj. U- 
rzędnicy dworscy zapewnia­
ją że niema powodu od 
szególniejszych obaw o 
zdrowie monarchy, który 
wskutek wzruszeń i zbyte­
cznych natężeń podczas 
przyjmowania życzeń jubi­
leuszowych od książąt i pa­
nujących niemieckich uczuł 
się nieco znużonym, przy- 
czem objawiły się także 
symptomy lekkiego kata­
ru. W każdym jednak ra­
zie poszanowanie zdrowia 
przy tak podeszłym wieku 
pacjenta jest zalecane.

PARYŻ, 19 maja. — Ge­
nerał D’Amade, francuski 
dowódca w Marokko, dono­
si, że po nader utrudnionym 
marszu nocnym z trzema 
brygadami nadszedł niespo­
dziewanie na szczep Mdakea 
który w popłochu chronił 
się w górach. W pospiesznej 
tej ucieczce perzucili wojo­
wnicy tego szczepu bydło i 
rozmaite narzędzia wojenne. 
Francuzi stracili trzech lu­
dzi i mają 22 rannych.

CHICAGO, 20 maja. — 
Kukurydza na giełdzie 
sprzedawaną była po 79 cen­
tów za buszel. James A. 
Patton, milioner wygrał 
najmniej $1,000,000. Naj­
większą stratę poniósł J. 
Ogden Armour i jego po­
plecznicy.

ODEZWA!
Do Wszystkich Towarzystw wojskowych 

i cywilnych w Stanie New York.
Gwardya Tadeusza Kościuszki pod 

opieką św. Kazimierza w Poughkeepsie, 
N. Y., grupa 32 Związku Wojsk Pol­
skich, urządza w sobotę, dnia 30 Maja, 
1908 r. Poświęcenie Sztandaru Polskie­
go i Piknik w Falkill Parku przy 
Zimmer Ave.

Zebrane Towarzystwa wyruszą z Ha­
li Knights of Columbus, do Kościoła 
Sw. Józefa, przy Lafayette Place, gdzie 
odbędzie się Poświęcenie Polskiego 
Sztandaru o godzinie 10-ej rano. Po 
nabożeństwie wszystkie Towarzystwa 
wyruszą z powrotem na Halę Knights 
of Columbus, gdzie odbędzie się przyję­
cie Towarzystw. Następnie odbędzie 
się pochód główny wszystkich Towa­
rzystw wojskowych jak i cywilnych 
przez główne ulice miasta do Parku. Po 
obiedzie, o godzinie pierwszej, rozpo­
cznie się zabawa i taniec. Wstęp dla 
Towarzystw biorących udział w pocho­
dzie, jest wolny.

Spodziewamy się, że wszystkie woj­
skowe i cywilne Towarzystwa przybędą 
na tę uroczystość, a Polonia tutejsza i w 
okolicy nie odmówią poparcia, i wezmą 
udział w tak wielkiej uroczystości Pol­
skiej, tu na obczyźnie. Przyrzekamy 
wszystkim, że dotrze się zabawią i mile 
witani będą, a dnia tego nigdy nie za­
pomną. Z szacunxiem w Imieniu Gwar- 
dyi Tadeusza Kościuszki.

KOMITET.

W SPRAWIE PAPIERÓW OBYWA­
TELSKICH.

Przepisy obowiązujące przy naturali- 
zacyi są następujące: Każdy nowo 
przybyły do Stanów Zjednoczonych mo­
że otrzymać tak zwane pierwsze papie­
ry (oświadczenie przyjęcia obywatel­
stwa) w tydzień po wylądowaniu.

Opłata za pierwsze papiery wynosi 
tylko jednego dolara.

Drugie papiery tj. nadające już 
pełne prawo obywatelskie, — otrzy­
mać niemożna po pięcioletniem pobyciu w 
kraju, co udowodnić należy pierw- 

8zomi papierami mb też dwoma świad­
kami, obywatelami St. Zj. Opłata wyno­
si. $4.00.*

Ważną bardzo rzeczą jest, by nowo 
przybyli postarali się w jak najpręd­
szym czasie o pierwsze papiery, gdyż 
ułatwi im to w wielu wypadkach np. 
w podróży za granicą, gdyż St. Zj. u- 
ważają już takiego poniekąd za obywa­
tela, jak i w otrzymaniu pracy, a w 
szczególności, oszczędzi ambarasów ze 
świadkami przy odbiorze papierów dru­
gich.

Pytania stawiane przy odbiorze pa­
pierów pierwszych są zwykle następu­
jące: Kiedy aplikant wyjechał z domu, 
w którym porcie tu w St. Zj. wylądo­
wał i nazwę okrętu i datę przybycia. 
Aplikant musi też podać pełne swe imię 
i nazwisko, datę i miejsce urodzenia, 
wieś, gminę, miasto, powiat lub gu­
bernię, jeśli pochodzi z Król. Polskie­
go. Musi też zaprzysiądz zrzeczenie się 
z poddaństwa, jeśli pochodzi z krajów 
monarchicznych. Wskazanem a nawet 
bardzo żądanem jest, w interesie pol­
skości w ogóle, by przy podawaniu 
swej narodowości, podawali iż są Po­
lakami, zrodzeni w Polsce, w zaborze 
rosyjskim, niemieckim lub austrya- 
ckim.

Przy odbiorze drugich papierów, a- 
plikant musi umieć odpowiedzieć w ję­
zyku angielskim na kilka zapytań, co 
do formy St. Zj. nazwisko prezydenta 
itp.

Pytania te ujęte są w broszurzę któ­
rą nabyć można za parę centów w biu­
rze naturalizacyi.

Rodaków nie posiadających dotych­
czas pr:jpv obywatelskich zachęcamy do 
postarania się o takowe, w czem zawsze 
służymy radą i poinotą i prosimy zgło­
sić się do nas.

Wincenty Przydryga, 4849 Winche­
ster ave., Jan Golembiowski, alder- 
man, Z. Schmidt, komitet.

LiSTY POLSKlE NA POCZCIE.

Listy te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dwa tygodnie od czasu ich ogłoszenia. Po dwóch 
tygodniach będą odesłane do Washingtonu, 

gdzie będą otworzone 1 zniszczone.

2702 Adamek J
2703 Adamczyk J
2704 Adamczak J
2705 Adamowicz M
2706 Adaskiewicz A
2708 Aleksander J
2709 Antoś J 
2710Antecki W
2713 Antanas K
2714 Antkiewicz W
2715 Andal L
2718 Augustyn Mar 
2720 Bnlumuk S 2
2724 Bała A a dam
2725 Balasz Jan 
2728 Baselensky L 
2731 Baran M
2735 Bartosiewicz W 
2737 Bednarz J
2739 Bornat Julian
2740 Bes Teki»
Ił 745 Blaziwski Kat 
2747 Borowski J
2749 Bornacki 8
2750 Bogdanowicz W
2751 Boros J
2752 Bolek F 
2758 Brytka F 
2763 Buczek K 
2765 Busta W 
2767 Bular 8 
2770 Butkiewisz L 
2774 Cekała J 
277« CentranowiczP
2777 Cehała 8
2778 Cepa M 
2780 Chałupa A
2782 Chorazykiewicz
2783 Chrzałowski L
2785 Cichniewski A
2786 Cichocki Wopj
2787 Cieślak J 
2700 Czech Woj
2791 Czesak K
2792 Dąbrowska M
2797 Damski J
2798 Dec Woj
2800 Dempski Adam
2801 Dewyzka U
2807 Dorcak A
2808 Dorochowicz J
2811 Dolcekowski A
2812 Drozda F 
2814Dryla J
2816 Dusenski Z
2817 Dubiel J
2818 Dusc J
2819 Dytkiewicz P
2820 Dyrcon Jan
2821 Dyokas St
2822 Dziecielak A
2823 Dizen W
2824 Dwzynski I 
2831 Fresnak M 2 
2833 Finek J 
2887 Flansky J 
2838 Foryś Anna 
0839 Frnooiszka A
2842 FranczkowskiH
2843 Fudec Jan
2844 Furgala Jan
2848 Gabryel I
2849 Gajlunas J
2850 Galas J
2855 Gąsiorski T
2856 Gąsiorski J
2860 Glernut Jan
2861 Galis A 
2664 Globie St
2865 Głowacz J
2866 Golden F
2867 Gołaszewski L
2868 Gołdyn J
2869 Gozy .T
2873 Grabowski A
2874 Gralak J 
2875Gralik W
2879 Grabowski A
2880 Gremblewski P

3021 Kurzejajka K.
3022 Kurdziel J
3023 Kyniplek A
3029 Lapicz S
3030 LawandowskiW
3031 Lechowski M
3032 Leszczyński J
3038 Lisski B
3039 Luda H
3042 Laksa A
3046 Łuczak J
3047 lmcasa Z
3048 Łuszcz W
3049 Luberta A
3050 Machacek F
3051 Malinowski B
3052 Majdak A
3043 Magda Z
3054 Mackawiak M 
3059 Malik M
3055 Madyowski J
3057 Maliński J
3058 Malinowski in 
3065 Masior M 
3064 Marchewka F 
3071 Matuszewski M 
3078 Mikrut J 
3080 Migarz M
3084 Mozdrrzez J
3085 Moszewski B
3086 Morkiewicz T
3088 Mroczka Jan
3089 Mros J
3090 Mrosłanski S 
3100 Nawrot T 
3104 Noga Maciej
3110 Nycz St
3111 Ochuwna II 
3118 Ogowenski D
3145 (Beksińska A
3146 Ordlo J 
3120 Ostrowski M
3122 Paluck W
3123 Paikowski J 
312« Pallak Karol 
3137 Pakdot M 
3129 Pepera K
3135 Perin Tereza
3136 Perkus J
3140 Piernik M
3141 Pitan Rozalia
3142 Pipelcik L
3143 Pieschel Sz
3144 Piotrowska E
3145 Pieztka P 
3148 Piecuch J
3150 Piekan A
3151 Pionka Józef 
8153 Polinasiak M 
3154 Popas F
3153 Podratowska K 
315« Przeklasa O 
3157 Priebe H 
8158 Proniewko A
3159 Prochaska J
3160 Przegda Anna
3162 Pti8cak T
3163 Pula Jan
3164 Pustdnik T
3165 Pwarski R
3169 Rakowski J
3170 Radzewski St 
3174 Ramanska A 
3172 Kangelas Dorni 
3176 Rajerski St
3178 Pankowski Jan
3179 Rafa Bronia!
3187 Rosiński St
3188 Rogoski Tom
3189 Rosck Józef 
3192 Rozkautz Jan
3196 Radlowsky E
3197 Rulg Woj
3198 Rutkowski M
3199 Rwkowski I
3200 Rysz Jochan 
3204 Rybczak R 
3202 Rymarski A 
3208 RzemienskiP 
3204 Sadowska W

2881 Grodkiewicz M
2885 Gutowski J
2886 Gut F
2887 Grzak J
2888 Grzeblucha F 
2903 Hodrowicz F 
2907 Ibulyt J
2915 Iwaszewicz F
2917 Jugmin J
2918 Jacob A
2919 Jagmina F
2920 Jabłoński J
2921 Janik J
2922 Jawora J
2923 Jaworski F 
2925 Jawislak Woj
2927 Jensetowitz M
2928 Jezowit Z 
2P29 JedrzejewzkiW 
2930 Jera F
*2936 Jeżyna J 
2911 Kaliński A
2942 Kafka E
2943 Kuktiki M 
2947 Katz В
2947
2948 Kasina JJ
2949 Kasprzyk A
2950 Kasprzyk J
2953 Komnska В
2954 Kamińska L
2955 Karaś I
2956 Kapsky J
2958 Kartazewski J
2959 Kasaleweki A 
29«0 Kowalewski M 
2961 Kosmowski A
2964 Kietyz J
2965 Kielar W
2966 Klebczyk A 
•J967 Klimaszewski!' 
2970 Klicke A 
2973 Klaczak S 
2975 Kubeczeski P
2979 Kociszewski St
2980 Kowalewicz mr
2981 Kopała P 
2983 Kon Aniela
2985 Kosior F
2986 KorzeniewskiM
2987 Kotowitz F
2988 Kossan F
2990 Kowalczyk W 
2999 Krawczyk M 
2997 Krzan L 
2996 Krzak J
2995 Kowalski W 
2994 Kowalczyk W
2992 Kozik I
2991 Kuzabek M
2993 Kowalczyk J
2999 Krawczyk M
3005 Kreetomski A3
3006 Krzykalak Jan
3000 Krajewska M 
3004 Krzemień J
3007 Krzyżewicz A
3008 Król J
3009 Król L
3010 Ksiarzyk Mar 
3012 Kilka I
3017 Kucnenski St

3205 Symosko J
3206 Sabagelka
3207 Sach J
3209 Senczer St
3210 Salwatore Woj
3211 Sager S
3212 Saten J 
3224 Sefcik Z 
3226 Setiansy P 
3228 Semerak J 
3237 Skadzinsky W 
3242 Smoła F
3244 Smoluch Kat
3245 Smalacz LL
3246 Snopek J 
3248 Socha Ant
3250 Soptaz K
3251 Sokołowski M.
3252 Sołtys J
3253 Spinka Z 
3250 Soplarz K 
3255 Sraga Julia 
3258 Stankiewicz J
3260 Stapas St 2
3261 St. Grajewski
3262 Stancik K 
3272 Surowiak Lud
3274 Swoboda B
3275 Swartz L
3279 Światek I
3280 Swika I
3286 Szuklarek St
3287 Szubstarski F 
3289 Taborski W
3292 Tarsia Anna
3293 Tanderak J
3294 Tabiasz St 
329« Tedziagolski F 
3300 Tomanek Aloiz
3303 Toporek Jacob
3304 Trać Jan 
3309 Tublekicz J 
3310Turziak J 
3312 Ungar E
3323 Wadarczyk F
3324 Walkowicz F
3337 Wiercion J
3338 Wichowski F
3341 Witulski A
3345 Włoch J

tych F3347 Wolt,___
3348 Wo ton L
3350 Woj * '
3351 Wol_____  ...
3352 Wo zek Stan
3355 Wo ska M

takiewicz W 
towicz Woj

ska M
3356 Wozniak Mat 
3857 Wypasek J
3357 Yelanski H
3359 Zaitusiak M
3360 Zając —J
3362 Zając —
3363 Zasadny W
3365 Zagrzebieniecki 

Jan
3366 Zielinski St 
3378 Zietera W! 
3369 Ziółkowski J 
3373 Ziółkowski St
3378 Zyntkowski B
3379 Zysek J 
8380 Zywanski B

CENY TARGOWE
Chicago, 19 maja. 1908.

Mąka.
pszenna 4*50 —4.60 

Prosta • 4.25—4.40 
Czysta ■ 3.70—4.35 
Wiosenna . • 6.20 
Minnesota twarda

- - • - 4.70—1.90
Żytnia • 3.90—4.35

Pszenica.
No. 4 czerwona - - 

.............................. 93
No. 3 czerwona • •

.. 99 %— 99%
No. 2 czerwona • • 

................ 1.00% 
No. 3 twarda . . . .

.. 99 —99%
No. 4 twarda . . ..

 88—93 
No. 3 . . 99—99 
Wiosenna pszenica 
No. 4 . . . . 1.03

Kukurydza.
Zwyczajna . . .62 
No.. 4 .. 63—69
No. 3.. 73—75%
No. żółta 74—75% 
.No 4 biała ....

.. . . 63—69
No. 2 żółta .. ..

.............75%—76 
Owies.

Zwyczajny .. .51
No. 4 biały..............

................. 45—53 
No. 3.....................49
Zyto

No. 4 . . .62%—65
Jęczmień

Przesiewki . 53—59 
Zwyczajny «0—75

Bydło.
Najlepsze woły. ... 

.... 6.50—7.40 
Dobre • 5.90—6.55 
Zwyczajne ................

. . . . 4.50—5.0 
Biedne • 1.50—3.10 
Najepsze krowy 5.- 

25—fl.OO
Dobre ---3.25—5.25 
Najlepsze jałówki 5.- 

25—6.60
Dobre • -3.25—5.25 
Najlepsze cielęta • - 

4.75—6.00
Ciężkie -3.00—4.75 
Najlepsze stadniki • • 

4.00—5.50
Zwyczajne 3.25-4.10

Świnie.
Najlepsze..................

5.42%—5.50 
Zwyczajne.................

.. . 5.35—5.42% 
Dobre lekkie . . . .

.. 5.37%—5.45 
Dobre ciężkie .. . .

.... 5.30—5.40 
Mieszano...................

.. 5.32%—5.40
Wieprze 2.75—3.25 

Owce.
Najlepsze 5.00—6.25 
Jagnięta.....................

.... 7.50—10.50
. .Jaja. 
Pierwszej klasy.. .

 15% 
Zwyczajne .. 13%
Brudne 12%
80 procent świeżych

.......................17% 
Ser.

Western .. ...
.........................10%

Daisies 11
Young Am 12—12% 
Long horns 11% 12 
Swiss BI. 11%

Limburger 16—16% 
Masło.

Daires. . .. . .19
Creamerios . 44
Pac k ijig 14%
Zwyczajne. 10—17

Drób.
Żywe kury. 
“ indyki 
“kaczki.

. . 12
14

. . 10
“gęsi, tuz 5.00—

. . 6.60
Zabite kury 12
“ indyki 16
“ kaczki 12

Gołębie tuz 2.00-2.50
Jarzyny.

Szparagi pudło .... 
. . . . 50—1.75

Ćwika worek . . . .
....................50—75 

Marchew pudło . ..
..................... 65—75

Kapusta opałka 50— 
........................... 1.50 

Kalafiory opałka . . 
. . .. 1.50—1.75

Selera opałka 5.50 
Ogórki pudło 

..................... 20—75
Zielony groszek, bu. 

. . . . 1.25—1.50
Sałata beczka . .

. . . . 4.00—4.50
“pudło.. 22%—25 
Cebula bu .. . . 1.10 
Ziemniaki buszel 

 50—70 
“nowe buszel . . 
.... 1.05—1.10

Rhubab pudlo . . .
.. .. 50—1.50

Pieprz opałka . . . . 
. . . . 1.00—2.00

Rzodkiewki tuzin
.. ..12%—35

Brukiew, worek 60 
—75

Spinach, pudło . . . 
................. 10—40

Szablak strączkowy 
pudło ..50—1.25 

Groszkowy szablak 
bu.......................2.58

Lima szablak 100 
funtów 5.25-5.50

Pomidory, 6 koszy­
ków.. 1.25—3.00
Owoce.

Jabłka beczka . . . . 
. . . . 1.00—4.00

Banany pęk ..............
............... 70—1.60

Cytryny pudło 2.00 
........................... 2.50 

Pomarańcze pudło 
2.75—3.50

Pine apple opałka 
.. ..1.85—3.00

Truskawki 24 kwar­
ty . . 1.25—3.00 
24 pts. 50—1.60 
Słoma.

Pszenna 6.00—6.50
Żytnia . 8.00—9.00
Owsiana 6.50—7.00

Siano.
Najlepsza tymotka 

. . 15.00—16.00 
No. 1 13.50—14.50 
No. 1 i 2 12.00-12.50 
No. 3 i 2 9.00—11.50 

Cukier.
Stand’d 5.57—5.67 
Grupki 6.40
St’n*d ’ p’w’d. 5.80

Bawełna.
. . . . 9.28—9.83
Wełna

Myta.. .. 18—24
zwyczajna nie myta 

..................16—19
Gruba nie myta 

................. 15—18
Lekka nie myta . . 

..................... 13—15

DAMY WAM zajęcie w waszej miej­
scowości z pensyą $912.00 rocznie i 
dzienne wydatki. Doświadczenia nie 
potrzeba. Każdy się tem zająć może. 
Piszcie i załączcie znaczek na odpo­
wiedź. The Western M. O. Co., 301 Ro­
bert str. Dept. G. St Paul, Minn. (24)

PRZYSZLIJCIE 2 cent, markę po­
cztową i dokładny swój adres, a po- 
ślę wam receptę podług której może­
cie zrobić dobrą gorzałkę w 15 minu­
tach. Gorzałka ta jest najlepszem lekar­
stwem. Adresujcie: Stan. Grablun, lb 
17, Colfax, Iowa. (22)

Na miesiąc Maj.
: Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce, W. Dyniewicza w Chicago, I1L 
poleca dzieło:

MIESIĄC MAJ 
poświęcony 

Bogarodzicy i Niepokalanej 
Dziewicy Maryi.

W tej książeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień miesią­
ca o życiu ziemskiem i Opiece Niebie­
skiej Najśw. Panny Maryi porządkiem 
czasu ułożone i do jej świąt zastoso­
wane.

przez
Ks. Jakóba Nowakowskiego

W mocnej oprawie cena 30 centów.

$500
Pięć set dolarów.

NAGRODY 
' za dostawienie i osądzenie do wię­

zienia Stanowego (Penitentiary) 
złoczyńców, którzy włamali się do 
drukarni “Gazety Polskiej” w 
noey z poniedziałku na wtorek, 
dn. 24 lutego i poczynili szkody 
na przeszło $1000.

W. DYNIEWICZ.

Polsk > Ruski Doktór M. Ziselman.
Pamiętajcie: 7
Parmenter itr., 
Boston, Mam. 
Mieszkam na 
pierwszem piętrze, 
białe drzwi. Wyle­
czę wszelkie choro­
by nawet chronicz­

ne, bardzo skutecznie. Nie udawajcie 
się po mnie do apteki, która się znajdu­
je pod mojem mieszkaniem. Godziny o- 
fisowe: od 9 do 11 rano; od 1 lo 2 po 
południu; i od 6 do 8 wieczorem. Tele­
fon 1967 — 3 Richmond. (oct. 9)

KTO ME MA DUŻO PIENIF.DZY, 
może za kilka dolarów pojechać do kra­
ju pracując na okręcie kilka godzin 
dziennie. Objaśnienia darmo. Marceli 
Reich & Co., 27 Washington st., New 
York. N. Y. (G22)

Generalna Dyrekcya Towarzystwa Okrę­
towych i Kolejowych Biletów

Ogłasza, że każdy, pragnący sprowa­
dzić swoją Rodzinę do Ameryki, lub 
kto sam chce wyjechać do Rodzinnego 
Kraju, może dostać szyfkartę z biletem 
kolejowym wprost do naszej Kompanii, 
przez co każdy uniknie wyzysku róż­
nych agentów. Unikajcie i wystrze­
gajcie się różnych agentów, którzy na 
Depie kolejowym i w każdem innem 
miejscu w New Yorku Was obdzierają i 
w błąd wprowadzają. Piszcie do jakiej 
miejscowości w Rodzinnym kraju chce­
cie wyjechać, a Kompania nasza wyśle 
Wam pouczenie, koszt całej podróży. 
Adres: Generał Steamship & Railroad 
Ticket Company, 44—46 Brodway, New 
York. (G22)

25 POCZTÓWEK “aocT-
Śliczne kolorowe widoki miasta Chicago, 

pomiędzy którymi sa widoki Parków, Mo­
stów, Ulic i główne budynki. Wszystkie in­
ne. Śliczne pamiątki na wysłanie do przyja­
ciół w Europie. Wszystkie wysłane poczta, 
opłacone za 20c. Herman & Co., Dept. 102, 
334 Dearborn St., Chicago.

SAMOTNY MĘZCZYZNA poszukuje 
obowiązku w piekarni, restauracyi, ho­
telu lub w sztorze. Proszę zgłosić się 
pod adresem: Jan Szafranowicz, 119 
Union st., Flushing, N. Y.

Bicykle.
Jeżeli chcesz absolutnie dobry i 
mocny Bicykel po umiarkowanej eo­
nie, kup od nas. Mamy najkomplet­
niejszy zapas modelu 1908. Ws«y- 
stkie Bicy*.ie  gwarantowane, 1 wy­
trzymują źle obchodzenie się. Sprze- 
dajemy zegarki, jubilerye, Muzy­

czne instrumenta, rowolwery, strzelby, brzy­
twy itd. po najniższych cenach. J. M. Erikson 
& Co., Dept. 55 237 Fifth are., Chicago, UL

Co sieją i sadzą Polacy 
NA ROLI W ZNANEJ 
KOLONII POLSKIEJ, 

“Wołyń” w Missouri 
i jak rola ta rodzi, o tem teraz każdy 
sam przekonać się może. W pobli­
żu nich, mamy kilka gotowych 
farm i wiele gruntu porosłego dę- 
bowem lasem (a nie chróstem i 
krzakami) który szybko w piękne 
farmy zamienić można, tanio (na 
długi czas do wypłaty) na sprze­
daż. Okolica ta zdrowa, rola z uro­
dzajności znana i leży w pobliżu 
miasta i kolei. Dobra woda do pi­
cia, piękne pastwiska. Także 
sprzedajemy grunta i farmy w ko­
loniach polskich w Wisconsin, 
Minnesocie i Texas. Po ceny, wa­
runki kupna i opisy piszcie po 
polsku do:

UNION LAND CO.
260 So. Clark Str.,

Chicago, 111.

$15000.00 kaucyi złożyliśmy w państwie New York, jako gwaran- 
cyę za szybką i sumienną obsługę.

$15.îî SZYFKARTA DO KRAJU $15.«s 
na expressowe szyfy. Wysyłka pieniędzy do kraju po cenach najniż­
szych, ręczymy, że pieniądze będą w kraju za 12 dni odebrane. Jedzcie 
do kraju tylko przez nas, a będziecie ze wszystkiego zadowoleni. Szyfy 
do kraju odchodzą, co dragi dzień. Żądajcie naszych cyrkularzy, a 
prześlemy zaraz darmo.

MARCELI REICH & CO.,
27 Washington Street, New York, N. Y. (G22)

LEON J. NOWAK
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjedn. 

załatwia wazelkie aprawy eądowe we wszystkich kra- 
jach, a także aprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając 
Drzedstawiiceli w różnych krajach udziela wszelkich 
informacji prawnych, jakich ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszystkich krajów, według praw 

miejscowych.
Adres: 801 FILLMORE AVE., BUFFALO, N. Y.


